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Prawdziwe nieporozumienia
(t.) Toruński „organ“ narodowej de­

mokracji prowadzi dość zabawny żywot. 
Taki trochę na kredyt. Ponieważ myśle­
nie jest bądź co bądź wyczerpującą funk­
cją, przeto w redakcji tego pisma nożyce 
pracują wyjątkowo intensywnie. Wyspe­
cjalizowano się tam w powtarzaniu za 
panią matką pacierza. Gdy tylko w „Ga­
zecie Warszawskiej“ lub w „Kurjerze 
Poznańskim“ ukaże się jakiś „zasadniczy“ 
artykuł, wymierzony w znienawidzoną sa­
nację, jest on natychmiast skwapliwie 
przez toruńską oficynę przedrukowywa­
ny.

We wczorajszej „Gazecie Warszaw­
skiej“ ukazał się, a w dzisiejszem ^Sło­
wie Pom.“ będzie zapewne powtórzony, 
artykuł p. t.: „Nieporozumienia“. Jest to 
swoisty — jak zawsze — komentarz do 
ostatniej mowy p. Premjera Kozłowskie­
go. Warto się bliżej zapoznać z tym zna­
miennym produktem mentalności endec­
kiej.

Nie podoba się przedewszystkiem „Ga­
zecie Warszawskiej“ to, że p. Premjer 
Kozłowski mówił przez radjo wprost do 
narodu, zamiast wygłosić swe przemowie 
nie w Sejmie Jo przedstawicieli tego na­
rodu. Pretensja conajwyżej trochę śmie­
szna, wobec oświadczenia Pana Premje­
ra, że sprawy te zasadniczo omówi w Sej­
mie podczas debaty budżetowej Mini­
ster Skarbu, jako odpowiedzialny kierow­
nik finansów państwowych. A poza tern 
szerokie rzesze społeczne w Polsce są 
właśnie wdzięczne Panu Premjerowi za 
to, że szuka z niemi bezpośredniego kon­
taktu. Sam fakt wreszcie odwoływania 
się Szefa Rządu do żywych sil narodu i 
zachęcania ich do wspólnego wysiłku w 
kierunku poprawy sytuacji gospodarczej 
ogółu, może być i będzie przyjęty przez 
każdego państwowo myślącego człowieka 
z najgłębszą satysfakcją. Oczywiście tyl­
ko nie przez tych, którzy urabiają opinję 
czytelników „Gazety Warszawskiej“ i po­
dobnych jej organów.

Szczytem jednak perfidnej kazuistyki 
i partyjnego krętactwa jest takie, niewia­
domo na jakiej podstawie zrodzone twier­
dzenie. że „masy, z któremi p. premjer i 
jego obóz szukają obecnie kontaktu, obo­
jętnie (!!) lub zgoła niechętnie (1!) słu­
chają przemówień gospodarczych, nawet 
tak realnych — jak przyznajemy to (co 
za niezwykła łaskawość — dopisek nasz) 
— ostatnie przemówienie p. Kozłowskie­
go...“ . . .

Jest to twierdzenie oszałamiające, 
zwłaszcza po tylu wywodach na lamach 
tej samej „Gazety Warszawskiej“ o rze­
komej bezplanowości rządów pomajo- 
wych, o nieinformowaniu jakoby społe­
czeństwa o najżywiej je interesujących 
zagadnieniach gospodarczych i t. d.

Zestawienie tych wczorajszych preten 
syj z dzisiejszemi jest chyba aż nadto wy­
mowne.

Natomiast — zdaniem tego „zacnego” 
organu — społeczeństwo obchodzi tylko 
polityka, a więc: „z kim idziemy — z 
Niemcami (?!) czy z Francją? czy p. mi­
nister Beck wygrał czy przegrał w Ge­
newie? dlaczego rząd, mając sądy i wię­
zienia. stworzył obóz w Berezic Kartu­
skiej?“ i t. d.

Trudno istotnie zagalopować się bar­
dziej w bladze. A więc bezrobotnego, z 
utęsknieniem wyglądającego chwili kiedy

W Dzień Zaduszny
Uroczyste złożenie wieńca na

Warszawa, 3. 11. (Pat). Wczoraj o godz 
12, jako w Dzień Zaduszny, odbyło u- 
roczyste złożenie v żeńców na grobie Nie­
znanego Żołnierza. Imieniem p. Prezydenta 
Rzplitej złożył wieniec na grebie Niezna­
nego Żołnierza szef gabinetu wojskowego p. 
Prezydenta Rzplitej płk. Głogowski. Imie­
niem prezesa Rady Ministrów wieniec zło­
żył podsekretarz stanu w Prezydjum Rady 
Ministrów — Siedlecki, imieniem Ministra

Zwójki
8201 tonąjwNżsnrwtunek!!

Ostrzegamy przed lichemi wyrobami!

Lotnisko gdyńskie w planach 
inwestycyjnych Min. Komunikacji
(o) Warszawa, 3. 11. (tel. wł.). Przedstawiony Sejmowi, wraz z preliminarzem budżeto­

wym na rok 2935-36, PLAN GOSPODARCZY PRZEDSIĘBIORSTW MINISTERSTWA 
KOMUNIKACJI ZAWIERA DANE W SPRAWIE ROZWOJU POLSKIEGO LOTNIC­
TWA KOMUNIKACYJNEGO

W rubryce wydatków na lotnictwo cywilne przewidziana jest kwota 17.900.000 zł. W 
latach 1932 i 1933 wydatki na lotnictwo wynosiły 11.200.000 zł, w roku 1934 — 13.600.000 zł. 
Największą pozycję stanowią subwencje na eksploatacje hnij lotniczych, subwencje dla 
instytutów naukowych i stowarzyszeń lotniczych, oraz wydatki na szkolenie fachowych lot­
ników. Wydatki na wyszkolenia wynoszą 2500.000 zt, wydatki na prace Instytutu 
Badań Technicznego Lotnictwa — 1.500 000 zł.

Oprócz Hnij już istniejących Ministerstwo Komunikacji uruchomi NOWĄ LINJĘ LOT­
NICZĄ GDYNIA — MALMOE, która obsługiwana będzie przez hydroplany i połączy Hn- 
jc lotnicze polskie z siecią komunikacji cywilnej skandynawską tworząc połączenie krajów 
północnej Europy z południowemi krajami bałkańskiemi.

W dziedzinie inwestycyj przewidziane są w dziale cywilnej żeglugi zwłaszcza sumy, z 
których Minist. Komunikacji przedewszystkiem: URZĄDZI LOTNISKO W GDYNI, na 
którem dokończy budowy dworca lotniczego wybuduje hangary, budynek warsztato vo- 
magazynowy, zainstaluje centralne ogrzewanie przeprowadzi drogi dojazdowe do portu lot­
niczego. Równocześnie rozbudowane będą urządzenia radjostacji gdyńskiej.

Poza tern w planie przewidziana jest rozbudowa przystani lotniczej w Wilnie.
---------------- ^1----- 1~—~ -------------

„Zajmująca i pełna treści wizyta**
Powrót angielskiei delegacii Wókiennitzei po rokowaniach w Polsce

Londyn, 3. 11. (Pat). Delegacja włókiennicza okręgu Lancashire po 10-dniowym pcfey- 
cie w Polsce powróciła do Anglji i udzieliła prasie angielskiej szeregu 5nformacyj o swo­
ich konferencjach z przedstawicielami polskiego przemysłu włókienniczego.

Sekretarz Związku Fabrykantów i Przę dzalników Ashurst, który stał na czele tej de­
legacji, oświadczył pras'«, że wizyta delegacji była zajmująca i pełna treści. Delegacja spot­
kała się z przedstaiwicielami polskiego przemyśla włókienniczego, przedyskutowała z nłml 
sytuację handlową bardzo dokładnie i zwiedz ila szereg polskich fabryk włókienniczych.

„Uzyskaliśmy pewne wizajemne porozumienie — oświadczy! Ashurst — i obecnie 
obie strony złożą swoim rządom stosowne raporty. Porozumienie, które osiągnęliśmy, win­
no umożliwić odzyskanie pewniej części utraconych przez nas rynków zbyt w Polsce w '»a- 
kresie towarów włókienniczych. Narazie nie możemy nic więcej powiedzieć o rezultatach 
naszej wizyty“.

zaczną dymić kominy jego fabryki, czy 
rolnika, jęczącego pod ciężarem niezawi­
nionych nieraz długów, bardziej obchodzą 
kwestje polityki zagranicznej, czy też to, 
że jakiegoś warchoła zamykają w obozie 
zamiast za kratami, niż sprawy jego eg­
zystencji materialnej?

Blaga, wierutna blaga!
Tak samo blagą jest jednym tchem 

wypowiedziany dalej zarzut, że „rząd wy­
daja takie regulaminy wyborcze, które u- 
niemożliwiają (?) ludności wiejskiej wy-

grobie Nieznanego Żołnierza
Spraw Wojskowych Marszałka Piłsudskie­
go — pierwszy wiceminister spraw wojsk, 
gen. Kasprzycki. Asystę honorową na pla­
cu przed grobem Nieznanego Żołnierza peł­
niła kompanja honorowa 30 p. strzelców 
Kaniowskich z orkiestrą. Pozatem w cza­
sie uroczystości obecni byli delegaci kor­
pusu oficerskiego oraz przedstawiciele D. 
O. K. 1. W czasie uroczystości oirkietKra 
odegrała hymn narodowy.

branie po jej woli rad gromadzkich“. A 
co to pisał o tym samym regulaminie p. 
poseł Rymar, zanim stały się wiadome 
katastrofalne dla was zmiany nastrojów 
wśród ludu wiejskiego, mającego dość 
waszych krętactw?

Widowisko, jakie daje ostatnio „Stron­
nictwo Narodowe“, coraz bardziej wska­
zuje na kompletny zanik rozsądku poli­
tycznego, na jaki stronnictwo to cierpi, i 
budzi coraz powszechniej tylko uczucie... 
politowania.

„Dar Pomorza" na wyspie 
Zielonego Przylądka

Warszawa, 3. 11. (Pat), Statek szkolny 
„Dar Pomortza“ po kilkudniowem zatrzymaniu 
się w porcie Santa Cruz de Tennerifa na wy­
spach Kanaryjskich wyrusuyl w kierunku wy­
spy Zielonego Przylądka, gdzie nawinął dnia 
28 października do portu Mindellou Kapitan 
statku donosi, że na statku wszystko jest w 
porządku, zalega i uczniowie są w doaikotna- 
łym nastroju i zdrowiu.

Za kaucia 2 milionów zl wypu­
szczono z aresztu Henryka 

Potockiego
zo) Warszawa 3. 11 (tel. wł.). Wczoraj sę­

dzia apelacyjny śledczy Demant zgodził się na 
załatwienie formalności w związku z przyję­
ciem 2-miljonowej kaucji za zwolnienie Hen­
ryka Potockiego, osadzonego w areszcie w dniu 
6 września, pod zarzutem machinacyj w spra­
wie Żyrardowa.

Po wypuszczeniu z więzienia Potocki poje­
chał do Truskawca dla dokończenia kuracj’.

Jerzy Zdziechowski wystąpił ze 
Stronnictwa Narodowego

(o) Warsawwa, 3. 11. (Teł. wł.) Jak rdę 
dowiadujemy, b. minister Skarbu Jerzy Zdzie­
chowski wystąpił ze Stronnictwa Narodowego,

B. poseł na Se<m skazany na 
2 i pół roku wiezienia

(o) Łódź, 3, 11. (Tel. wł.). Pr.njd Sądem 
Okręgowym w Łodzi na »esji wyjazdowej w 
Kutnie odpowiadał b. poeei na Sejm Włady­
sław Koniarek, za nadużyaia popełń' w 
gminie Sojki, a dochodzące do sumy 40.000 zł.

Koniarek został w swoćci czasie wydany są­
dom i osadzcmy w więzieniu w Łodzi. W wy­
niku rcPprawy Sąd skasał go na 2 i pół lat 
więzienia.

Huligańskie wybryki endeckie 
doprowadziły do rozwiązania rady 

mieiskieg w Grodzisku
(o) Poznań, 3. 11. (Tel. wł.). Dekretem 

p. Wojewody Poranańsiktego roewiąeana zosta­
ła rada miejska w Grod«zis(ku. ra powodu nie- 
lioującego e godnością zachowania się radnych 
i z powodu bagatelizowania pnzez nich swych 
obowiązków.

Bezpośrednio po śmierci ś»p ministra Pie- 
rackiego, Magistrat Grodzicka uchwalił narawa- 
nie jednej z ulic imieniem Zmarłego. Rada 
miejska tymczasem wniosek ten odrzuciła po 
przemówieniu radnego Mikołajczyka, który 
wystąpił przeciw wnioskowi magistrackiemu, 
twierdząc, źe eigon śp. min. Pieracikiego nastą­
pił w związku z jego pracą i niewiadomo ja- 
kiemi pobudkami kierował się zabójca. Natu­
ralnie bezczelne wystąpienie spotkało się z 
cgólnem oburzeniem, którego wynikiem była 
decyzja wydziału powiatowego, domagająca się 
reasumpcji uchwały radzieckiej. Na newem po­
siedzeniu, zrwołanem w tej sprawie, radny Mi­
kołajczak dopuścił się wybryku składając o- 
świadczenie przeciwko wydziałowi powiato­
wemu. Te częste wybryki skłoniły Wojewodę 
do rozwiązania Rady.

Drugi dziennik niemiecki zaczął 
się ukazywać w Poznaniu

Poznań, 3. 11. (PAT). W Poznaniu z dniem 
1 listopada zaczął się ukazywać drugi dziennik 
niemiecki, organ Jungdcutscłre Parte; pod tytu­
łem „Deutsche Nachrichten“ z redaktorem na­
czelnym pisma byłym współpracownikiem „Po- 

| sener Tageblatl“ Ewaldem Sadowskim.
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Zwłoki lotników niemieckich 
wyrzuciło morze pod Kłajpeda

3. 11. (Part). Z Kowna donoszą: 
^Lletnyos Zmieś“ poda je, że w okolicach Kłaj­
pedy morae wyrzuciło dwóch lotnflków niemie- 
ctóch, którzy utonęli latem jw czasie tajnych 
manewrów letniczych w okolicy Warnemuen- 
de. W czasie manewrów miało zginąć 9 lotni­
ków.

Zgon Rotschilda
Londyn, 3. 11. (PAT). Według nadeszłyeh 

ta informacyj z Boulogne sur Seine, zmarł ba­
ron Edmund Rotscbild.

k
„Ententa policyjna**

Ryga 3. 11. (PAT). Z Kowna donoszą: Z 
okazji 15-lecia policji litewskiej bawili w Ko­
wnie przedstawiciele policji estońskiej i ło­
tewskiej. Jak podaje prasa, w wynku prowa­
dzonych rozmów — doszło do zawarcia poro­
zumienia między przedstawicielami aparatów 
policyjnych 3 państw bałtyckich. Porozum’e- 
aie to nazwano „ententą policyjną"..

Czesi nie zezwolili harceizom ze 
fiaska na wyjazd do Lwowa
Morawska Ostrawa, 3. 11. (PAT). Urząd 

Krajowy w Bernie Morawskie® odmówił wy­
dania wspólnego paszportu wycieczce d^ Lwo­
wa, organizowanej przez Hufiec Harcerstwa 
Polskiego w Orłowej na Śląsku w dniach 31 paź­
dziernika do 4 listopada rb., mo**wu < c tern, że 
nie widzi „okoliczności, godnych specjalnej 
wwagi“. Zaznaczyć należy, że odmowa nastą­
piła toż przed wyjazdem wycieczki, która li­
czyć mia’a 30 harcerzy. Jest to pierwszy wy­
padek odmowy władz czeskich udzielenia har­
cerzom polskim zezwolenia na wyjazd do Pol­
ski.

9-kilowa bryła złota
Gaayaęu l (Ekwador), 3. 11. (PAT). W rze­

ce Morona znaleziono bryłę złota wagi około 
9 kg, której wartość oblicza się na kilkanaście 
tysięcy dolarów. Jest to największa bryła zło­
ta, jaką znaleziono dotychczas w Ekwadorze,

Złodziei morfiny
Berlin, 3. 11. (PAT). W klinice berlińskiej 

dokonano ubiegłej nocy włamania do apteki 
szpitalnej, skąd skradziono większą ilość mor­
finy. Kradzieży dokonał dr. Raab z Mona- 
chjum, nałogowy morfinista, który zgłosił się 
do zarządu kliniki z prośbą o zezwolenie na za­
poznanie się z -urządzeniami laboratoryjnemi. 
Policja stwierdziła, że przed kilkoma dniami 
6-kradł on większą ilość morfiny w szpitalu 
w Eppendorf pod Hamburgiem,

Młyn w płomieniach
Łódź, 3. 11. (PAT). Nocy wczorajszej wy­

buchł pożar w młynie Konstantego Franka przy 
ulicy Mielcanskiego. Wskutek . nagromadzenia 
w młynie łatwopalnych materjałów, ogień roz­
szerzał się z błyskawiczną szybkością i gdy 
przybyło kilka oddziałów straży ogniowej, cały 
dwupiętrowy budynek stanął w ogniu. Dopiero 
po kilkugodzinnej akcji zdołano żywioł opano­
wać Młyn spłonął doszczętnie. Przyczyną po­
żaru była prawdopodobnie iskra, powstała 
wskutek tarci* w łożyskach. Straty wynoszą 
około 100.000 zł. Zgliszczą młyna tliły się jesz­
cze wczoraj do południa.

Śmiertelna walka szczupaka 
z orłem

Na rzece Leinc w Hanowerze widziano w 
tych dniach zaciętą walkę orła-rybołowa ze 
szczupakiem.

Szybujący nad rzeką piękny okaz orla opu­
ścił się nagle z szybkością błyskawicy na wo­
dę i wpił swe szpony w dużego szozupaka, po­
czerń, uderzając powietrze szeroko rozwar- 
temi skrzydłami, usiłował wzbić sdę w prze­
strzeń ze swą zdobyczą. Szczupak jednak 
okazał się tak ciężki i tak mocno opierał się 
swemu wrogowi, że udaremnił wysiłek orła.

Niemal pól godziny trwała ta rozpaczliwa 
walka, podczas której orzeł stora! się wzbić 
w powietrze, a szczupak — dać nurka. Wre­
szcie szczupak osiągnął przewagę i zanurzył 
się pod wodę, pociągająo za sobą znużonego 
orła, który nie był już w stanie wydobyć 
swych szponów z ciała ryby.

Wkrótce potem orzeł i szczupak znów wy­
płynęły na powierzchnię rzeki, ale już nie­
żywi.

Szczupak wskutek ran zadanych mu szpo­
nami orła, a orze! utopiony przez szczupaka.

Francja w przededniu zmiany konstytucji
0 czem orez. Lebrun mówił z Herriotem?

Paryż, 3. 11. (Pat). Zarówno koła par lamentamo <- polityczne, jak'i giełda* zdradzają 
duży niepokój z powodu sytuacji gabinetowej. W istocie dzień wczorajszy do feodzi 4 popoł. 
nie przyniósł żadnych zmian. •Premjer Doum ergue z nikim nie konferował o reformie kon­
stytucji, natomiast (Herrioł prowadził odżywioną rozmowę «z ministrami radykalnymi. '

Około południa iHerrfot udał się do pa lacu Elizejskiego. Konferencja prezydenta Le­
brun z przywódcą radykałów -trwała zgórą go dzinę. Dało to powód do wniosków optymi­
stycznych. O godz. 5 popoł. rozpoczęła się ra da gabinetowa. Wyniku obrad oczekują Ucz­
ute zebrani w Pałacu B «Burbońskim deputow <nL

Paryż, 3. 11. (Pat). Na wczcrajsirem po siedzeniu rady gabinetowej premjer Doumer- 
gue przedstawił proyekt rrfwizji konstytucji tor az wyłuszczył swoje komentarze, które zostały 
zbadane przez radę. Ostateczne decytsjc powzięte zostaną dziś <na posiedzeniu rady mini­
strów.

Paryż, 3. 11. (Pat). Były prezydent re publiki Mallerand w rozmowie z redaktorem 
dzienióka „Le Jour" wyłusoczył swój pogląd na zagadnienie reformy konstytucji. W wy­
wiadzie tym preaydent Mdlerand oświadczył. 2e Jest zdecydowanym zwolennikom udzielenia 
władzy wykonawczej prawa rozwiązywania fas by.

Losy Konferencji Rozbrojeniowej 
zadecydują sio 20 listopada

Genewa, 3. 11, (Pat). Zwołane przez przewodniczącego Konferencji Rozbrojeniowej 
Hendersona posiedzenie ptreaydljum Konferencji RoeibrojeniiOwej na dtaień 20 listlopaida br,. )e- 
dtaccreśnie e nadlzwyceajną sesją Rady Ligi Narodów, pozwala przypuszczać, że w tym 
czasie «decydują się być może definitywnie ló sy konferencji rozbrojeniowej, rozpoczętej dio. 
2 lutego 1932 r. a wegeibującej od kilku mie sięcy.

. Na ostataiem rgromadlreniiu Ligi Nanod ów komisarz Litwinow wystąpił z sensacyjnym 
wnioskiem, likwidującym Konferencję w jej ob ©cnej formie. Wniosek domagał się, by Radzie 
Ligi Narodów przedstawiony został raport pr« ewodniozącego Kcnferenoji Rozbrojeniowej w 
jeij przebiegu i aby Radia powzięła decyzję co dio dal®zeij procedury. Komisarz Litlwinow przy­
pomniał swoje dawniejsze propozycje pnzeksc tałcenia Konferencji na stałą konferencję po­
kojową. Na zgromadzeniu wniosek komisarza Litwinowa zestal wycofany, ale stało eię to 
wyłącznie ze wtzględów proceduralnych i ko miseure Litwinow zapowiedział, że powróci do 
swojego wniosku na Radzie Ligi Narodów.

Wedle informacyj, nade ««łych « Paryża, Sowiety mogą liczyć na poparcie Francji. Tej 
tendencji fnanoudko - sowieckiej przeciwstaw ią się niewątpliwie mocarsrtwa anglosaskie, 
oraz przewodniczący Henderson. Angl/ja i &Ua ny ZjednocEoue zabiegać będą o utrzymanie 
konferencji przy .źycćiu i o 6konceautrowani'e jeij prac w sprawie kontroli prywaitnej fabry­
kacji i handlu bronią, emocjonującej obeetnie w związku z realizacją amerykańskiej senac­
kiej komisji ankietowej opluję publiczną kra jów anglosaskich,
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Niespodziewane zwycięstwo Labour-Party
w angielskich wyborach municypalnych

Londyn, 3. 11. (PAT), Aczkolwiek nie są jeszcze znane pełne wyniki czwartkowych wy­
borów municypalnych «w Anglji i Walji, dotyc hczas ogłoszone liczby wskazują na decydujące 
zwycięstwo Labour Party. Jak wynika z r&zul tatów dotychczas wiadomych, dotyczących na- 
razie 98 miast, konserwatyści stracili 96 manda tów, liberałowie — 30 1 niezależni — 69 mand. 
Wszystkie te 195 mandatów zdobyli labourzyźci, powiększając w ten sposób znacznie swój 
•tan posiadania w szeregu miast. Niektóre miast* zostały zdobyte przez większość Labour 
Party i będą odtąd pod jej rządami. Np. Hull, Derby, Burnley, Oldham, Stokc,

Jeszcze większe jest zwycięstwo Labour Party w wyborach municypalnych 28 gmin 
londyńskich. Dotychczas znane są rezultaty w 17 gminach, z których 10 dostało się pod wła­
dzę Labour Party. Labourzyścj odebrali konse rwatystom, liberałom i niezależnym 226 manda­
tów londyńskich. Najwięcej mandatów — bo 210 s+nacili konserwatyści, grupa reformatorów 
municypalnych i inne pokrewne konserwatystom organizacje. Labour Party zwyciężyła na­
wet w gminie Fulham, gdzie nigdy dotychczas nie było większości socjalistycznej.

Naogół należy uznać zwycięstwo Labour Party za olbrzymie, aczkolwiek z wyborów mu­
nicypalnych, odbywających się na innych zasadach j według innego podziału terytorjalnego, 
niż wybory powszechne, nie należy wyciągać zbyt daleko idących wniosków co do ewentual­
nych przyszłych wyborów parlamentarnych.
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Rehabilitacja zbuntowanych bisku­
pów ewangelickich

Odwrót „nienrzeiednanych hit lerowrów" przed opozycją kościelną
Berlin, 3. 11. (PAT). Zarząd kościoła ewangelickiego znajduje się w pełnym odwrocie 

wobec opozycji synodów wyznaniowych. Po ustąpieniu głównego promotora nieprzejednane 
go kursu polityki Jaegera, obaj usunięci przez niego b:skupj krajowi Meiser i Wurm, którzy 
ostatnio przyjęci byli na specjalnej audjencji przez kanclerza Hitlera, objęli zpowrotem swo­
je stanowisk* urzędowe. Przypomnieć należy, że biskup Wurm na zlecenie Jaeger* odsiady­
wał areszt domowy. Niewątpliwie ta rehabilitacja zbuntowanego biskupa musiala wzmocnić 
prestłge synodów wyznaniowych wśród szerokich warstw ludności ewangelickiej. Pogłosce 
o rzekomej bliskiej dymisji biskupa Millera do tychczas urzędowo nie zaprzeczono.

Sterówce — Zeppeliny
utrzymywać będą komunikacie pocztową Europa — Ameryka

Waszyngton 3. 11. (PAT). Komendant Zeppelina dr. Ekener zaproponował departa­
mentowi poczt St. Zjednoczonych zorganizowanie transatlantyckiej służby pocztowej za- 
punocą sterowca Jak słychać, departament poczt przychyla się do tego projektu.

Syn prezydenta republiki hiszpańskiej kapral Zamorra
odpowie za popełnione przewinienie

Paryż 3 11 (PAT).. Z madryto donoszą: Po posiedzeniu r&dy ministrów premjer Ler- 
roux odczytał deklarację treści następującej:

Specjalne dochodzenie zostało wszczęte przeciw kapralowi Ludwikowi Zamorra syno 
wi prezydenta republiki Ludwik Zamorra odbywał służbę w garnizonie Jaca. Popełnił on 
pewne przewinienie wojskowe. Rząd poinformował o fakcie prezydenta republiki, który 
oświadczył, że sprawiedliw-ości musi stać się zadość i zażądał od władz wojskowych speł­
nienia obowiązku*.

Na zapytanie dziennikarzy premjer zaznaczył, że przewinienie nie wydaje mu się groź­
ne.

23 pistolety automatyczne
w walizce źyita-em igrań ta palestyńskiego

Jerozolima, 3. 11. (PAT). W porcie Haifa 
aresztowano pasażera Żyda, w walizie którego 
znaleziono 23 pistolety automatyczne i znaczną 
ilość amunicji. Przeprowadzona rewizja na 
»tatku, którym pasażer ten jechał, ujawniła

Ściana kamieniołomu zataraso­
wała linie kolejowa Nowy 

Sącz - Krynica
Nowy Sącz, 3. 11. (PAT). N* przestrzeni 

między stacjami Piwniczna i Wierchomla u* li- 
nji Nowy Sącz—Krynica nastąpiło w dnhi dzi­
siejszym w godzinach popołudniowych obsunię­
cie się ściany kamieniołomu, co «powodowało 
zator na tonze kolejowym. Wypadek ten zda­
rzył się na kilka minut przed nadejściem po­
ciągu, który z Krynicy wychodzi o godz. 15-ej. 
Pociąg musial się zatrzymać, a pasażerowie, nie 
czekając na przybycie drużyny ratowniczej z 
Nowego Sącza, wraz z obsługą pociągu zabrali 
się do usunięcia zatoru. Po 2-godzinnej pra­
cy, mimo ulewnego deszczu, odrzucono około 
50 ton kamieni, tak, że po usunięciu tej zapory, 
pociąg odjechał w dalszą drogę. Po nadejściu 
wiadomości o wypadku do Nowego Sącza, wy­
jechał stamtąd pociąg z robotnikami, którzy za­
bezpieczą górę przed dalszem obsypywaniem 
się.

Bokserzy polny na turnieju 
w Berlinie

Warszawa, 3. 11. (PAT). Niemiecki związek 
bokserski organizuje w grudniu br. w Berlinie 
wielki międzynarodowy turniej bokserski z u- 
dzialem zawodników angielskich, irlandzkich, 
polskich i niemieckich W turnieju startować 
będą zaproszeni imiennie zawodnicy wymienio­
nych państw. Organizatorzy wysłali już do 
Polski oficjalne zaproszenia, które przyjęte zo­
stały w zasadzie przez Polski Związek Bokser­
ski. W dniach najbliższych organizatorzy tur­
nieju prześlą imienne zaproszenia dla wybra« 
nych przez siebie zawodników polskich.

Polski numer fińskiego tzaso- 
uisma wojskowego

Helsingfors 3. 11 (PAT). W listopadzie u- 
kazać się ma specjalny numer polski fińskie­
go czasopisma wojskowego „Suomen Sotilas**. 
Numer ten zawierać będzie szereg artykułów 
o historji, armji, flocie, siłach powietrznych, 
ludności i sztuce Polski.

Polak na czwartem miejscu 
w tabeli najtańszych ping 

oongistów
Lista najlepszych ping-pongistów św;ata 

przedstawia się następująco: Baroa (Węgry), 
2) Bcllak, 3) Szabadoa (Węgrizy). Na czwar 
tern miejscu Pola Ehrlich. Dalej idą nazwiska 
Ausirjak Kon, Węgier Dawid, Anglik Ha»- 
don, Łotysz, Fimberg, Austrjak Liebster, 
Czech Kolana.

Polski przemysł fajanso­
wy traci rynek rumuński

W najbliższym czasie ma powstać w Ru- 
munji pierwsza fabryka, wyrobów fajansowych, 
przy współudziale jednej z najpoważniejszych 
firm niemieckich. Wspomniana firma niemiecka 
zamierza również rozpoczęć budowę drugiej fa­
bryki fajansów na terenie rumuńskim. Powsta­
nie tych fabryk grozi naszemu eksporteowi wy­
robów fajansowych całkowitą utratą rynku ru­
muńskiego, gdyż arfcykuły produkcji krajowej 
będą niewątpliwie chronione specjalnemi staw­
kami celnemi, a ponadto stosowane obecnie w 
Ruinunji ograniczenia dewizowe wykluczą mo­
żność konkurowania towaru polskiego z produk­
tom rumuńskim.

0 nadawanie stanowisk cywil­
nych podoficerom emerytowanym

„Monitor Polski" z dnia 31 ub. m. ogłasza 
następujące zarządzenie Ministra Spraw Woj­
skowych z dnia 22 października 1934 r.

„Na podstawie par. 8 rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 17 czerwca 1933 r. w 
sprawie trybu nadawania stanowisk w cywil­
nej służbie państwowej, samorządowej lub w 
przedsiębiorstwach paiŁrtoyoh ysłużonym pod­
oficerom zaodowym wojska lub marynarki 
wojennej ustalam dla komisji kwalifikacyjnej, 
właściwej do kwalifikowania kandydatów z 
pośród wysłużonych podoficerów zawodo­
wych na stanowiska w cywilnej służbie pań­
stwowej. samorządowej lub w przedsiębior­
stwach państwwych, regulamin, brzmieniu po 
danem załączniku do niniejszego zarządzen:a-

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dn;em 1 listopada 1934 r."

Regulamin składa się z 14-tu paragrafów, 
przyczem par. 3 ustala, że komisja kwalifika­
cyjna urzęduje przy Ministrze Spraw Wojsko 
wych, a par. 4 — iż szef Biura Personalnej 
przedstawia Ministrowi Spraw Wojskowyoh w 
dniu 15 stycznia każdego roku kalendarzowe­
go sprawozdanie z wyników prac komisji kwa 
lifikacyjnej ze szczegółowem wykazanym 
Jcści stanowisk wakujących i ilości stanowisk 
obsadzonych przez wysłużonych podoficerów 
zawodowych wojska i marynarki wojennej.

ukrytą skrzynię, zawierającą 73 pistolety j amu­
nicję. Prasa arabska uderzył* na alarm, dowo­
dząc, iż do Palestyny przemyca się systema­
tycznie broń.
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Wysiłki Rządu i Narodu
Przemówienie p. prezesa Rady Mini­

strów prof. Leona Kozłowskiego, z jakiem 
zwrócił się on w dniu 31 października do 
całego społeczeństwa polskiego,

jest zbyt waż nem zdarzeniam,
zbyt doniosłym dokumentem epoki, aby 
poprzestać można na poznaniu jedynie je­
go nzeczowej treści, nie wgłębiając się w 
jego intencje zasadnicze, w jego głęboką 
myśl, w jego ducha, Posiada bowiem wy- 
Mąpietrie szefa Rząd/u naszego tym razem 
szczególny, między wierszami, między 
suchemi pozornie danerni sprawozdania u- 
■kryty

sens ideowy,
wychodzący daleko poza zwyczajność poli­
tycznego życia i emanujący nietylko ze 
stów, nietyilko z imtencyj, ale z całego spo­
sobu ich podania, a całej struktury tego 
bezpośredniego wtargnięcia w tłum ludzki 

z dobrą i nawskroś prawdziwą nowiną. 
Podkreślamy rozmyślnie absolutną praw­

dziwość tych wynurzeń, jakich słuchała 
Poloka w wielkiem skupieniu, elementarny 
sposób reagowania bowiem wszelkiej t. 
zw. opozycji, wizględnie wszelkiego (niedo­
wiarstwa na wypowiedzenia się ludzi kie­
rujących Państwom, polega przedewszyst- 
kiem na podawaniu w wątpliwość ścisłości, 
że powiemy poprostu, rzetelności — ich ta­
kich czy innych oświadczeń i na zawsze 
tym samym, jak świat starym zarzucie, iż 
w tern, co mówią, jest t. zw. ,,optymizm o- 
ficjaliny''.

W obrazie, jaki roztoczył przed nasze- 
mi oczyma p. prof. Kozłowski,
sztucznego zirioarwiunia rzebzywistości nie­

ma ani ślildu.
Jest to zapewne wynikiem świadomej 

sumienności p. prezesa Rady Ministrów, da 
leki eg o od chęci łudzenia kogokolwiek, ale 
kto wie, zali nie w równym stopniu wypły­
wa to z Jego całej indywidualności, w któ 
rej najzupełniej brak miejsca na oportuni- 
słyetzny stosunek do Prawdy. Premjer obec­
ny jest naturą zbyt żywiołową, zbyt bez 
pośrednio wkraczającą w życie, zibyt roz­
kochaną w wszechstronne; uczciwości, zbyt 
hołdującą jej na codzień, zbyt ujarzmioną 
przez jej wdlzięk moralny — aby mógł 
choć na chwilę i w polityce uciec się do 
sposobów atż nadto wyszarzanych, aż nad­
to banalnych, polegających na jednym ’ 
tym samym chwycie; nadużywaniu łatwo­
wierności ludzkiej.

P. Premjer jest azłowś^kaem, głoszącym 
tylko to, w co sam bezwzględnie wierzy. 
Prawdy nietylko niie ubirwia, ab nawet nie 
stylizuje — mówią ją prosio z mostu. Ta­
kie też jest Jego ostatnie przemówienia....

Nie będziemy go tu ani streszczali raiz 
jeszcze, ani parafrazowali; byłoby to zby­
teczne. Radjo rozniosło je po całym kraju, 
i każdy wsłuchiwał się w nic skwapliwie 
w środowe chmurne poobiedzie, a po»lem 
je raz jeszcze odczytał w gazetach. Lecz 
słuchać i odczytać to nie to samo, co prze­
myśleć, co wczuć się w coś do gruntu, co 
zsyntetyzować w sprawdzonem i uporząd-- 
kowanem wrażeniu. To ostatnie jest więc, 
właściwym celem naszym dzisiejszych ko­
mentarzy. W przemówienie p. prof. Ko­
złowskiego nie dość jest uważnie się wsłu­
chać,
trzeba w nie absolutnie uwierzyć, timeba saę 
z niem duchowo spokrewnić. Trzeba się 
poddać j-ak najufniej tej dobroczynnej la.li 
mocnych twierdzeń, azczerydh przeświad­
czeń i niezachwianie pewnych informwcyj. 

Wtedy dopiero zrozumie się i odczuje 
wszystko, zrozumie się ów cały zadziwia­
jący wysiłek Rządu i Narodu, które mimo, 
iż niemało sił niecnych pragnie je poróż­
nić — tam, gdzie idzie o budowanie nowe­
go i lepszego życia społeczeństwa i o wla­
nie w nie zdrowej, odmładzającej krwi, 
odnajdują się wzajem zawsze w potrzebie 
i jednem związane pragnieniem, wbrew 
wszelkim złowróźebnym krakaniom, po­
dejmują zgodny, wspólną wolą przesiąknię­
ty, mocne ostoje bytu na przyszłość wzno­
szący

potężny azyn.
Taką pieśnią o owym zgodnym czynie^ 

pomimo realizmu słów, była przenikająca 
powietrzne przestworza, ale także i dusze 
ludzkie — mowa ptremjera. Zajął on w niej» 
stanowisko doskonałego, ale prawdomów­
nego lekarza. Nie twierdził, iż cały nasz 
organizm gospodarczy jest już uleczony, 
zdał nam tylko, w poczuciu swej odpowie­
dzialności, jasno sprawę z metod jego stop­
niowego i nieustającego leczenia i 
to właśnie wzmrocmiło w nafii thk bardzo uf­

ność w nastze^ kto wie aali nie rydhle, wy- 
zdrowiejłie.

Widzimy bowiem, uświadomiono nas, 
iż azyni się wszystko, podejmuje się wszel­
kie możliwe zabiegi, by Polskę, pomimo 
powszechnego kryzysu, postawić na nogi, i 
że proces ów odbywa się z najwyźszem na­
tężeniem rozporządzallnych i istniejących 
rzeczywiście czynników twórczych i daje- 
już poważne rezultaty. Znamy zasady 
terapji dzisiejszego Rządu:
ratować, choćby ńauwięks/zym wysiłkiem, 
to, co uratowaaie być może, nie nwuwM vtać 
środków i sił na renowację zgangrenowa- 

liego.

W tej zasadzie tkwi mądra ekonomika 
społeczno-polityczna. Tkwi w niej też jak­
by pewność, iż usiłowania olbrzymie znaj­
dą punkt zaczepienia najsłuszniejszy. Że 
z ofiar społeczeństwa nic nite noaHima roz­

trwonione.

Z komedii wyborczej „Obrony Ludu“ i NPR.
Jak się okazuje, przywódcy NPR. nie mają zielonego pojęcia

o przepisach wyborczych
„Obrona Ludu" z dnia 1 bm. zajmuje się 

w dalszym ciągu omawianiem wyborów giro 
madizkich oraz popisuje się własnem „znaw­
stwem” regulaminu wyborczego. Przed kil­
ku dniami na przykładzie gromadzie Butel­
czyny w pow. toruńskim ,^znawstwo” to 
nazwaliśmy — nieuctwem. W dwóch ostat­
nich artykułach organ NPR. rozwodzi się 
o „fałszach'' wyborczych". Szczególnie 
gniewa się na nas (za nieuctwo właśnie) o- 
raz za to, że w Bielczynach przewodniczą­
cy komisji wyborczej ogłosił wsizystkich 
zgłoszonych kandydatów w porządku alfa­
betycznym. Między innerni takie wypowie­
dział uwagi, pi®ząc o „jeszcze jednym ma­
newrze wyborczym”.

„Pomieszanie" kandydatów, całkowicie 
nieegodtne z regulaminem na jednym jakimś 
,.«pisie kandydatów”, o którym regulamin 
migdaie nie wspomina, praktykowane było, 
jak stwierdziliśmy, w wielu gromadach. By­

RADION
RP25 3*

Międzynarodowy zjazd
w sprawie domów wycieczkowych młodzieży

Wełnę wyciskać w rozczynie Radionuf 

sam 
pierze

W ostatni'i dniach odbył się w Londynie 
tizeei zja?l nuęd/.yLarodowego związku domów 
wycieczkowych dla młodzieży z udziałem przed­
stawicieli Anglji, Szkocj:, Iflandji, Belgji, Ho- 
landji, Danji, Polski, Szwajcarji, Niemiec, Fran­
cji, Czechosłowacji, Luksemburga i w. m. Gdań­
ska, Z ramienia Polski wyjechali na zjazd na­
czelnik wydziału wychowania fizycznego w Mi^. 
Oświaty p. Józef Błoński opaz dr. Mi&czysław 
Orłowicz z wydziału tyrystyki Min. Komuni­
kacji.

Na zjeździe omawiano szereg spraw, dotyczą­
cych Organizacyj domów wycieczkowych dla 
młodzieży, oraz ułatwienia młodzieży z jednych 
krajów korzystania z domów wycieczkowych w

1.676.22G zł na zasiłki 
dla bezrobotnych robotników

W ostatnim dniu października rb. odbyło 
się posiedzenie zarządu głównego Fundustzu 
Bezrobocia pod przewodnictwem dr. Kazi­
mierza Ducha. Na posiedzeniu tem ustalono 
preliminarz budżetowy F. B. na listopad. 
Przewiduje on po stronie wpływów z tytułów 
wkładek za ubezpieczonych robotników i usta 
wowej dopłaty do Skarbu Państwa sumę 2.625 
tysięcy złotych, po stronie wydatków zaś m. 
in. na zasiłki dla bezrobotnych robotników
1.670.220 złotych. Przypuszczalna licaba be»-

Bo ctzemźe jest Rząd?... Szafarzem o- 
wych ofiar, lecz prócz tego jest także wiel­
kim wodzem w owej kampanji mocowania 
się z szarpiącem nas na wszystkie strony 
złem. I ponieważ wódz ów zbiorowy, jak 
nas zapewnia Premjer, ma plan dojrzały i 
trzeźwy, zdrowy instynkt twórczy i nieza­
chwianą wolę, ponieważ rozwija, w myśl 
własnych wierzeń Szefa Gabinetu, niestru­
dzoną i wszechstronną działalność, ponie­
waż cała lepsza część społeczeństwa, naj­

najmniej niie w>e wszystkich, w więks&ośei 
bowiem komisje wyborcze ogłosiły formal­
nie listy kandydatów, zgodnie e regulami­
nem, co najlepiej dowodzi, że wypadek w 
BiieUtezynach był jednym z wyjątków i miał 
INNE CELE.... Nasuwać się tu może jedno 
przypuszczenie: nieformalnej tej operacji
dokonano w wielu gromadach z tą my^lą, 
by mimo wseystko już po agłoszeniu więcej 
niż jednej listy — nie eamyikać sobie drogi 
do.,., wymuszenia (tak tnzeba to wyraźnie 
naeiwaó), na niezależnych odłamach wy­
borców kompromisu wyborczego. Gdyby w 
Bielctzynach byli się nie spostrzegli i pogo­
dzili się z tern, że ich lista e nieznanych 
jakichś powodów uległa jak czemuś roEwod- 
nienitu na dalszych miejscach jakiegoś ,?spi- 
su kandydatów”, to nie jest wyklłuceoine, że 
spotkałaby ich dalsza niespodzianka...“, 
Goujalny fantasta z organu NPR. zauwa­

ża dalej, że „dziwnej tej operacji” uległo 
61 gromad już po terminie zigłotstzenia list 
kandydatów. I tu również trafił kulą w 
płot, jako że nie zna i nie rozumie reguil<a-

innych krajach.
Następny kongres w tej sprawie odbędzie 

s ę w roku przyszłym w Krakowie; na kongresie 
tym omówione będą nietylko sprawy domów 
wycieczkowych dla młodzieży, ale równ. sprawy 
międzynarodowej wymiany wycieczek. Nacz. 
Błoński powołany został na wiceprezesa Między­
narodowego związku.

Domy wycieczkowe dla młodzieży prowadzo­
no są w szeregu krajów przez specjalne organi­
zacje, u nas zaś akcję tę prowadzi państwo. W 
ub, roku istniało na terenie całiej Polski 162 do­
my wycieczkowe dla młodzieży, posiadających 
4.000 łóżek; w schroniskach tych nocowało 
76.500 osób, w tern około 3.000 cudzoziemców.

robotnych, uprawnionych do pobierania zasił­
ków F. B. w listopadzie, wyniesie około 38.000 
osób.

Omówione posiedzenie było ostatniem pod 
przewodnictwem dr. Kazimierza Ducha, gdyż 
zgodnie z zarządzeniem minisrtra opieki spo­
łecznej uprawniania przewodniczącego objął 
nacz. Biesiekierski, powołany na stanowisko 
komisarza likwidacyjnego Funduszu Bezrobo­
cia.

widoczniej łz nim wąpółdąży bez zastrze­
żeń —

możemy śmiało patrzeć w Jutro

i z całym przekonaniem dzielić nastrój o- 
wej „(radosnej twórczości", którą nam tak 
wymawiają trozwarcholone chłystki, i do­
brze uczynimy, raz jeszcze przypominając 
sobie zasadę Taylleranda, iż optymiści tyl­
ko dokonać mogą czegoś na świeede.

W. I. Ł.

minu wyborczego. W końcu skierował te­
go rodżaju zabawną insynuację pod adłre- 
isem naszego pisma:

„W redakcji tego «zacnego organu mie­
sza się prawdopodobnie tajne imshrukcje 
6tzt'abu sanacyjnego, podsuwające różne 
możliwości „kaiwaiłów" mzekomema postano­
wieniami regulaminu, których tam niema!”.

Aby „Obronie. Ludu" i jej ^znawcom” 
Tegulamiuu wyborczego oszczędzić już wy­
jaśnień bezpośrednio z naszej strony, iktó- 
trych świadomie nie chcą zrozumieć i u- 
waźają w dodatku za „«tajnie instrukcje 
szitabu sanacyjnego" —- podamy poniżej 
wisikazówtki wyborcze ich towarzyszy par­
tyjnych i patzyjaciół z wspólnej listy, mia­
nowicie Stronnictwa Narodowego. Czyta­
my bowiem w tym samym numerze „Obro­
ny Ludti", że:

„tam, gdzie wairiunki «uiklladaiy się dla 
nasEych Łwotleomków sEOzególniie tmudbo' ee 
wizględiu na tenor ,.sanacyjny" pracodaw­
ców — awioJennicy NPR. wysunęli wspólne 
listy ze Str. Narodowem“.

Oto organ tego Srtr. Narodowego „Piel­
grzym" w Nr. 126 z dnia 20 października 
na stronie 3-ciej wyraźnie wywodził, jak 
„należy dokładnite zapoznać się ze sposo­
bem wyborni", jak każdy wyborca głosuje 
i na ilu kandydatów, oraz, że głosuje nie 
na listy, a na poszczególne nazwiska kandy­
datów. Po tem stwierdzeniu „Pielgrzym" 
dosłownie pń!sał:

„Dalej tnzeba pamiętać, że przewodni­
czący gromadzkiej komisji wyborczej ogło­
szą w lokalu wyborczym, kto kandyduje. 
Nie podadzą jednak, kto kandyduje z Usty 
sanacyjnej, a kto z narodowej, tyliko wszyst­
kich kandydatów podadzą p&dług alfabetu. 
Trzeba więc pamiętać, kto jest e listy na­
rodowej, i na takich głosować. I tireeba się 
też (pnzekomć, ozy kogoś z narodowców 
nie skreślono“.
Chyba wystarczy „Obronie Ludu", po­

wyższo do wiadomości. Z miarodajnego bo­
wiem to źródła pochodzi dla N. P. R., bo 
z opozycyjnego, od tych, z którymi razem 
przywódcy N. P. R. w wiciu wypadkach 
wysuwdli wspólne listy wyborcze. „Piel­
grzym” widocznie zrozumiał, a „Ohrona 
Ludu” dotąd jcsizcze nie zrozumiała całej 
procedury wyborczej. Poco tedy kierownicy 
N, P. R. udają ignorantów! Czyżby uważali, 
że po klęsce, j-aką ponieśli w wyborach, (na­
leży róbić z siebie widowisko jakichś 
„mędrców”, którzy padli ofiarą m. in. re­
gulaminu wyborczego, a nie dzięki temu 
wszystkiemu., co ze «oba wnieśli do wybo­
rów. W gwarze ludowej mówią o takich 
jfluędrcach" dosadnie, że strugają sami ze 
słiebie... pomylonych.

Radziliśmy szkółkę, gdaieby „Obrona 
Ludu" mogła się czegoś nauczyć i douczyć. 
Nie poskutkowało — to trudno. Może po­
skutkuje niniejsza odpowiedź.

Jak dowiadujemy się, N. P. R. wniósł 
protest wyborczy w Bielczynach, w myśl 
powyższych wywodów „Obrony Ludki”. 
Pszybył zatem d<okum«nt, stawiający przy­
wódców N. N. R. we właściwem świetle. 
A może N. P. R. popróbuje wnieść protesrty 
na tej samęj podstawie do 61 gromad, dó 
tych właśnie gromad, o których pisał, źc 
ullcgły „dziwinci ooeracjł“.
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GŁOS TERACKO-NAUKOWY
redaguje Koło Literackie Konfraterni Artystów w Toruniu

arafsi
Korzystając z gościn.n.ośoi Pisma, Kolo 

Literackie Konfraterni Artystów w Toruniu 
uruchamia w skromnych ramach dział, po­
święcony zagadnieniom litera.uko-nauko- 
wym ze szczególuem uwzględnieniem spnaw 
regjcmalnydh. Wierzymy, że choćby tytn 
skromnym dodatkiem wypełnimy chwile<.vą 
lukę, jaka daje się obecnie odczuwać w ży­
ciu umysłowem Pomorza.

KOMITET REDAKCYJNY.

BRONISŁAW PRZYŁUSKI.

DRUGI LIST
Napisałem list dzisiejszy pełnemi literami.
Bo słowa przychodziły od pól,
Przygnane w babim lecie wiatrami, 
tźwięczne, jak ul.

Co mi tam drogi rozstajne —
Nie czytam drogowskazów za miastem — 
Na przełaj idę zwyczajnie,
Poprzez równiny przepastne.

Gór nie spotkałem na szlaku,
Gdzie spojrzeć, szary kraj.
Wierzby po rowach obcięte przy pniaku
I miedze co parę staj.

Jeziora długie, jeziora
Schowane za sitowiem
I brózdy, co pługiem wyorał
Strudzony człowiek.

Wczoraj znalazłem znaki kół na roli, 
Wąziutkie koleiny przy mogile ucięte;
Ktoś tędy jechał w smutku i powoli,
Bo ślady bosych stóp widziałem odciśnięte.

A nie oglądam się tam, skąd przyszedłem,
Jedynym celem moim — gdzie oczy poniosą 
i*am zajdę, gdzie już niebo z ziemią bywa 

[jednem
Gdzie słońce w zbożu tonie i deszcz pada

. [rosą.

S, JAGODZIŃSKA-NIEKRASZOWA

Muzyka olska na Pomorzu
w XVI i XVII stuleciu

Charakter ludowej sztuki i pieśni potnor- ' 
skiej, jej regionalne, indywidualne wlaśc.wo- ( 
ści, upewniają nas o najistotniejszej wspólno­
cie z macierzą polską.

Ogólnie utarte pojęcie, iż ,.Pomerania non I 
cantat“ osłabiała nasze zainteresowania spra- I 
w*mi muzyczno-twórezemi ludu pomorskiego. 
Zostały jednak ślady, tradycja życia muzycz­
nego, zarówno w pierwotnej stolicy Pomorza, 
Gdńeku, jak i po kościołach f dawnych klaszto­
rach. Muzykę ludową Prus Królewskich i Ksią­
żęcych XVI i XVII w. zbierali Maciej Weisse- 
lius z Bartoszyc j Walenty Haussman — była 
to muzyka wyłącznie polska, „aria“ i „chorea 
polonica“.

Do kultu muzyki religijnej przyczynili się 
biskupi djccezji pomorsko-kujawskiej, słynni 
ze swego zamiłowania do muzyki oraz utrzycny- • 
w..; * doskonale zorganizowanej kapeli. W 
XVI stuleciu biskup Kozrażewski wpłynął w 
znacznej mierze na podniesienie muzyki ko- i 
ścielnej w jego djccezji do wyższego poziomu. I

A. Poliński w „Dziejach Muzyk; Polskiej“ 
podaje, iż biskup kujawsko-pomorski M. Łu- 
beński aktem erekcyjnym z dn, 3. 1. 1641 usta­
nowi bursę muzyczną i stalą kapelę we Włoc­
ławku, złożoną z dyrektora chóru, storcisly. 
korneeisty, puzonisty i innych muzyków do 
śpiewu chóralnego. Od r. 1623 organistą przy 
kościele P Marji w Gdańsku był P. Siefert, 
muzyk kapeli Zygmunta HI, następnie miejsce 
jego zajął polak Forster (starszy), wybitny 
kompozytor i kapelmistrz.

W Gdańsku urodził się Kacper Forster — 
ateistą o fenomenalnej skali, który kształcił się 
w Warszawie, poczem otrzymał miejsce alesty 

operze królewskiej. Ówczesny muzyk Ja- 
rzembski w żartobliwej formie rymowanej wy 
raźa się o śpiewie Forstera:

,.Masz tu Forstera artystę.
IV bas i tenor dyszkantystę. 
Gdy chce w górę, wyprawa je, 
Potem na dół wyśpiewuje 
Kilka oktaw, to nou».na — 
Tirtnoso godzien uńna!.„

JÓZEF MARLICZ.

Literatura I nauka wobec potrzeby 
czytelnictwa

Nieoczekiwanym, a jednak zupełnie na­
turalnym wynikiem zdarzeń lat ostatnich 
jest wzrost czytelnictwa. Im głębiej sroży 
się kryzys, im. mniej zatrudnienia znajdują 
szerokie rzesze pracowników umysłowych 
i fizycznych, tern szczelniej wypełnione są 
czytelnie publiczne, tern szybszym jest o- 
brót książek w wypożyczalniach. Jest to 
objaw stwierdzony z całą dokładnością nie 
tylko w krajach o wysokiej i starej kultu­
rze czytelnictwa, jak naprzykład w Anglii, 
posiadającej wyjątkowe udogodnicMiia dla 
czytelnika „z ulicy" •— ten sam objaw bo­
wiem obserwujemy także u nas w Polsce, i 
to zarówno w stolicy, jak i na prowincji. 
Kto chce się przekonać, niech wstąpi na 
chwilę do czytelni pism w Książn. Koperni­
ka w Toruniu; podziwiam zawsze tę miłą 
ciszę, pełną 9kup:enia i powagi, te dobre 
obyczaje panujące względom ks ążki. Jesz- 
eze przed dwoma laty na każdego czytel­
nika przypadało dwa, trzy wolne krzesła, — 
obecnie nader często brakuie miejsc i mia­
sto doprawdy winno pomyśleć o rozszerze­
niu tej czytelni.

; Druga przemiana również bardzo istot- 
I na w zasięgu czytelnictwa, polega na prze­

nikaniu piśmiennictwa poważnego do co­
dziennej prasy, lub do tygodników, w for­
mie rozmaitych dodatków, działów, feljc- 
tonów itp. W szybkiem i nerwowem tem­
pie naszego dnia, pokarm duchowy czytel­
nika podzielony został na małe i lekkostra- 
wne porcje, które pochłania się w tramwa­
ju, w pociągu, przy śniadaniu, w krótkiej 
przerwie pomiędzy interesami, lub też 
przed poobiednią drzemką. Na zachodzio, 
żadne szanujące się pismo nic traci okazji, 
żeby ten dział właśnie postawić na odpo­

Zachował się na Pomorzu ciekawy doku­
ment z r. 1739, w którym król August III za­
twierdza ustawy kapeli kościoła farnego w 
Świcciu.

W kronice muzycznej kultury pomorskiej 
zapisał się koniec XVI stulecia złotem; głoska­
mi; przychodzi wtedy na świat kompozytor 
wielkiej miary i zdolności, Jan Stobeusz Kow­
nacki z Grudziądza (1580—1646). Stobeusz wy­
chowywał się w domu w duchu polskim i szko­
łach grudziądzkich. Z polskiej muzyki j pieś­
ni ludowej czerpał późniejszy kompozytor na­
tchnienie do swych „tańców polskich". Z Gru­
dziądza udajc się młody muzyk na studja mu­
zyczne do Królewca, zostaje uczniem znakomi­
tego Eccarda (ze szkoły Orlando Lasso). Wy­
ła ja s ę w krótkim czasie na czołowe stanowi­
sko kierownika kapeli książęcej, kultywując 
swe zdolności kompozytorskie.

Główną zasługą Stobeusza było zebranie 
p:eśni rcligjnych: Cantiones sacrae, Frankfurt

Kronika regionalna kultury
Dotychczasowe Stów. Inżynierów Architek­

tów Pomorza rozw ązało s’ę, przystępując do 
świeżo zorganizowanego Stów. Arch. Rz. P. i 
utworzyło Oddział w Toruniu, Władze stowa­
rzyszenia z prezesem inż, arch Kazimierzem 
Srlwcstrowiczem pozostały w składzie daw­
nym. • • •

Oddział toruński Stowarzyszenia Architek­
tów R. P. urządził dnia 13 października zebra- 
n'e dyskusyjne z referatem inż. arch. Ignacego 
Tłoczka na temat „Otoczenie kościoła Marjac- 
kiego w Krakowie“.

• » •
Wc wrześniu r. b. bawił na Pomorzu 2 tygod 

n’e prof. h storjj sztuki Uniwersytetu Króle­
wieckiego dr Karl Heinz Clasen, zbierając ma­
teriał fotograficzny dla pracy swej o rzeźbie 
gotyckiej z doby Państwa Zakonu Krzyżackie­
go (1300—1450) i badając szczegółowo te za­
bytki. « • •

W końcu września zatrzymali się w Tomniu 
w podróży naukowej po Polsce prof. historji 

i sztuki Uniwersytetu Wrocławskiego dr. Dago- 

wiednim poziomie, obserwujemy z każdym 
ro-kiem jak bardzo uszczupla się część po­
lityczna różnych wielkich pism, na rzecz 
literatury pięknej, krytyki, oraz popular­
nych omówień rozmaitych trudnych zagad­
nień naukowych. Szerokie masy, bardziej 
niż dawniej elita, spragnione są wiadomo­
ści o tern, co się dokonywa w najrozmait­
szych dziedzinach życia, dlatego być może, 
iż w masach reprezentowane są silniej naj­
rozmaitsze kierunki zainteresowań. A mo­
że dlatego, iż masy posiadają zawsze głęb­
szy zmysł rzeczywistości.

Jedna i diuga przemawia; zwiększenie 
liczby odbiorców, oraz roz proszków a nie 
produkcji, związane są przyteim z bardzo 
istot nem i przeobrażeniami społecznym i i 
politycznemi, które zmieniły gruutowinie o- 
blicze czytelnika. Zapoczątkowane studja 
nad czytelnictwem, mające już w dorobku 
szereg ciekawych wyników, dowodzą, że 
czytelnik nie daje się zasugerować gotowe- 
mi sądami i ocenami patentowanych kryty­
ków.

Pomijając przejściowe powodzenie rze­
czy łatwych, sensacyjnych lub podnieca­
jących, należy stwierdzić, żo główny prąd 
zainteresowania kieruje się wyraźnie ku 
dziełom o niewątpliwej wartości literackiej 
i społecznej. Czytelnik szuka przedewszy- 
stkioni w piśmiennictwie odbicia rzeczywi­
stości, przekroju stosunków dzisiejszych, 
zaspokojenia swoich dążeń do wprowa­
dzenia na ziemi ładu i sprawiedliwości.

Życic dzisiejsze, tak skomplikowane, 
takie wciąż zmienne, i takie równocześnie 
zmechanizowane, jakże wielkich wymaga 
umiejętności od człowieka piszącego, zaró­
wno literata, jak i naukowca. Jak często

1624, z których zachował się jeden egzemplarz 
w Gdańsku. Zdaniem prof. L. Kamieńskiego, 
monograf sty naszego muzyka grudziądzkiego, 
wyróżnić należy utwory polskie Stobeusza do 
słów Kochanowskiego; psalmy 78, 124 i 128; — 
„tańce polśkio" „Choreac polonicac“ na lutnię 
(rękopis w Brit'sh Museum).

Przeczuwając swą śmierć, napisał Stobeusz 
4-glosową kompozycję z tekstem, gdzie pod­
kreśla, że głos ludzi oraz wszystkie instrumen­
ty muzyczne służą na chwalę Bogu: „Laudent 
Deum cithara, chori, vox, tuba, organa Alle­
luja“

Ostatn:c dzieło J. Stobeusza z roku 1646 
„Canon a tre in unisono post tempus” poprze­
dza teza: „Muzyka jest drogą do poznania isto­
ty życia wiecznego“. Szczupłość miejsca w 
dziale literackim Konfraterni Artystów pozwa­
la nam na krótką tylko wzmiankę o kompozy­
torze pomorskim, który zasługuje na bliższe 
nasze zainteresowanie.

bert Frey, konserwator śląski dr. Grundmann z 
Wrocławia i prof. Hempel z Drezna, Uczeni ci 
interesowali się w Toruniu szczególnie dziełam’ 
sztuki, wykazująccmi związek ze średniowiecz­
ną sztuką śląską i czeską.

• * •
W marcu 1935 będzie otwarta w Warszawie 

(I. P. S.) wystawa sztuki średniowiecznej w 
Polsce. W wystawie tej będzie również repre­
zentowane Pomorze przez swe najznakomitsze 
zabytki gotyckiego malarstwa i rzeźby, z toruń­
skim ołtarzem mariackim (ok. 1400) na czele. 
Ołtarz ten odnawia się obecnie w państwowej 
praoowsnl konserwatorskiej na Zamku War­
szawskim. • * •

Pomorska Wystawa Sztuki 1934, pod protek­
toratem p Wo-jewody Pomorskiego Stefana Kir- 
tiklisa i Rady Zrzeszeń Naukowych, Artystycz­
nych i Kulturalnych będzie otwarta w dniu 11 
b m. w Toruniu przy ul. Chełmińskiej 16.

• * *
W listopadzie b. r. nastąpi otwarcie izlby 

Konfraterni Artystów w podziemiach Ratusza 
w Toruniu.

polrzebna jest autorom głęboka znajomość 
różnych zagadnień, zdobyczy naukowych i 
technicznych, teoryj ekonomicznych, sto­
sunków politycznych, prądów umysłowych 
— dla wiernego odtworzenia atmosfery, w 
której odbywa się jakaś akcja. Weźmy do 
ręki powieść, nowelę, wiensz nawet spo­
śród tych oczywiście, które posiadły zdol­
ność głębszego oddziaływania na czyt©In ­
ka, i zanalizujmy, czy mógłby to napisać 
człowiek nie posiadający poza talentem, ża­
dnych kwalifikacyj, człowiek, znajdujący 
się potza nawiasem dzisiejszego życia umy­
słowego.

Literatura staje się powoli awangardą 
nauki, taką lekką kawalerją przenikającą 
w gąszcz nieprzygotowanych naukowo mas, 
niosącą pierwszą wieść o wielkich przemia­
nach w poglądach na świat. Jednocześnie z 
jej grona coraz częściej wychodzą popula- 
ryzatorowie tych czy innych idei nauko­
wych, udostępniających zdobycz naukowe 
z najrozmaitszych dziedzin tak szerokiemu 
audytorjum, o jakiem uczony marzyć na­
wet nic może. To też zainteresowanie nau­
ką, głębią laborato-rjów, wielkiemi ekspe­
dycjami, warsztatami pracy różnego rodza­
ju rośnie śród społeczeństwa, a co zatem, 
idzie, nauka zdobywa potężnego przyjacie­
la i protektora w człowieku z uiicy, a cie­
sząc się jego poparciem, posiada dziś większe 
znaczenie, fundusze i możliwości pracy, niż 
za czasów wszechwładnych moźnowładców, 
szczycących się tem, iż są mecenas-ami wde- 
dizy.

Wobec takiej demokratyzacji, nauko­
wiec staje coraz częściej wobec potrzeby 
bezpośredniego zetknięcia się z laikami, 
przemawiania i pisania w ten sposób, żeby 
być łatwo i dobrze zrozumianym, a równo­
cześnie żeby obudzić zainteresowanie i 
sympatję dlla poruszoneij przez 6iebie spra­
wy. Jednem słowem naukowiec zdobywa 
ogładę literacką, zaczyna się w związku z 
tern interesować ogólnemi zagadnieniami li ­
terackim, aż styka się wreszcie z literatem 
przy tym samym warsztacie pracy, i nawią­
zuje z nim nici porozumiewawcze.

Należy jednak stwierdzić, że proces ten 
jest dopiero zapoczątkowany, że rzadlko 
spotykamy naukowca, który potrafi pisać 
lekko i popularnie, nic obniżając przytem 
poziomu. Tern większa odpowiedzialność 
ciąży na literatach i publicystach, żeby, 
wyręczając kolegę naukowca w ;ego po­
słannictwie, szerzyć ścisłe wiadomości nau­
kowe wśród czytelników pism codziennych, 
tygodniowych i miesięczników.

JADWIGA KORCZAKOWSKA.

WĘGIEL
(Nowela).

różny wieczór. Pada drobny deszcz. Mgła. 
Szare budy baraków nikną na szarem tle; je­
szcze zniżają się, maleją, jakby chcąc skryć 
sic pod ziemię, w niej szukać ciepła. Czarne 
laty papy, rdzawe blachy, rude płachty ro­
gożyny, zlepki krwawych cegieł — cala ta 
mozolna imitacja mieszkalnych ścian majaozy 
w mroku, poci się chorobliwą wilgocią. Ci­
sza. Czasem mokre powietrze pnzetnie nagle 
żałosny świst lokomotywy — stacja w pobli­
żu. Wiatr porusizył gałęzią samotnej, mizer­
nej sosny widać w mdłem świetle latarni — 
sypnęły z igliwia gęste łzy.

Na błotnistych ścieżkach pusto — ludzie 
układają się do snu w norach ogrzewanych 
własnym oddechem. Czyjeś chude ręce roz­
chyliły na chwilę worek zasłaniający wejście 
do lepianki; ozyjeś chude ręce dźwignęły ja­
łowy ciężar, w ozamą kałużę chlusnęły cien­
kie pomyje.

I znowu cisza.
Z blaszanej rury kominka wypłynął wązki 

knotek dymu. O! Ktoś ma jeszcze drzewo, 
torf, może parę kawałków -węgla? Ktoś się 
ogrzeje przy różowym ogniul Ho, ho... Sza­
ry dym wsiąka w szare niebo. Mokro. Chla­
pie uparty gęsty deszcz.

W n&jmniejsizej budzie mieszka ich troje:
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Rola harcerstwa
w życiu młodzieży — społeczeństwa — Państwa

Jfa osfctniern Walnem Zebrania Zarządu I 
Opieki Szkolnej przy Miejskiem Gimnazjum 
teńskiem w Toruniu P. Cwał liska wygłosiła re­
ferat „O Harcerstwie". Referat ten zamieszczo­
ny poniżej w obszernem streszczeniu; zaznajo­
mi on szerokie koła naszych Czytelników z 
ideologją harcerstwa j jego rolą w społeczeń- 
ehpie. Red.

Polski ruch harcerski wziął hasło do roz­
woju z zagranicy, zapożyczając od skautin­
gu angielskiego, stworzonego przez Baden-Po- 
wril‘a, formy pracy i organizacji. Polski ruch 
harcerski powstał na parę lat przed wojną, a 
mianowŁcie w 1911 r. we Lwowiie, przeszczę- 
pioay na teren tamtejszy i dostosowany do 
potrzeb polskich przez Andrzeja Małkowskie­
go. Niebawem jednakże przerzucił się i do 
innych dzielnic, zjednując dla swej idei sze­
rokie masy młodzieży, która w szeregach tej 
nowopowstałej organizacji znajdowała nie- 
tyHro godne rozrywki, ale i wysoki poziom 
etyczny i która uozyla się tam nieść pomoc 
bliźnim i wiernie służyć Ojczyźnie. Stąd har­
cerstwo polskie ma dziś poza sobą piękną kar­
tę walki o niepodległość.

Pełnię swobodnego rozwoju i możność po­
głębiania ideowego znalazło harcerstwo do­
piero w Polsce Odrodzonej. To też dziś jest 
organizacją, która liczy zgórą sto tysięcy mło 
dtnieży i która objęła swym zasięgiem wszyst­
kie zakątki ziemi polskiej. Jako organizacja, 
pod wziględem ilościowym zajmuje polskie 
harcerstwo 3-eie miejsce na kuli ziemskiej, a 
pierwsze na kontynencie Europy; jako ruch 
wychowawczy i ideowy, zdobyła sobie miej­
sce przodujące.

Ruch ideowy harcerstwa w Polsce Odro­
dzonej zdąża do osiągnięcia dwu celów. Z 
jednej strony chce wychować młodzież na 
dzielnych fizycznie, moralnie i umysłowo oby­
wateli Państwa Polskiego, na obywateli o sil­
nym charakterze nie lękających się trudu, lecz 
przeciwnie, znajdujących radość w pokonywa* 
niu przeszkód i w zgodnej twórczej pracy. 
Pragnie wychować obywateli, którzy wcho­
dząc do społeczeństwa, wnieśliby ze sobą do 
tego społeczeństwa tężyznę i silę.

Z drugiej strony chce całe życie naszego 
społeczeństwa przepoić prawdą i ideologją 
harcerstwa. A tę ideologję wychowawczą wy­
raża najlepiej prawo harcerskie, które każę 
być harcerce sumienną w spełnianiu obowiąz­
ków, kamą, pożyteczną i uczynną, być czystą 
w myśli, mowie i uczynkach, oszczędną i ofiar 
ną; hołdować prawdzie i dotrzymywać da­
nego słowa: Które żąda panowania nad sobą 
i nie pozwala zniechęcać się przeciwnościami 
(prawo, które nakłada obowiązek służby Bo­
gu i Polsce), bo harcerka powinna być zawsze 
pogodna, dla wszystkich mieć uśmiech na 
twarzy i zapominająo o swojej... „niedolom 
ludzkim być jak promień jasny“ —.

Założenia wychowawcze, mające na celu 
przysporzenie naszemu Państwu godnych oby 
wateli przez rozwijanie u młodzieży cnót oby­
watelskich, realizuje harcerstwo przedewszyst 
kiem przez pracę w zastępach i drużynach, 1 

mattka, Zo-chna zakutana w bety, i on, Józek. 
Czternaście lat. Opiekun. A jakże; odkąd 
ich ojciec porzucił, ważny opiekun tej ruiny 
matczynej i siostrzanej choroby.

Zocha kaszle jak zachrypnięty pies. Skar­
ży się:

— Zimno...
Matka zaciera żylaste, urobione ręce, 

wzdycha:
—. Zimno...
Józeik kuli szyję W podartą kurtkę. Od 

dziurawych buciorów aż do pochylonego kar­
ku chodzi po nim mrowie.

— Zimno!
Zmarszczył krzaczaste brwi, plunął zama­

szyście w kąit jakby na zakończenie własnych 
myśli. Podniósł się z zydla.

— Gdzie cie znowu niesie, Józuś?
— Przed siebie.
— Siąpi, namokniesz, zostań letpiej>.. co 

będziesz latał po nocy...
—. Pójdę, dróżnik obiecał szczap dać... że­

by późno przyjść... — kłamie Józek nic patrząc 
w wyblakłe oczy matki, aby czasem zamiaru 
nie urzekły. Wylazł z budy. Mokro. Ciem­
no. Ani żywej duszy. Ziąb przenika do 
szpiku.

Zobaczył smugę dymu. To u Mańkow­
skich! Pozazdrościł.

I już się dłużej nie namyśla. Zatrzęsła 
nim groza. Prysnął przez błocko w mały za- 
gąjnik... tędy najciemniejsza droga.. Kostzyk 
ukryty pod krzakiem... Jest. W grząskiej,

| pulchnej ziemi kroków nie słychać... Serce 
wali mocno, na alarm:

Kraść idziesz? Kraś ć??...
W uszach drapie jeszcze ostry kaszel Zo­

si. W oczach bezradne spojrzenie zgnębio­
nej nędzą matki... Ogrzeją się obydwie, 
ogrzeją... Na kominie rozWyśnie różowy 
ogień... dymek pójdzie do góry.. Aby parę 
tylko węgielków... Toć z niczyją krzywdą... 
Trzy pelniuśkie towarówki zatrzymali wczo­
raj na stacji... a jakże!

Czubate, czarne... lśniące...
Józek dobrze wyliczył sobie drogę, nie 

darmo myszkował po stacji we dnie.
Teraz ,.glina“ napewno zdrzemnął się gdzie w 

kącie, nie usłyszy... A może nawet poszedł 
do domu, Chciałoby mu się chodzić w taki 
deszcz?

Józek rozgląda się ostrożnie, mało oczu 
przestraszonych nic wypatrzy. Mgła. Zda- 

! lęka blado świeci latarnia. Zaszczekał jakiś 
' pies i umilkł wspaniałomyślnie.

Aaby parę węgli, aby parę — powtarza Jó­
zek sinemi wargami. Schnie mu w gardle z 

: wielkiego przejęcia, Ba! Za proszonem chodził, 
na wywiady z bezrobotnymi chodził, ale żeby 

1 tak, jak prosty złodziej... nigdy!
Serce bije na alarm:
Kraść idziesz? Kraś ó??...
Cicho... ci... coś się ruszyło... Strach zje- 

żyl włosy na głowie.
Trzym się, Jó^ek... Śmiało... Byle by do­

lecieć... Od strony zagajnika... a potem w no­

które są szkołą życia społecznego, przez wyra­
bianie karności wewnętrznej, będącej podsta­
wą karności społecznej, przez zmaganie się 
z trudnościami, ksztalcącemi wolę, przez gry, 
które kształcą spostrzegawczość i szybką orjen 
tację, przez obozy, wyrabiające samodzielność 
i zaradność życiową, czy wreszcie przez zdo­
bywanie stopni sprawności harcerskich.

Godnem podkreślenia jest jeszcze to, że 
w harcerstwie idea kształcenia zbiorowości i 
indywidualności osiągnęła pewną równowagę. 
Wychowanie harcerskie bowiem rozwija in­
dywidualizm, ale indywidualizm uspołecznio­
ny, który każę jednostce przy zachowaniu 
walorów i wartości osobistych, dobrowolnie i 
świadomie służyć gromadzie oraz poddać się 
interesowi dobra zbiorowości. Takim najlep­
szym terenem urabiania uspołecznionego in­
dywidualizmu jest zastęp. Życic w zastępie 
bowiem jest terenem współzawodnictwa szla­
chetnie pojętego, bo współzawodnictwa bez 
zazdrości i upokorzenia, jest terenem walk o 
różne mniejsze i większe zwycięstwa, ale 
zwycięstwa bez zwycięzców i zwyciężonych. 
Życie w zastępie rozwija instynkt wodzowski i 
instynkt opiekuńczy, oba nadzwyczaj ważne 
w życiu społec-nem, a równocześnie wybitnie 
indywidualne; rozwija wreszcie poszanowanie 
hierarchji i oducza tak szkodliwego w życiu 
społccznem warcholstwa.

Niemniej ważną rolę spełnia harcer­
stwo w dziedzinie wychowania fizycznego. 
Wszak ruchliwe, czynne życie młodzieży wśród 
przyrody, gry i zabawy, a zwłaszcza obozy, to 
najbardziej swoista dziedzina harcerstwa.

Tutaj młodzież ma pole do wyżycia się, 
może zaspokoić zarówno swój głód wrażeń, 
jak żądzę przygód, żądzę trudu fizycznego i 
łamania przeszkód.

Żadne ćwiczenia, żadne gry, ani gawędy nie 
zastąpią, jeśli idzie o wyrobienie harcerskie 
młodzieży, tak fizyczne jak moralne, spędzo­
nych przez nią choć kilku dni w obozie sta­
łym czy wędrownym.

W uzupełnieniu tego co dotąd o ideologji, 
programie i środkach wychowania harcerskie­
go powiedziałam, należałoby jeszcze wspom-

W Idlku wierszadi
W szeregu okręgów Anglji, Szkocji i Irlandji 

temperatura spadła PONIŻEJ ZERA. W wiciu 
miejscowościach, spadły obfite śniegi, dochodzą­
ce do >pół metra grubości. Na niektórych dro­
gach wiejskich ruch był przez pewien czas cał­
kowicie wstrzymany.

Dnia 1 listopada w nocy między godz. 4 a 4,20 
spadł W PARYŻU OBFITY ŚNIEG

Konsul generalny R. P. w Nowym Jorku Mar­
chlewski UDEKOROWAŁ ORDEREM POLONIA 
RESTITUTA profesora uniwersytetu Columbia, 
wybitnego chemika Ralpha Harpera Mackee któ 
rago uczniami było wielu Polaków, zajmujących 
dziś wysokie stanowiska. 

nieć o samej organizacji pracy harcerskiej. 
„Organizacja harcerska jest tak pomyślana, 
by każdy obywatel od młodości do późnych 
lat mógł w niej znaleźć ipłaściwe dla siebie 
miejsce, oraz odpowiednie formy i treść pra­
cy“. A więc zależnie od wieku służba harcer­
ska dzieli się na 3 etapy: 1) zuchy (dzieci od 
lat 1 do 11), 2) młodsze drużyny harcerskie, 
grupujące młodzież od 11—16 lat, 3) drużyny 
starsze od 16—18 lat oraz drużyny starsoohar- 
cerskie i koła, grupujące młodzież pracującą 
zawodowo lub studjującą na wyższych uczel­
niach. Wreszcie koła Przyjaciół Harcerstwa 
przy drużynach, hufcach i komendach, współ­
działające z młodzieżą.

Przyglądając się pracy harcerskiej, docho­
dzimy do wniosku, że harcerstwo wzbudza 
najszlachetniejsze pierwiastki duszy ludzkiej, 
uczy zapału i ufności we własne siły a wiary 
w przyszłość, uczy kochać zarówno ludzi jak 
zwierzęta i przyrodę, stwarzając z harcerza 
przyjaciela całego świata. Uozy kochać wszy­
stko, co piękne i szlachetne, a co najważniej­
sze, podchodzi do tych zagadnień nie od stro­
ny zewnętrznej, teoretycznej, ale od strony 
praktycznej; wychowuje bowiem przez czyn, 
wdrażając młode umysły do służby społecz­
nej i stwarzając czynną postawę harcerek 
wobec życia.

Wyrazem tej czynnej postawy jest m. in. 
hasło harcerskie „czuwaj“ przypominające 
harcerzom, że każdej chwili powinni być go­
towi do tego czynu nietylfko ciałem, ale także 
umysłem i wolą.

Życzyćby zatem należało, aby harcerstwo, 
którego założenia wypływają z najszlachetniej 
szych pobudek, znalazło w szerokich kołach 
rodzicielskich jak największe zrozumienie i 
sympatję i by brak żywszego zainteresowania 
ruchem i życiem harcerskiem, a nadewszyst- 
ko życiem drużyny na terenie szkoły, zastąpi­
ła serdeczna życzliwość, współżycie i współ­
praca domu rodzicielskiego z tą organizacją, 
której ducha tak pięknie określają słowa przy 
rzeczenia harcerskiego, streszczające go w 
służbie Bogu i Polsce oraz pomocy bliźniemu.

P. Cwolińska.

ctta afażecć - ntezczd/ctfuone
Gubernator stanu Puebla (Meksvk) podpisał 

rozporządzenie O WYSIEDLENIU BISKUPA 
MIKOŁAJA CORONA. Biskup otrzymał 72 go­
dziny czasu na opuszczanie terytorjuni stanu.

W poecie wojennym Władywostoku znajduje 
się OKOŁO 50 ŁODZI PODWODNYCH. Urzędo­
we koła japońskie uważają że nagromadzenie ło­
dzi podwodnych w tym porcie, jak również wiel­
ka liczba samolotów, posiadanych przez Sowiety 
na Dalekim Wschodzie, stanowią groźbę dla ja­
pońskich dróg komunikacyjnych.

DEFICYT Stanów Zjednoczonych za bieżący 
rok budżetowy przekroczył miljard dolarów i wy 
nosi 1 miljard 27 miljonów dolarów.

Traej ZAMASKOWANI ZŁOCZYŃCY uzbro­
jeni w rewolwery, wtargnęli do kasy jednego z

gi! Uciekniesz, ogień rozpalisz... ciepło bę­
dzie...

Ciepło!
Józek przyciska koszyk do siebie zgrabia­

łem: rękami. Nogi ciężkie, jakby drewniane 
ciągnie po błocie. Po ubraniu ciekną strużki 
deszczu. Zimno trzęsie. Po plecach przela­
tują dreszcze jak błyskawioe.

Ogromny, czarny, groźny i tajemniczy wy- 
daje się świat... Nawet te znajome, cuchnące 
śmietniska, nawet te wydeptane dróżki — do- 
kądźe dzisiaj wiodą?... Kosmata łapa strachu 
dusi za gardło. Jeszcze parę kroków... Już 
widać ciemne cienie wagonów...

Aby tylko...
Józek ugięty wpół podpelza pod wóz... po­

tem po schodkach na górę... Już czuje w dło­
ni cenny ciężar... Wrzuca kawałki do ko­
szyka....

Zaparło w nim oddech. Z żądzy i z grozy... 
Jeszcze dwa kawałki... i jeszcze... i jeszcze...

W słabem świetle latarni błysnął ciemny 
daszek czujnego policjanta:

— Kto tam łazi?
Glos huknął w ciszy jak grzmot. Strącił 

Józka w dół. Chłopak przywarł do zimnego 
boku towarówki. Przerażenie odjęło mu na 
chwilę wszystkie siły.

— Wyłazić tam! Bo strzelę!
Głos narasta hukiem, bursą.,. Uciekać! 

Uciekać! Józek z koszem pod pachą, współ- 
zgięty, rzuca się przed siebie...

—* J»- wam dam z^puzioje! Łaulaici! Stójll

Nowe żaFóflki TUNGSRAM D < 

dają dzięki podwójnie uzwojonemu 

drucikowi świetlnemu do 20& wię­
cej światła, sq zatem bar­
dziej ekonomiczne od dotychczaso­
wych żarówek. Żarówki nowego 
typu TUNGSRAM D posiadają za­

równo oznaczenie ich sprawności 
świetlnej w dekalumenoch, jak rów­
nież zużycia prqdu w watach. Doje 
to kupujqcemu możność zorientowa­
nia się na pierwszy rzut oka co do isto­
tnej wartości proponowanej żarówki

ŻARÓWKI

TUNGSRAMn
2 Dwuskrętnyn drucikiem, 

CECHOWANE W OUALUIIENACfl.

banków w m. Balci w Bessarabji, Łupem rabu­
siów padło około pół miljona lei.

W Hawanie eksplodowało w ciągu nocy 8 
BOMB Jedna osoba została zabita.

WYTWORNY KRAWAT
tylko 7693-

w specjalnym magazynie krawatów

RECORD CRAWATES
Bydgoszcz, Gdańska 5

Własna wytwórnia. Oddziały: Warszawa, Kraków, Lwón

I Stój! bo strzelam!!
Naoślep, w przerażeniu, z ciężarem w ra­

mionach pędzi Józek byle dalej od grzmią­
cego głosu... Potyka się o kamienie, rozchla­
puje błoto... Dudnią za nim ciężkie kroki. 
...Uciekać.. Jezu mój... tylko uciekać... byle 
do zagajnika... złapie, odbierze, do kryminału 
zamknie... matka... Zosia., byle tylko...

— Stój, stój psiakrew, bo strzelam!!
...Ciemno ...gdzie krzaki? gdzie zagajnik?? 

ciemno... zmylił drogę... O Jezu!...
Kula prędzej leci niż człowiek.
I najpierw pada w błoto koszyk węgla, a 

potem wiotkie ciało.
Józek już się niczego nie boi. Ani nędzy, 

ani. zimna, złości ludzkiej ani ludzkiego prawa
Natrząsają się nad nim bezradne gesty’, 

urągliwe słowa.
Narzędzie prawa tłómaczy się przed wła­

dzą:
— Złodziej! Wołałem: stój, stój — leciał... 

groziłem, — nic... Musowo było wtedy...
Maitka jeszcze nieprzytomna, nie może 

zrozumieć:
— Za te garstkie węgla? Za te garstkie?
Ktoś dorzuca ponuro:
— Jedna gęba do jedzenia mniej...
Józkowi wszystko jedno. Leży blady, w 

podartem ubraniu, na błocie. W kurczowo 
zaciśniętej dłoni trzyma paląk koszyka. Na 
rozsypane węgle zcieka różowe pasemko krwi.

Chlapie deszcz.
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Współpraca sąsiednich radiofonii
Udział Polskiego Radja z niemieckiem Reichs Rundfunk GeseIBschaft 

wzbudza zainteresowanie świata
P<x5pisa<ny osiatmio w Berlinie układ 

między radjafanją poteką, a niemiecką w 
sprawie wymiany programów odbił się sze­
roki cm echem niet y lik o wśród radiosłucha­
czy obu krajów, ale również wywołał oto- 
zumiałe zainteresowanie w całej Europie. 
Jasne i otwarte sprecyzowanie wymiany 
wartości kulturalnych, reprezentowanych 
przez Polskie Radjo i Reichs i’undfunlk Ge- 
seftlschaft, duch szczerej współpracy i atmo­
sfera koleżeńskiego porozumienia — oto 
cechy togo układu.

Każdy, kto zdaie sobie sprawę ze zna­
czenia radjofonji w stosunkach międzyna­
rodowych, wie, jak ważną rolę odgrywa 
porozumienie w tej dziedzinie. Radjo bar­
dzo łatwo z instrumentu saertzeuia prawdzi­
wych wzruszeń artystycznych i intelektual­
nych może stać się środlkiem mania zamętu 
i dywersji w stosunkach pokojowych świa­
ta. Na nieszczęście zdarzają się, względnie 
zdarzały się wypadlki używania radja do 
tych celów.

Polskie Radjo stając od samego począt­
ku awego istnienia na stanowisku jedynie 
kulrturalnem, zawsze był-o zdała od zamia­
rów wypaczania celów radja. To też, gdy 
tylko warunki polityczne umożliwiają o- 
siągnięcie bliższego porozumienia z którą- 
kołwńekbądź sąsiednią radjofonją, Polskie 
Radjo mając na uwadze względy kultural­
ne i initeres pokoju moralnego, zawsze chę­
tnie zawiera odpowiednie układy.

Jak stzczorą i jak w praktyce realizowa­
ną jest ta zasada Polskiego Radja, świadczy 
fakt, że właśnie naczelny dyrektor Polskie­
go towarzystwa jest prezesem Międlzyna- 
r.udowej Komisji wymiany programów, któ­
rej celem zasadniczym jest służenie spra­
wie pokoju przez organizowanie stałych 
koncertów między wszystkiemi radiofo­
niami europejski emi.

Wspaniałe idee pokoju na wszystkich 
połach działalności ludzkiej, jakiemi owia­
na jest praca obecnego Rządu, umożliwiły 
Pofekiemu Radju zrealizowanie idei współ­
pracy w dziedzinie programów radjowych 
na niezmiernie ważnym odcinku sąsiedz­
kim. W maju br. w czasie pobytu w War­
szawie kierownika wydziału zagranicznego 
radja niemieckiego p. von Beckmana, ułożo­
ne zostały główne punkty porozumienia. 
Punkty te uzyskały aprobatę obu rządów 
— i podczas pobytu dyrektora Chamca w 
Beriinie dnia 13 października uzyskały moc 
obowiązującego układu.

Porozumienie radjowe polsko-niemiec­
kie, które (niewątpliwie odibije się na dal­
szym układzie stosunków mię.dzy poszcze- 
gólntemi towarzystwami radjofonicznemi w 
Europie, obejmuje bardzo obszerną skalę 
dtziałalności programowej radja.

Na pierwszy plan wysuwa się wzajem­
ne zobowiązanie co do systematycznego 
transmitowania półgodzinnych koncertów 
muzyki klasycznej i romantycznej obu kra­
jów. Dzięki temu punktowi umowy, repre­
zentacyjne koncerty chopinowskie będą 
stale słuchane przez sześć miljonów abo­
nentów radjofonji niemieckiej.

Poza tym głównym punktem umowy 
przewidziane są transmisję muzyki współ­
czesnej w późnych godzinach wieczornych 
międlzy 22,30 a 23,00. Koncerty te poświę­
cone będą kompozycjom o budowie naj­
prostszej, gdyż doświadczenie dowiodło, żc 
bardziej skomplikowane utwory wychodzą 
ź>le przy radrjofonizacji.

Wzajemna wymiana koncertów muzyki 
ludowej obu narodów umożliwi poznanie 
nieprzebranych skarbów folkloru, wszędzie 
różnego i wszędzie pięknego. W tej dzie­
dzinie wymieniać się będzie również trans­
misje muzyki tanecznej. Ponadto przewidzia 
ne są sporadyczne transmisje muzyki re­
ligijnej, koncertów, aryj operowych i pieśni 
koncertów instrumentalnych i wreszcie 
transmisje oper.

W celu zapoznania swych słuchaczy z 
różnemi p racja wam i życia kraju sąsiednie­
go, obie rad jo fon je będą transmitować spra 
wozdania z zawodów sportowych, obcho­
dów ludowych i innych uroczystości. Poza 
tem uwzględnione będą specjalne reporta­
że z działalności poszczególnych iustytucyj 
obu krajów, oraz urządzeń spoć ja lnic cie­
kawych. Oczywiście, przy organizowaniu 
tych tran®mi»yj oba towarzystwa będą 

świadczyć sobie jaknajdalej idące ułatwie­
nia techniczne.

W swym programie literackim każde 
z towarzystw będzie brać pod uwagę w 
granicach możliwości literaturę sąsiednie­
go kraju. W szczególności umowa przewi­
duje wymianę tekstów i skrótów, dramatów 
oraz komedyj, celem umożliwienia wymia­
ny słuchowisk. Szczególnie ważny punkt u- 
mowy przewiduje wymianę artystów nrę- 
dzy obu radjofonjami. Punkt ten przewidu­
je nietyllko występ artystów przed mikrofo­
nami obu rozgłośni, ale również produkcje 
w salach koncertowych, skąd występy 
ich będą dopiero transmitowane przez ra­
djo. Na ten ostatni sposób zwrócona zo-

„Belwederczycycc
Idea wskrzeszenia Niepodległego Państwa 

Polskiego w granicach przedrozbiorowych, świe­
tnie rozwijajęc» eię w dobie Księstwa War­
szawskiego, otrzymała śmiertelny cios skutkiem 
upadku Napoleon®- Utworzone na Kongresie 
Wiedeńskim stosunkowo drobne Królestwo Pol­
skie, dalekie było od spełnienia tych marzeń.

Jednakże we wnpółezeenem społeczeństwie 
polskiem dwie kategorie ludzi aie pogodziły eię 
z takim stanem rzeczy, a mianowicie: wojsko i 
młodzież. Studenci Uniwersytetu Warszawskie­
go i uczniowie różnych liceów i szkół tak w sto­
licy, jak i n& prowincji poczęli tworzyć dawniej 
już różne związki i stowarzyszenia, mające na

Adresy towarzystw radjofonicznych
Słuchacze radja często korespondują ze sta 

cjanu nadawczemi, udzielając im hojnie po­
chwał lub też nagan za audycje. Dla ułatwie­
nia czytelnikom wysyłki tych listów, które za­
wsze są mile widziane przez rozgłośnie radjo­
we, podajemy dokładne adresy wszystkich 
ważniejszych towarzystw radjofonicznych:

Auglja —- British- Broadcasting Corpora- 
cion, Broadcasting Haus, Portland Place Lon­
don W 1.

Austrja — Oesterreichische Radioverkehrs. 
A. G., Johannesgasse 4b, Wien.

Belgja — Institut National Beige dc Radio­
diffusion 1-a, rue du Bastion Bruxelles.

Czechosłowacja — Radiojournal 12, Focho 
va tr. Praga XII.

Danja —- Radioraadet, 3 Tordenskjoldsga- 
dc, Koebenhavn V.

Finlandja — Osakeytip Suomen Yleisradio, 
Fabianink 15, Helsinki.

Francja — Administration des Postes, Te- 
legraphes et Telephones, 103, rue de Grenelle, 
Paris VIL

Ili&zpanja — Union Radio S. A. Pi y Mar- 
gall 10 (Apartado 745) Madrid.

Hobndja — Algemeene Verceniging Radio
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Skąd pochodzą trzaski 
w odbiorniku radjowym?

Słuchacze radjowi często skarżą się na nie­
przyjemne dla ucha zgrzyty, trzaski i gwizdy w 
odbiorniku. Jeśli chodzi o trzaski pochodzenia 
atmosferycznego, ustalamy, zapomocą urządzeń 
kierunkowych, że główne ośrodki przeszkód w 
odbiorze radjowym znajdują się dla Europy na 
Saharze- Radjo przynosi więc tym razem nie­
zbyt miłe echa dalekiej pustyni.

Trzaski atmosferyczne wzmagają się wraz 
z niepogodą, obserwacja zaś ich pozwala w pew­
nej mierze na przepowiednie pogody. To, co jest 
przeszkodą w słuchaniu radja, jest równocze­
śnie pomocą służbie meteorologicznej.

Jedną z przyczyn trzasków mogą być pioru­
ny i wyładowani® elektryczności atmosferycznej. 
Na całej kuli ziemskiej mamy przeciętnie 6,000 
błyskawic na minutę, co w zupełności wystar- 
eza do spowodowania wszystkich trzasków na­
potykanych w odbiornikach radjowych.

Jedyna broń w walce z trzaskami aparatów 
radjowych polega na ich unikaniu, a nie na ich 
przezwyciężaniu. Im bardziej selektywny od­
biornik, tem mniej przeszkód. Im bardziej kie­
runkowa antena, tem również mniej trzasków. 
Kombinacja tych dwu zasad daje najbardziej 
udoskonalony środek do walki z przeszkodami 
w odbiorae radjowym, * właściwie do ekachaaia 

stała specjalna uwaga, gdy jest on bardziej 
pożądany z punktu widizetnia propagandy 
artystycznej.

Po zawarciu odpowiedniego porozumie­
nia w sprawie wymiany programów radjo­
wych z Francji na wiosnę br. jest to już 
drugi z rzędiu układ między Pofckiem Ra- 
djem, a zagranicznym towarzystwem radjo­
we. System bilateralny umów w sprawie 
wymiany programów zastosowany przez 
Polskie Radjo przyczyni się niewątpliwie 
do zacieśnienia węzłów współpracy euro­
pejskiej w dziedzinie artystycznej i intelek­
tualnej. Sprawa pokoju i wzajemnego po­
rozumienia się narodów zyska tna tem naj­
więcej.

celu pogłębienie uczuć braterstwa, rozszerzanie 
wiedzy, a jednocześnie krzewienie idei Niepodle­
głości. Związki te przeważnie były tajne i ści­
gane przez policję, Mimo jednak licznych are­
sztowań i wyroków skazujących — młodzień to­
rowała drogę nieustraszenie do odzyskania Nie- 
podległeą Polski j ona to właśnie realizując swe 
idee pochwyciła za broń w nocy 29 listopada.

Obrazem tych entuzjastycznych i bohater­
skich poczynań — będzie prelekcja dr. Broni­
sława Pawłowskiego w ramach «stałych audycyj 
radjowych .Rżycie młodzieży“ w dn, 4 listopada 
o godz. 18,45.

Omroep (A. V. R. O.) Keizers gracht 107, 
Amsterdam C.

Irlandja — Broadcasting Service of the 
Departament of Posts and Telegraphs, Dubun.

Italja — Ente Italiano per le Audizioni Ra- 
diofoniche (EIAR) 21. via arsenale, Torino.

Jugoslawja — Radio A. D. Akademija Nau 
ka, Ecgrad, — Radjo Oddajana Postaja, Bli- 
waisova 54, Ljubljana. — Radiostanica Za­
greb, Markov trg. 9, Zagreb.

Norwegja — Norsk Rikskringkasting 24, 
Stoitingsgaten, Oslo.

Niemcy — Reichs-Rundfunk G. m. b H., 
Masurenallee, Berlin — Charlotenburg 9.

Fortugalja — Administration Generale de 
Postes et des Telegraphe«, Lisboa-

Rumunja — Societe de Diffussion Radiote- 
lephonique de Roumanie 60, rue General Bert- 
holet, Bukuresti II.

Szwecja — Aktiebolaget Radiotjaenst 8 
Kungsgatan, Stockholm.

Szwajcarja — Schweizer Rundfunkgesell- 
schaft 30, Neuengasse, Bern.

Węgry — Magyar Telephonhirmondo es 
Radio R. T. 7, Foeherceg Sandor utca, l.uda- 
pcst MIL 

radja pomimo wszystkich przeszkód. Również 
częstą przyczyną trzasków i szumów niemile za­
kłócających odbiór radjofoniczny są obok wyła­
dowań atmosferycznych wszelkie urządzenia, 
aparaty i maszyny elektryczne. Także sieć 
oświetleniowa oraz np. przewodniki instalacyj 
dzwonkowych stają się często źródłem zakłóceń, 

Ważną rzeczą jest stwierdzenie źródła zakłó­
ceń odbioru radjowego. Najbardziej charaktery­
styczne są np. krótkie trzaski przy włączaniu i 
wyłączaniu prądu w urządzeniach świetlnych, sy­
gnalizacyjnych i t. p. i t. p. Odgłos dzwonka 
doskonale odróżniamy przez głośnik. Małe sil­
niki w różnych przyrządach elektrycznych do­
mowego użytku, jak odkurzacze, aparaty fryzjer­
skie, maszyny dentystyczne, wentylatory, maszy­
ny do szycia, wiertarki i t. p, wytwarzają ciągły 
brzęczący »zum o ■zm.i&nnym tonie. Puszczanie 
w ruch, zatrzymywanie i hamowanie silników 
przy dźwigach i tramwajach również można ła­
two odróżnić uchem. Aparaty elektryczne uży­
wane w medycynie, jak np. djatcrmja, wydają 
ciągły trzeszczący szum. Ta kategojja zakłóceń 
jest szczagólrie uciążliwa i trudna do usunięcia.

Jako typowe zakłócenie należałoby jeszcz>s 
wymienić te, które pochodzą od reklam neon o- 
rrach oraz <rf grzejników elektrycznych z auto-

Przy braku apetytu, lewa Snem odbilaniu 
się, zepsutym żołądku, wadllwem trawieniu, 
abstrakcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach 
przemiany materjń, pokrzywce i swędzeniu 
skóry naturalna woda gorzka Francistka- 
Józefa usuwa z organizmu susbst aircje gnil­
ne, zatruwające organizm.

Teatr Wyobraźni
„Masrja Stuart11 Schillera

W dn, 8-mym listopada t. j. w czwartek o 
godz. 17.00 Teatr Wyobraźni nadaje wspaniały 
dramat Schillera — ,,Marję Stuart“ w którym 
rozstrzygnięto zostajo głębokie zagadnienie —• 
wjny i kary.

Schiller dla swojej myśli »tworzył wspaniałe 
tło historyczne, w którem walczą między aohą, 
nie ideje, nie królowe, lecz ludzie: Elżbieta i 
Mar ja. Mar ja pomimo swych przewinień w obli­
czu śmierci zdołała, się podnieść, obłudna zdema­
skowana Wobec wszystkich Elżbieta jest pognę­
biona moralnie. Nie triumfuje mimo zwycię­
stwa.

,,Marja Stuart“ wystawiana po r®2 pierwszy 
w Weimar®® vr r 1800 zoetała przyjęta z entu­
zjazmem, którym cieszy się po dziś dzień.

Dramat schjllerowski wiecznie żywy, wiecznie 
emanujący szlachetnością natchnienia, wystawio­
ny zostanie nader starannie w ,,Teatrze Wyo­
braźni“ w wykonaniu najlepszych sił artystycz­
nych warszawskich scen i będzie dlą słuchaczów 
prawdziwym even ementem artystycznym.

Chór Dana
Koncert muzyki lekkiej jaki nadaje radjo 

stacja warszawska w dniu 3 listopada (sobota) 
o godz. 20,00, urozmaici swemi piosenkami po 
pularny wśród słuchaczów i zawsze chętnie 
słuchany chór Dana, który odśpiewa kilka no* 
■wych, ciekawie opracowanych piosenek ze 
swego bogatego repertuaru.

Wydawnictwa radiowe
nadesłane do redakcji

ROCZNIK RADJOFONJI POLSKIEJ. —
Ukazał się z druku Rocznik Polskiego Radja, 
który jest próbą syntezy działalności tej wiel­
kie instytucji kulturalnej za ubiegły rok. Po­
ważny tom obejmujący prawie 200 stron spra­
wozdań z pracy programowej siedmiu rozgioś 
nj polskich, jest ciekawym dokumentem współ 
pracy najwybitniejszych talentów dzisiejszej 
Polsk! :c społeczeństwem całego kraju pr-y 
pomocy mikrofonu radjowego.

Ze świata
NAJBARDZIEJ RADIOFONICZNY GŁOS.

Ostatnio zakończył się w Niemczech konkui« 
radjofoniczności głosu, praeprowadzony przez je­
dną z rozgłośni. Spośród 12 wybranych kandy­
datów, wybrany został 19-letni mężczyzna, któ­
remu wypłacona została nagroda w kwocie 2.000 
marek. W konkursie brało udział 15.000 osób.

JAK DŁUGO SŁUCHASZ RADJA?
Pod tym tytułem ogłosiła redakcja pewnego 

duńskiego pisma ankietę. Odpowiedzi były róż­
ne. Niektórzy czytelnicy słuchają tylko przez je­
dną godzinę, inni podają aż 124 godziny tygo­
dniowo. 25% radjosłuchaczy duńskich słucha 
wyłącznie programów krajowych, reszta poświę­
ca 1/5 tego cza«n na słuchanie audycyj zagra­
nicznych.

RADJOFONJA FRANCUSKA.
Na bankiecie wydanym z okazji dorocznej 

wystawy radjowej w Paryżu, naczelny dyrek­
tor poczt p. Quenot wygłosił przemówienie, w 
którem zaznajomił obecnych z planami radjo- 
fonji francuskiej na najbliższą przyszłość, Z 
prze<pówien:a tego wynika, że moc ważniejszych 
rozgłośni francuskich, jak: Tuluza, Lyon, Niz- 
za i Marsylia będzie zwiększona od 60 do 120 
kw Stanie te będą uruchomione przed czerw­
cem 1935 r. Rennes w ciągu bieżącego miesiąca 
zwiększy moc do 40 kw.

NAJMŁODSZA ŚPIEWACZKA PRZED 
MIKROFONEM.

W Jugosławii występowała ostatnio z wjel- 
kiem powodzeniem przed mikrofonem radjo­
wym sześcioletnia śpiewaczka — Lea Deutsch. 
Jest to niewątpliwie najmłodsza śpiewaczka, ja­
ka kiedykolwiek występowała przed mikrofo­
nem.

matyczną regulacją temperatury. Trzask] od 
wyładowywać przy izolatorach wysokiego napię­
cia odczuwane są podobnie do trzasków atmosfe­
rycznych.

Każdy, ktoby się interesował metodami usu­
wania trzasków atmosferycznych i przemysło­
wych przy słuchaniu audycji radjowej, winien 
zaznajomić się z treścią ostatniego październiko­
wego numeru „NOWEGO RADIOAMATORA*', 
(Warszawa, Nowy świat 21 m. 3.), który przy­
nosi »zereg ciekawych artykułów w tej »prawie.
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„Elemka“ w Stoczni Gdańskiej
/ Nieścisłe wiadomości dotyczące tak kup­
ka. jak .i niez-byt szczęśliwej podróży „Elemki“ 
■tatku Ligi Morskiej i Kolonjalnej, które uka- 
■ywały się w prasie, skłoniły nas do zebrania 
lrxec>aowych intormacyj.

„Elemka“, szkuner pięciomasztowy o po- 
Jemnośi około 2500 ton został zbudowany w 
Toku 1918 w Kanadzie, słynącej jako ojczyzna 
dzielnych żaglowców, „Cap Nord“, tak się 
bowiem nazywał ten statek dotychczas, po 
wyjściu z troskliwych rąk inżynierów i maj­
strów kanadyjskich, trudnić się zaczął wojen­
kom rzemiosłem, dowożąc z Ameryki do o- 
jgaraiętej ogniem wojny Europy broń i amu­
nicję.

Większa o blisko 600 ton od „Daru Pomo­
rza“ i zaopatrzona w dwa motory „Diesla“ po 
350 HP każdy, obecna „Elemka“ dobrze so­
bie dawała zawsze radę z burzami Atlantyku.

Zakupiona wczesnej jesieni rb. przez Ligę 
Morską i Kolonjalną, po zbadaniu przez ko­
misję ekspertów, złożoną z p. kom. Morgul- 
ca, kom, T. B. Ziółkowskiego kierownika Eks­
pozytury Zarządu LM. i K. p. Bartoszczyka 
dalej p. Makarczyka i p. kp-t. Nowaka, na 
miejscu kupna w Kilonji, przeszła wstępny re- 
tnont, obejmujący usprawnienie motoru.

Po próbie silników, wobec odpowiedzial­
nych ekspertów srtocfzni Lloydu i fabryki mo­
torów, „Elemka“ ruszyła do Gdyni, wałcząc z 
corpz to silniejszą falą i wiatrem, który od 
latarni Gjetserem zaczął przybierać na mocy 
z wielką szybkością. Krótka i wysoka fala 
tak charakterystyczna dla Bałtyku, dawała 
bardzo duże przechyły zupełnie nie załadowa­
nego okrętu. Powodowało to częste wynurza­
nie z wody śrub, które pracując luzem, de­
strukcyjnie oddziaływały na motory. Od 
wstrząsów fal zachwiał się i runął umocowa­
ny na osłabionych widać wantach pierwszy 
maszt, odmówi] pracy lewy silnik, a wkrótce 
potem dzielna ,,Elemka“ została unieruchomio­
na zepsuciem się sprzęgła w prawym moto­
rze. Z trudem załodze udało się rzucić oby­
dwie kotwice, przyczem łańcuchy trzeba by­
ło wydobywać z pod zgmatwanego stosu lin, 
należących do przedniego masztu. Na sygnał 
przybył holownik, który jednak wobeo roz­
szalałego żywiołu nie mógł odrazu odholować 
okrętu do portu.

Jednocześnie sztorm panujący zatopił w o- 
kolicy kilka okrętów. W kilka godzin póź­
niej holownik powrócił i odprowadził „Elem- 
kę“ do portu „Sassnio“.

Z „Sassnic“ „Elemka“ została przyholowa­

Zebranie Rady Portu w Gdyni
(ż) Dnia 6 listopada br. w gmachu Urzę­

du Morskiego odbędzie się zebranie T. Rady 
Portowej pod przewodnictwem dyrektora U- 
rzędu Morskiego p. inż. St. Łęgowskiego. Na 
posiedzeniu tem rozpatrywane będą sprawy 
inwestycyjne, opłat portowych, pogłębienia na­
brzeży, taryf owo-kol ej owe oraz zagadnienia 
paszportowe.

Eksport zboża polskiego przez 
port gdański

(i,) Po kilkutygodniowym zastoju eksport 
zboża przez port gdański wykazuje znowu pewne 
ożywienie. I tak ostatnio załadowano większą 
partję zboża do Austrji i Finlandji, ponadto 
wywieziono pewne ilości żyta, pszenicy i mąki 
żytniej do Danji, Szwecji, Norwegji, Włoch i 
Francji.

Oiywienje poptu wpłynie niewątpliwie już w 
najbliższym czasie na podniesienie cen, zboża na 
rynkach wewnętrznych.

Wycieczka studentów Politechniki 
Warszawskiej w Gdyni

<*) Na dzień 12 listopada br, zapowiedziane 
zostało przybycie wycieczki studentów Politech­
niki Warszawskiej, złożonej z kilkunastu osób 
2 p. prof. Michalskim na czele W pierwszym 
dniu pobytu uczestnicy wycieczki mają dokładnie 
zwiedzić port i jego urządzania o^a2 miasto, a w 
drugim dnju pobytu wyjadą do Gdańska, rów­
nież oelem zwiedzenia portu i miasta-

przed podróżą do Afryki
na przez polski holownik do Stoczni Gdań­
skiej, gdzie obecnie poddana będzie remonto­
wi motorów, omasztowania, przyczem zosta­
ną przeprowadzone konieczne uzupełnienia. 
Zauważyć należy, że szkuner „Elemka“ przed 
podróżą został wysoko zaasekurowany i wszel­
kie straty pieniężne zostaną pokryte przez To­
warzystwo Ubeizpieczeniowe.

„Elemka“ po remoncie gdańskim wyjedzie 
do Gdyni, gdzie zostaną na niej zmontowane 
żagle, szyte obecnie „całą parą“ w stoczni 
gdyńskiej.

„Elemka“ gotowa do podróży wkońcu li-

Straty największej stoczni francuskiej 
z powodu spacS&u dolara

(i) Największa stocznia francuska Compa- 
gnre Generale Transatlantique opublikowała 
obecnie swój pierwszy bilans po reorganizacji. 
Pomimo wydatnych subwencyj państwowych, 
straty za rok 1933 wynoszą przeszło 45 milj. 
franków.

Straty te motywowane są spadkiem dolara- 
Gdyby bowiem nje nastąpiła dewaluacja w Ame-

Pływający elewator
(ż.) Jak się dowiadujemy firma Szulc Rem­

bowski i Ska z o. o. w Gdańsku stacjonuje w 
porcie gdańskim — ruchomy pneumatyczny ele­
wator zbożowy, dla przeładunku zboża, który 
ontegdaj rano przybył do portu gdańskiego.

Nabytek ten przedstawia niezwykle cenne 
ulepszenie przeładunku zboża w Gdańsku, gdyż 
przy pomocy tego elewatora możliwy jest szybki 
i fachowy przeładunek zboża zarówno z magazy­
nów jak i Spichrzy.

Pływający ten elewator nadaje się specjalnie 
do przeładunku zboża z berljnek do okrętów 
morskich w każdym dowolnym punkcie portu i

Rozwój importu bawełny przez port 
gdyński

(ź) Jak wykazują ostatnio dokonane oblicze­
nia, w ciągu trzech kwartałów b, r. importowa­
no do Polski przez port gdyński ogółem 60.338 
ton bawełny, a w tern bezpośrednio z krajów 
produkcji 40.959 ton. Między innemj ze Sta­
nów Zjednoczonych A. P. sprowadziliśmy 
33.670 ton, z Egiptu 5.777 ton oraz z Z. S. R. R. 
— 1311 ton.

Nowe dźwigi w
(ż) W ostatnich dniach oddane zostały do eks 

ploatacji na nabrzeżu Stanów Zjednoczonych w 
Wolnej Strefie dalsze 2 dźwigi półportalowe o 
nośności 3 ton z długiemi wysięgnicami, ora2 na

Z życia portów polskich 
GDYNIA

Statki na wejściu: ss Kijetlll szw. z Goete- 
bopga (Len oz. Giesche), ss Verna szw, e Haftm- 
sted 529,2 t, pirytów (Behnfce et S. War. T. 
Trans.), 66 Johan Jeansson scw. e Kotnsoer (Poir- 
roh), ss Zeester hol. e Lowestoft 330 t. śledzi 
®oi. (Betrgenske BoomfieOs), es Quinta niem. 
z Flensburga (Po'lrob), żm Marcia sew. e Aar­
hus (Paon Giesche), ss Grieisheian niem. z por­
tów Guilfu via Berem en 418.6 t. bawełny (B. et 
S Usco), ss Axel z Marieihama 2 pasaż, (Pod­
rób), 66 Taeraan 6ziw. e Rotterdamu 161,6 t, 
dr. (Pam Uscoi), ss R^bur V pod, z Antwerpii 
(Połroib), 66 Carpi aka am er. (Am. Sc, Lane),

Statki na Wyjściu: «6 Valkyrian do Udde- 
vailla 1630 t, w. (Reinh. Giesche), ss Etónsborg 
azw. dk> Sdmrishamn 460 t. w. (Pam, Warta), 
<ss Śląsk poi, do Gdańska 287,9 t, dir. (Z eg. P. 
Ueca), ss Tergus scow. do Dundalk 1827 t, w. 
(Poilrotb), ss Lwów poi. dfo HufflL 281,5 t. dr. (Pod- 
bnirt), ss Korthion grec. do Poiła 3240 t. w. (Pod­
rób), ss Balftcnia ang. do Londynu 3 pasaż, 
740 t. dr oh. (P. Z. K. B. Schenker), as Bed- 
ray nerw, doi Newcastle Tam Warta).

GDAŃSK
Statki oczekiwane. W porcie gdańskim o- 

czekiwane ®ą następujące statki: dtuńskS ss 
„ETiigheden" — Ais, serwedizki, ss rrR.ągetl‘* — 
Atlantic, grecki ss ,.Spyros" — Bailłtrams, niem. 
ss „Miinos" — Wolff u, Got. niem. as „Neptun" 
— Wolff u. Co, ni am. ss „Cureda.ck" — Pam. 

stopada lub w pierwszych dniach grudnia wy­
ruszy w podróż, kierując się do samodzielnej 
Republiki Liberji w Afryce z transportem wy­
tworów polskiego przemysłu, jak cement i że­
lazo. Ponadto na pokładzie „Elemki“ do da­
lekich krajów afrykańskich udadzą się kolo­
niści, którzy na zakupionych terenach z pol­
skich materjałów będą budowali dla siebie 
swoje osiedla i warsztaty pracy.

Polski szkuner w drodze powrotnej przy­
wozić będzie do Gdyni wytwory Liberji. Tak 
więc piękny okręt spełniać będzie rolę przo­
downika polskiej idei kolonialnej.

ryce, stocznia przyniosłaby nawet zysk w wy­
sokości 20 milj. fr_

Spadek przewozów wyniósł w 1933 r. około 
9%. Kapitał akcyjny po reorganizacji wynosi 
216 milj, fr-, długi obligacyjne — 172 milj. 
Wartość księgowa statków towarzystwa wraz z 
okrętami, znajdującemi się w budowie, określo­
na została na przeszło 1% niiljarda franków.

w porcie gdańskim 
jest w stanie przeładowywać w ciągu godziny 
ok. 200—250 ton.

Przeładunek zboża przy pomocy pneumatycz­
nego elewatora daje ponadto tę korzyść, że zbo­
że, dzięki długim rurom ssącym j systemowi ssą- 
oemu elewatora, znajduje się podczas przeładun­
ku stale pod ciśnieniem powietrza, a więc jest 
stale dobrze wietrzone. Podczas przeładunku 
zboże zostaje przy pomocy specjalnego przyrzą­
du na elewatorze ważone.

Przy ipomocy elewatora tego można wykonać 
wszelki przeładunek zboża zarówno na eksport 
jak i na import.

Z przeładunkiem przez porty zachodniej 
Europy nadeszło do Gdyni 19,379 ton hawełny, 
a w tern 9.420 ton z Bremy, 6.608 ton z Hambur­
ga, 1.000 ton z Kopenhagi, 1.408 z Rotterdamu, 
246 ton z Amsterdamu, 100 ton z Antwerpji, 
158 ton z Malmoe, 393 tony z Londynu, oraz 112 
ton z Hull.

porcie gdyńskim
nabrzeżu Francuskiem 1 dźwig 3-tonowy.

Pierwsze 2 dźwigi wykonała warszawska fir­
ma Rudzki, a ostatni Warszawska Spółka Ałkeyj 
na Budowy Parowozów.

Statki na wejściu. Do portu gdańskiego we­
szły: niem. 6« „Saoct Lorens" e drobnicą e 
Rygi — Lenozat, duński ss „J. C. Jacobsen" 
e drobnicą z Kopenhagi — Reinhold, duński ss 
„Skandia“ e soją e Arhus — Genswrind, ho­
lenderski hodowmlk „LauwezEee" przyholował 
pływający elewator z Rotterdamu — Reinhold, 
jugosłowiański es „SLoga" beta ład. e Hamburga 
— Badtra, azwedeki ss „Daisy" bee ładunku 
e Ebenoft — Behnke u, Stieg, grecki ss „Theo- 
doroe" bez ładunku z Emden — Bailtra, polski 
ss „Śląsk" e drobnicą e Gdyni — Paim, azwedtz- 
ki 6s „Ragnar" bee ład. z Mańmoe — Atlantic, 
niem. ss ,,Lather" bee ład. e Królewca — Behn­
ke u. Sieg, niem. 66 „August Cords“ bee ład, 
a Królewca — Bergenske, ciem, es „Botffla 
Russ" e dłrobnócą e Hamburga — LenczaL, ang. 
es „Alacrity" bez ład. e Hamburga — Pdsko- 
Skand., ang. as „Sheaf Field“ bez ład. e Brwna- 
bóltitelkoog — Poltsko - Skand.

Siatki na wyjściu. Z portu gdańskiego wy­
stały: duński są „Scotia" z węglem do Dram­
men — Artus, ełztwedizki s® „Tom" e węglem 
do Oslo — Amius, grecki ss „Ptonios" e wę­
glem do Genui — Akotra, gdański as „Marie 
Sbedler" a drzewem do Deganwy — Reinhold, 
niem. 6s ,JBuftit“ e drobnicą i zbożem dk> Ant­
werpii — Nondd. Lloyd, sewedeki 66 „Hem- 
land" e drobnicą do Aleksandr)i — B-ergenske, 
niem. ss „Leipzig" bez ład, do Królewca — 
Reinhold, niem. ss „Sanct Lorenz" z drobnicą 
do Królewca — Lence« t.

kosztów prądu.
Długotrwale badania naiikowe i postępy 

^techniki umożliwiły obecnie znaczne pod­
niesienie wydajności światła dobrych żarówek*

OSRAMÓWKI^ ] 
Z palnikiem z drutu krystalicznego dwu- 
skrętkowego wydzielają właśnie do ao% 
więcej światła na każdy konsumowany 
wat prądu, ni^ niektóre typy dotychczasowe* 
We własnym interesie żądajcie i kupujcie 
nieprześcignione ‘w gatunku

•sryrobu polskiego*

Macierz Szkolna w Gdańsku 
orosi o pomoc

W czasie od 28 października do 4 listopada, 
br. odbywa się w Wojew. Pomorskiem oraz Po- 
■jańskiem akcja propagandowa na rzecz Gdań 
skiej Macierzy Szkolnej, połączona ze zbiórka­
mi na rzecz szkolnictwa polskiego na terenie 
W. M. Gdańska.

Pod opieką Macierzy Szkolnej pozostaje o- 
koło 3000 młodzieży polskiej tak w samym 
Gdańsku i przedmieściach jak i po wioskach 
zamieszkałych przez większe skupienia Pola­
ków. Dzięki ostatniej umowie polsko-gd^ńs 
kiej w zakresie szkolnictwa powstają obecnie 
na terenie wiejskim szkoły i ochronki polskie 
Cały szereg miejscowości czeka jednak jeszcze 
na szkolę polską. Zajęcie się losem tych właś­
nie dzieci jest obowiązkiem narodowym każde­
go Polaka. W czasie Tygodnia Propagandowe­
go rozsyłać będzie Macierz Szkolna listy skład 
kowe, które mają stworzyć fundusz na budo 
wę szkół i ochronek po wioskach, położonych 
na terenie W. M. Gdańska. Niechaj więc żad­
na lista nie wróci próżna.

Najmniejszy, groszowy nawet datek prze­
kazany na szkolnictwo polskie w Gdańska to 
podwalina pod polski bastjon u ujścia Wisły 
dc Morza.

Społeczeństwo chełmińskie 
domaga sie uiyjafnienia

Z niezwykłą uporczywością krążą po Cheł­
mnie pogłoski na temat miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności. Podobno popełniono tam 
cały szereg nadużyć. O prawdziwości tych po­
głosek świadczy fakt, że wypowiedziane posa­
dy wszystkim urzędnikom Kasy z dyrektorem 
p. Góreckim na czele, a także że podał się do 
dymisji zarząd” kasy z jej naczelnikiem p. 
burmistrzem Zawackim i niedoszłym wicebur­
mistrzem p. Strehlauem na czele.

A jeżeli tak jest jak wersje głoszą — pow- 
staje pytanie kto będzie pokrywał nadużycia? 
Frzecież już i bez tego miasto Chełmno ledwie 
dyszy od długów. Kto ma pokryć straty, jakie 
wynikły z niedbalstwa zarządu kasy — czy 
znów obywatelstwo? Ktoś chyba nareszcie mu 
«i być odpowiedzialny materjalnie. I kiedyż 
wreszcie władze wkroczą z całą stanowczością 
»v gospodarkę miejską i położą kres całemu te­
mu niedołęstwu i niedbalstwu, które przecież 
miasto, aczkolwiek bardzo zamożne, może 
doprowadzić do katastrofy.

Społeczeństwo musi w tej sprawie otrzymać 
wyjaśnienie.

Kary adminisłracyfne 
za nlewpłacenie wkładek na Fun­

dusz Bezrobocia
t Firma Jan Mroczyński — stolarnia w Czer­

sku ukarana została grzywną administracyjną 
w kwocie zł. 250.— z zamianą w razie nieścią­
galności na 5 dni aresztu, za niewplacenae do 
Funduszu Bezrobocia % części wkładek potrąco­
nych robotnikom tytułem składek zabezpiecze­
niowych na wypadek braku pracy. Nie wątpi­
my, że kara ta będzie ostrzeżeniem dla zobo­
wiązanych do zabezpieczenia zatrudnionych 
pracowników na wypadek braku pracy.
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Rolnicze długi bankowe
Jakie ulgi przynoszą dekrety oddłużeniowe?

W rolniczej akcji oddłużeniowej, unormowa­
nej praepisami nowych dekretów, specjalne 
miejsce zajmują zobowiązania względem ban­
ków i instytueyj kredytowych. W stosunku do 
tych zobowiązań dekrety z natury rzeczy mu- 
siały odnieść się z dużą ostrożnością. Ulgi inu- 
siały być tak pomyślane, aby — przy możliwie 
największej ich wydatności —
podstawy działania aparatu kredytowego w Ki­

czem nie zostały naruszone.
Tą koniecznością ochrony aparatu ’ redyto- 

wegu tłumaczyć sobie należy, że przewidziane w 
dekretach ulgi n*ogół nie stosują się z mocy sa­
mego prawa do zobowiązań wobec banków, to­
warzystw kredytowych, kas oszczędności i spół­
dzielni kredytowych. Jeżeli więc rolnik posia­
da. wobec tych banków, towarzystw, kas i spół­
dzielni jakiekolwiek płatności, to powinien pa­
miętać, że dla uzyskania ulg w tyeh płatnościach 
obowiązywać go będą

specjalne zasady postępowania-
Niemniej jednak znaleziono środki, które i w 

zakresie tych j-olniczych zobowiązań bankowych 
przyniosą rolnikom bardzo poważne ulgi. Ulgi 
te dotyczą przede wszy stkiem płatności z tytułu 
bankowych pożyczek krótkoterminowych. W za­
kresie długoterminowego kredytu ziemskiego, 
opartego na listach zastawnych, nowe przepisy 
nie wprowadzają większych zmian, z wyjątkiem 
kredytu w bankach państwowych, gdzie przewi­
dywane są pewne umorzenia kapitału sumy dłu­
ga. W stosunku do płatności z pożyczek długo- 
tersninowych w instytucjach prywatnych obo- 
wiąaywać będą nadal ulgi uprzednio wprowadzo­
ne, pol®gajłc® na przeniesieniu tyeh płatności do 
nowych okresów amortyzacyjnych, przeważnie 
55-letnich, przy oprocentowaniu obniżonem do 
4. j pół proc.’w stosunku rocznym i odroczeniu 
spłaty kapitału do końca 1935 r, pr

Natomiast. w zakresie bankowych pożyczek 
krótkoterminowy eh

rolnicy zyskali nowe przywileje.
Polegają one przedewszystkiem na ułatwieniach 
w zamianie tych pożyczek na kredyt średnio­
terminowy, udzielany przy pomocy Banku Ak- 
ceptacyjnego. Nowe przepisy przewidują bo­
wiem w pewnych wypadkach przymus dla insty­
tucji wierzycielskicj zawarcia układu z dłużni­
kiem rolniczym, celem dokonania takiej zamia­
ny. Mianowicie, jeżeli dłużnikami instytueyj 
wierzycielskich są posiadacz:: drobnych i śre­
dnich gospodarstw do 500, a w niektórych wy­
padkach do 1000 ha, wówczas na instytucji wje- 
rzyeielskiej
dąży obowiązek zawarcia z dłużnikiem układu 

konwersyjnego.
Jeżelj układ — mimo tego obowiązku •— nie 

dojdzie do skutku, wówczas Komitet Konwersyj- 
* y Banku Adaptacyjnego orzeka, z czyjej wi- 
;jy układ nie został zawarty. Jeżeli Komitet 
-twierdzi, żo wna leży po stronie banku, wów- 
c.l&s dłużnik będzie korzystał z rozłożenia spła­
ty ng lat 14 i zniżki oprocentowania do 3%, tak, 
jak gdyby chodziło o dług w stosunku do osób 
Prywatnych.

Następnie nowe przepisy przewidują rozłoże­
nie skonwiertowanego w drodze powyższych ukła­
dów długu na dłuższe okresy, dotychczasowy bo­
wiem okres 7-letni okazał się dla rolników ulgą 
h:cwystarczającą. Terminy spłat w Banku Ak- 
ceptacyjnym wynosić będą obecnie

11 lat dla gospodarstw małych i 10 lat dla 
gospodarstw średnich.

Ponadto oprocentowanie rozłożonych płatności 
obniżone zostanie z 6 i % proc., pobieranego 
obecnie, do 4 i % procent.

Układy zawarte dotychczas przy pomocy 
Banku AkcepŁacyjnego będą mogły być zmienio­
ne i przystosowane do tych nowych, dogodnjej- 
•zych dla rolników warunków.

Wszystkie wyżej wymienione ulgi stosowane 
. lą do pożyczek, zaciągniętych przez rolników 

- prywatnych instytucjach kredytowych.
Wobec pożyczek w bankach państwowych

, h u wadzono zostaną
ulgi jeszcze dalej idące,

Oprócz rozterminowauia zaległości, przeniesienia 
du nowych okresów umorzenia spłat sumy dłuż­
nej, orn* obniżenia oprocentowania, nowe prze-

pisy przewidują tu również częściowe umorze­
nie sumy dłużnej. Te częściowe umorzenia uzna­
no za możliwe do zastosowania, gdyż w grę 
wchodzą tu instytucje kredytowe państwowe.

Na pokrycie strat banków z tytułu tych 
skreśleń przeznaczone będą

specjalnie utworzone w tym celu 
,,fundusze oddłużenia“, 

których wysokość przekroczy 100 miljonów zło­
tych, Należy podkreślić, że oprócz tej kwoty, 
którą państwo udzieli ze swych funduszów na 
rzecz oddłużenia rolnictwa, przeznaczono jeszcze 
około 350 miljonów zł. na umorzenia i ulgi dla 
dłużników Funduszu Obrotowego Reformy Rol­
nej-

Mokra i sucha zgnilizna niszczą 
ziemniaki w piwnicach ś kopcach

Do Staoji Ochrony Roślin Pomotrekiej Iwby 
Rodnlcizej dochodzą alawuują-ce wiadomości o 
peu-a /u się ziemniaków w kopcach i piwnicach 
Na preekaizamyah przesyłkach stwierdzono cho 
roby t. łw, „mokrej zgnilizny**, wywołanej 
pnzez bakterie lub też t. zw. „suchej zgnilizny“ 
wywołanej przeć grzybki.

Wobec tego «wraca się uwagę roilńkoim 
aby pilnoe doglądali swych kopców z ziemnia­
kami i stwierdzali, jatki jest stan praechowy- 
wanych ziemiońaków. W razie «ani wożenia ob­
jawów niźeij opisanych, należy bezzwłoc-ome 
przystąpić do przebierania «iemniaików i pono­
wnego ich zakop oowania.

Pierwsze objawy rozpoczynającego <się pro­
cesu gnilnego pnzy „mokrej tcg>niifl'lźnie“ jest 
powstanie na powierzchni kłęba ciemnych pla­
mek, kftóre następnie miękną i skórka się zapa­
da. Stopniowo rozmiękrzeniie postępuje wgłąb 
ziemniaka, przeobrażając go w półpłynną cuch 
mącą masę. , Mctwa zgnililzn-a" jest b. niebez­
pieczna, bowiem postępuje szybko i łajtwo po­
raża «dro-we kłęby, zwłaszcza jeżeli chore kłę­
by zostaną przez ciężar górnych zigwccone i 
masa eoijąca rozlewa się na «drewe. Przy wy­
sokiej temperaturze, jak to obecnie ma miej­
sce, ziemniaki mogą zgnić w przeciągu paru 
dni.

Pnzy „suchej egnibiźnie" pierwsizc objawy 
procesu gnilnego są takie same jak przy „mo­
krej zgndiźnśe", na kłębach powstają ciemne 
plamy a miąższ w tern miejscu miękinie i <zapa- 
da się. Lecz przy tej gtnilliźnie wkrótce na po­
wierzchni kłęba ukazują się białe poduszeczki

Wiadomości gospodarcze
Kragowe

SYTUACJA NA RYNKACH ZBYTU 
NABIAŁU.

W tygodniu od 23 do 29 października br. 
sytuacja na zagranicznych rynkach maślarskich 
uległa pewnej poprawie. Na rynku krajowym 
daje sią obserwować tendencja wybitnie zniż­
kowa. Na rynku jajczarskim panuje również 
tendencja zniżkowa.

KONSERWY WARZYWNE.
Według informacyj Izby Przcmysłowo-Han 

dlowej w Poznaniu, konjunktura dla konserw 
warzywnych kształtuje się w sensie cen po­
myślnie. W handlu wprawdzie na tym od­
cinku panuje zastój, gdyż właściwy sezon je­
szcze się nie rozpoczął, przypuszczają wszak­
że, że skutkiem słabego urodzaju warzyw ceny 
konserw powinny zwyżkować.

WZMOŻONY RUCH NA ŁÓDZKIM 
RYNKU GALANTERYJNYM.

Sytuacja ogólna na łódzkim rynku galante­
ryjnym kształtuje się ostatnio pod znakiem 
pomyślnym. Daje się zaobserwować ożywie­
nie w szeregu działów zarówno handlu hur­
towego, jak i detalicznego.

EKSPORT WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 
DO ARGENTYNY.

Wysłannik eksportowy izby przemysłowo- 
handlowej w Warszawie, który był delegowa­
ny w swoim czasie do Argentyny, przystąpił 
do zorganizowania w Buenos Aires stałego 
biura dią reprezentacji polskiego przemysłu.

Dzięki nawiązanym już poprzednio stosun­
kom z tamtejszemi firmami imiportowemi, wy­
słannik izby otrzymał szereg zamówień na 
ogólną sumę blisko 240 tysięcy franków fran­
cuskich, z czego na tkaniny bawełniane przy­
pada — 100 tysięcy franków, reszta zaś na ma- 
terjały ubraniowe i bieliźnian©.

Oczywiście, obie te liczby

nie charakteryzują dostatecznie udziału państwa 
w akcji oddłużeniowej.

Zwiększą się one jeszcze o kwotę dopłat dla in- 
stytucyj kredytowych prywatnych z tytułu strat, 
jakie poniosą one wskutek poważnej zniżki opro­
centowania skonwertowanych kredytów rolni­
czych

Trzeba stwierdzić, że w ten sposób nowe de­
krety znalazły właściwe i trafne rozwiązanie 
dwóch bardzo ważnych zagadnień: zastosowania 
ulg dla dłużników instytueyj kredytowych i za­
bezpieczenia interesów tyeh instytueyj jako 
głównej podstawy kredytu rolniczego.

grzybne (tjakby pieśń). Pod wpływem tych mi­
kroorganizmów ścianki komórek rozpuszczają 
się i miąższ przeobraża się w gęstą masę z lu­
źno plywającemi ziarnami skrobi. Skoro cały 
miąższ został eniłszczccry,. zasychają ziiienynrak. 
na twardą masę, którą łatwo można roekruistzyć 

i między palcami na proszek.
Przyczyny gnicia Laik w jedne.) jak i drugiej 

[otrmńe mogą być wiedwakie, Często już pod 
konie-c wegetacji w polu zauważyć można 
pierwsze sładjum tych ohotrób. Jako miejsca 
infekcji służą bakterjom i grzybom uszkodzę- 

: nia mechaniczne kłębów lub miejsca uszkodzeń 
; kłębów przez zarazę ziemniaczaną (filtofLoa-ę). 
i W r. b. do masowego goicie bezwarunkowo 

przyczyniła się wysoka temperatura w czasie 
kopania jak i obecnie.

Jeżeli «atem. stwierdzi się psucie ciemnia­
ków w kopcach czy piwnicach, należy niezwło­
cznie przystąpić do przebrania ich w piwni­
cach lub do przek°pcowania, pnzyczem należy 
odrzucić kłęby nadpśaite w«gl. w j akik olwiek - 
bądź sposób usakodecne, następnie aaibezpie- 
ceyć należyte przewietrzanie, i o ii!« to możli­
we, stworzyć jaknajn-ższą temperaturę w kop­
cach. Temp era bura nie powinna przekraczać 
6—8". Parbję z większą ilością chorych kłębów 
najlepiej zużyć zaraz do cólów gospodarczych.

Aby zabezpieczyć ziemniaki przed gniciem, 
niektórzy radizą przesypywać je cienką war­
stwą gipsu lub wapnem, działa to bowiem o- 
suszaijąco, a następnie i dezynfekcyjnie. Sposób 
ten jednak nie został jeszcze u nas wypróbo­
wany.

RĘKAWICZKI ŁÓDZKIE DLA HISZPANJI.
Jedna s firm łódzkich nawiązała ostatnio 

kontakt handlowy z Hiszpanją. W wyniku 
dłuższych rokowań firma otrzymała poważniej 
sz© zamówienie na rękawiczki, które w naj- 

i bliższych dniach zostaną wysłane do Barce­
lony.

Zagraniczne
BEZROBOCIE WE FRANCJI I U. S. A.
Liczba bezrobotnych we Francji, pobiera­

jących zasiłki, stale wzrasta i wynosi obecnie 
334.050 osób. Ogólna liczba bezrobotnych 
przekracza 1 niiljon osób.

Według ostatniego zestawienia syndykatu 
' amerykańskich związków zawodowych, liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych wy­
nosi obecnie 10.800.000 osób.

ZAPROWADZENIE MONOPOLU 
TYTUNIOWEGO W BUŁGARJI.

Ogłoszony został dekret rządowy, wprowa- 
d;ający monopol państwowy na wyroby tytu- 
niowe, przeznaczone na użytek wewnętrzny.

SAMOLOTY WŁOSKIE DLA CHIN.
Cztery wielkie włoskie fabryki samolotów 

„Fiat“, „Breda“, „Idrovolanti AJta Italia“ i 
„Caproni" zorganizowały konsorcjum dla wy­
robu i sprzedaży samolotów włoskich do Chin 
oraz celem przeprowadzenia odnośnych stu- 
djów i propagandy.

ŚNIEGOWCE ZA ŻARÓWKI.
Zapotrzebowanie Węgier na śniegowce wy­

nosi około 3IX) tysięcy par. Ostatnio zawarta 
została większa tranzakcja kompensacyjna w 
wysokości przeszło 10 tys. par., z czego ponad 
7 tysięcy par przywiezie na Węgry Bata, a 
resztę — fabryki szwedzkie. Wzamian za to 
Węgry będą w możności eksportować do Szwe 
oji i Czechosłowacji znaczne ilości żarówek.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOlFO-TOWAROirA 

W BYDGOSZCZY
z dnia 2 listopada 1934 r.

Żyto 15,50—16; pszenica standartowa 16,25 
do 16,75; jęczmień: brow 20,75—21,25; jednoli­
ty 18—18.50; zbiorowy 16,75—17,25; owies 15,50 
16: mąka żytnia: gat IA 0—55°/o wl. w. 21,75— 
22,75; gat. IB 0—65% wł. w. 20,75—21,75; gat.
II 55—70% wł. w. 16—17; razowa 0—95% wł. 
w 17—17,50; poślednia pon. 70% wł. w. 13,50 
do 14,50; mąka pszenna: gat. IA 0—20% wł. w. 
30,75—32 75. gat. IB 0—45% wl. w. 27,25— 
28,25; gat. IC 0—55% wl. w. 26,25—27,25; gat. 
ID 0—60% wł w. 25,25—26,25; gat. IE 0—65% 
wl w. 24.25—25,25: gat. HA 20—55% wl. w. 
22.25—23 75: gat. IIB 20—65% wł. w 21,75— 
23,25: gat. IID 45—65% wl. w 21,25—21,75; 
gat. IIF 55—65% wl. w. 16,75—17,25; gat. IIIA 
65-70% wl. w. 14,75—15,75; gat. IIIB 70—75% 
wł. w 12,25—12,75; razowa 03—95% wł. w. 17,75 
do 18,75; otręby żytnie: wymiął stand. 10,50— 
11,25; pszenne miałkie stand. 10—10,50; pszen­
ne średnic stand. 10—10,50; pszenne grube 10,25 
do 10,75; jęczmienne 12—13; rzepak zimowy bez 
worka 40—41; rzepik zimowy bez worka 38—39; 
mak n>ebicski 40—43; gorczyca 48—52; siemię 
lniane 41—44; wrka 25—27; groch: Wiktorja 
41—44; Folgera 30—34; tymotka 55—65; łubin 
niebieskj 9—10; koniczyna czerwona 130—150; 
ziemniaki jadalnc pomorskie 4,25—4,75; jadalne 
nadnoteckic 2,50—3; fabryczne za kg% 0,0.12; 
płatki ziemn aczane 11,50—12.50; makuch lnia­
ny 17—1750; rzepakowy 13,50—14; słoneczni­
kowy 17,50—18.50; kokosowy 15—16; słoma 
żytnia luzem 3,50—4; siano nadnoteckic luzem 
9—9,50; śrut soja 20,75—21,25,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 2 listopada 1934 r.

Żyto 15,50—15,75; jęozmień przemiałowy: 
f gat 19—19,50; II gat. 17,50—18; mąka żytnia: 
0—55% 21,50—22,55; 0—65% 19,50—21,50; po­
ślednią 13—14; razowa 17—18; .mąka pszenna: 
gat. Ia 27,75—30.25; gat. lid 19,50—20,25; otTę- 
by żytnie 10—11.

Ogólny usposobienie: słabe:
WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 2 listopada 1934 r.
Żyto: gat. I. stand 15—15,50; gat. II stand. 

14,50—15.
Obroty 2500, w tem żyta 335.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Gdańsk, 3. 11. 1934. Ostatnie notowania 

gdańskiej giełdy zbożowej: pszenica 128 funt 
kons. 1(L25; żyto 120 funt. kons. 9,00; jęczmłeń. 
I jakości eksp. 12,20—12,75; średni według pró­
by 11—11,50; 114—115 funt. eksp. 11,40; 110—
III iunt. cksp, 10,10; 105—106 funt. eksp. 9,35; 
owies: cksp. 8—9,80; kons. 9,80—10,40; otręby: 
żytnie 6,60—6,80; pszenne 6,80—7,00

Notowania powyższe rozumieją się w gul­
denach gdańskich za 100 kiło.

Tendencja: słaba.
GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

Gdańsk, 3. 11. 1934 Na wczorajszej giełdzie 
pieniężnej notowano: złoty 57,84—57,95; dolar 
3 04%—S.Oó1^; marka niemiecka 107—110.

Zą dewizy płacono: Warszawa 57,83—57,94; 
Berlin 123,00—123,24; Nowy Jork 3.0620— 
30660; Londyn 15,27—15,31.

Notowania powyższe rozumieją się w gulde­
nach gdańskich.

Tendencja: słaba.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 2 listopada 1934 r.
Belgja 123.55, 123.86, 123.24; Berlin 212^0, 

213 80, 211.80; Gdańsk 172.80 173.23, 172.37;
Holandia 358.35, 35925, 357.45; Londyn 26.43, 
26.56, 25.30; Nowy Jork telegr. 5-30%, 533%. 
5.27’/<; Paryż 34.901/2, 34.99, 3482; Szwajcarja 
172.43, 172.86, 172.00; Włochy 45.35, 45.47, 4523.

Tendencja: niejednolita.
PAPIERY WARTOŚCIOWE

3% poż. budowlana 47; 4% poż. inwest. 117; 
4% poż. inwest. seryjna, 121; 5% poż. konwer- 
syjna 67—66,25; 5% poż. kolejowa 63,75—63,50; 
6% poż. dolarowa 74,25; 4% poż. premj. doi. 
53,25; 7% poż. stabiliz. 78—77,75—7738; 8% 
1 z. T. Kr. Przcm. Pol. 79—80 ; 8% 1. z. ziem­
skie doi. 47; 4%% 1. z. ziemskie 52—52,25— 
52,00 ; 5% 1. z. m Warszawy 60—60,50—6025; 
5% 1. z, Siedllcc 38,38; 6% obi. Warszawy 1926 
r. VI ein. 58,50 ; 6% obi. Warszawy 1926 r. VlH 
i IX cm, 58.

Tendencja: dla pożyczek słabsza; dla listów 
przeważnie słabsza.

AKCJE
Bank Polski 96%—96; Lilpop 10,30; Stara­

chowice 13,60 bez kuponu.
Tendencja: słabsza.

PRZYWÓZ DO FRANCJI ZMNIEJSZA SfĘ 
— WYWÓZ WZRASTA.

Według francuskich, danych statystycznych, 
przywóz towarów obcych do Francji zmniejszył 
się we wrześniu o przeszło 18 miljonów franku, 
w porównaniu z przywozem w sierpniu i wyniósł 
ogółem 1.653 miljonów franków. Wywóz z Frnr 
cji natomiast osiągnął sumę 1.518 miljom.n 
franków, t, zn wzrósł w porównaniu z sierpn'«- ni 
o 128 miljonów. Dzięki temu saldo ujemne b - 
lansu handlowego Francji zmniejszyło się w? 
wrześniu b. r. o 136 miljomów franków.
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Wielkopolskie Zagłębię Naftowe
Co o niem mówi dr. med. Abdon Paszkiewicz?

W pierwiseych dniach września eamieści- I 
lnśrny bardzo obszerny reportaż, w którym 
ooiówdliiśmy dokładnie sprawy sensacyjnego 
odkrycia — j<aik chcą entuzjaści miejscowi — 
„nowego zagłębia naftowego“ z o-środkicm 
w Kcyoi w powiecie sizubiaskim. Re­
portaż tec sp-ortika ł się z ogólnem 
«saacjteresowaniicm, które wzmogło się jesz­
cze, gdy taaiwitadomiiliśmy naseyoh Czytelni­
ków o pozytywnym wynikli badań Państwo­
wego Insdytutiu Geologicznego, który oreekł, 
H znaleziona w Kcyni ciecz jest mieszani­
ną węglowodanów, odpowiadających olejo­
wi mineralnemu, nafcie i benzynie.

W ogłoszonym przez nas reportażu pod­
kreślaliśmy, iż duszą badań nad zjawiskami 
kcyńskaemi jest p. dr, med, Abdon Pasz­
kiewicz, Przed paru dlniami otrzymaliśmy od 
niego wyczerpujący artykuł, w którym po­
rusza najistotniejsze zagadnienia ,,wielko.po]. 
skiego zagłębia naftowego“. Artykuł ten o- 
głaszamy poniżej. — Red.

Dr. Abdon Paszkiewicz

Wielu łudzi, nie zdaje so-bie dokładlnie spra­
wy z tego, co się dzieje, gdy powstaje nowe ®a- 
gjłębde naftowe, szczególnie obecnie, kiedy ro­
pa naftowa wywiera przemożny wpływ na roz­
wój gospodarczy pc&zczegółnyoh państw świa­
ta, na ich potęgę mulitairną. Prawda nie jest 
ani odrobinę mniej ciekawa, ani odrobinę mniej 
sensacyjna, niż fabuły amerykańskich powieści 
Hafciarskich, które emocjonowały swego czasu 
czytającą publiczność, Dziś jeszcze pamiętamy 
wspaniale przygody odkrywców nowych źródeł 
ropy, dziś jeszcze giotowi jesteśmy oburzać się 
na niecne machinacje „czarnych charakterów", 
którzy swetmi aręcznemi posunięciami potrafili! 
wyłudzać za beocen ropodajne tereny od, jak­
że przeważnie naiwnych, bohaterów amerykań­
skich powieści.

I w Kcyni dzieją się — oględnie się wyra­
żając — dziwne rzectzy. Nie chcęę tu raz jesz­
cze powtarzać historji z jadem kobry, którym 
chciano mnie otruć, nie będę rozpisywał się 
nad inaemi „cudami", jakżeż często się tu wy- 
damzającemi... Obok ludzi bowiem, — którzy, 
gdyby enaileźli się na łamach wspomnianiydh 
wyżej powieści, nazwani byliby fachowo po lite 
rackiu szwarc charakterami — istnieje j spo­
re grono ludtza dobrej woli, którym szersze ho­
ryzonty umysłowe nie pozwalają przechodzić 
obojętnie obok zjawiska kcyńskiego, będącego 
niewątpliwie rzeczą poważną. Grono ludizi tych 
wierzy, iż niedługo nadejdzie dzień, kiedy na 
terenie — jak go nazywają — wiek opolskiego 
zagłębia naftowego, rOzpoczną się prace wiert­
nicze, zacznie się codzienny trud wydobywa­
nia płynnych skarbów ziemnych. To, że rzucają 
im pod nogi kłody różnego gatunku spekulanci, 
nie ulega wątpliwości.

Fachowa ocena ropy kańskiej
Żadne kombinacje i sza oh erki, żadne wyle­

wanie beczek z naftą ani nadsyłanie fałszy­
wych próbek „cieczy kcyńskiej" — nie obali 
jednak istoty stwierdzonego faktu, że dwie naj­
bardziej do tego powołane instytucje naukowe 
w Polsce — Państwowy Instytut Geologiczny 
w Warszawie i Akadem j a Górnicza w Krako­
wie orzekły, że płyn pobrany do zbadania z 
terenów w Kcyni jest ropą naftową.

Szczególnie charakterystycznym momentem 
w całej tej sprawie jest zjawisko., że wystę­
pująca pod Kcynią ropa naftowa formą swą 
przypomina ropę alzacką. Zjawisko to zbija 
ewentualność częstki wysuwaną przez różnego 
gatunku i rodzaju ludzi, — którzy noiia bene 
pocaohu skupują tereny kcyńskie, — iż ropa w 
Kcyni wylana została przez któregoś z miej­
scowych kupców, ozy też wypłynęła z licznych 
w tej okolicy stacyj benzynowych.

Wanto pozy tern zauważyć, że ukazywaoie, 
aćę ropy naftowej stwtierdtzotio nictylko w sa­

mej Kcyni, lecz w promieniu około 15 km, czę­
sto w miejscach położonych zdała od osiedli 
ludzkich. Jak z tegoi wynolka, swe twierdzenia 
o istnieniu ropy naftowej ani je, ani podobni

Anonimowa przesyłka
Ostatnio nip. jakiś anonimowy nadawca na­

desłał mi ok. 2 litrów płynu oleistego, zanie­
czyszczonego szlamem; na dinie flaszek, w któ­
rych nadesłano mii anonimową próbkę, znajdo­
wała się woda. Nieznany przyjaciel dołączył do 
swej przesyłki kartkę, prosząc w niej o zana­
lizowanie płynu, ale dopiero w wypadku, gdy­
by ktoś z kapitalisto w, chcących przystąpić 
dlo wierceń, szukał dostatecznego dowodu ist­
nienia ropy naftowej pod Kcynią. Mimo tego 
zastrzeżenia nadesłany mi płyn spróbowałem 
sampnzedystylować. I cóż się okazało? Zawart. 
anonimowej przesyłki nie chciała się rozłożyć 
na części składowe, była więc zatem desty­
latem, może benzyną, może jakimś olejem. Ana­
lizę moją potwierdziła jeszcze druga próba. 
Jak już o tern pisał „Dzień Pomorski", ropa 
kcyńska wlana do rowów ziemnych, a potem 
zasypywana, po podlaniu jeo wodą, podlega zja­
wisku znanemu popularnie — gazowaniem. Zja­
wisko to tłumaczę tern, iż ropa naftowa, jako 
surowiec, posiada z reguły pewną ilość gazów,

Płonący gaz ziemny
Na tej »amej 30-kilometrowej linji wydo-ta- 

je się gaz ziemny (metan), który pali się jąsno- 
njebi»eskawym płomieniem nie dając przytem ża­
dnego odoru, ani kopcia. Gaz ten udało się sfo­
tografować p. Oleksijence, Fotografję tę wyko 
naną — jak się to samo pi-zez się rozumie — w 
nocy, reprodukujemy obok. Wiadomo, że tam 
gdzie znajdują się złoża ropy naftowej, tam ró­
wnież znajduje się gaz ziemny. Wydobywa on * 
się z rowów, wykopywanych w żwirze Jeśli go 
przepuścimy przez wodę, na jej powierzchni o- 
siądzie t. zw tęczówka, co jest objawem, stwier 
dzającym niezbicie iż jest on istotnie gazem 
naftowym.

Na wodach kcyńskich, wieczorem i kiedy za­
pada chłód nocny, łatwo zauważyć pływające po 
powierzchni tłuste smugi, cjągliwe niby nitki.

Zjazd b. dowódców Powstania 
Wielkopolskiego

Zarząd Towarzystwa dla badań nad h:sto- 
nją Powstania Wielkopolskiego 1918-19 prosi 
nas o podatnie do publicznej wiadomości, że 
wysłano już osobiście zaprósze>nia na Zjazd b. 
dowódców Powstania Wielkopolskie go 1918-19, 
który odbędzie się w Poznaniu dnia 4 listopa­
da 1934 r. Uczestnicy Zjaadu winni zgłosić się 
do biura Zjacdu w Palajcu Defalyńskiidh, St. Ry

Strajk budowlany w Bydgoszczy 
zaostrza się

Rozpoczęły w Bydigoeizczy z dmie>m 23 
października br. strajk pracowników i ro­
botników budowlanych, mimo upływu dość 
znacznego czas-u — nictyilko, że nie dopro­
wadził dołąd do porozumienia między pra­
codawcami, a pracownikami, lecz pogłębił 
się znacznie. Na zgromadzeniu strajkują­
cych odbytem w dn, 31 ub. m. w Dolinie, 
po wysłuchaniu relacyj delegacji pracowni­
ków — strajkujący post■ iowili nnt&dal kon­
tynuować swoją akoję, aż do zupełnego

Zwycięska para z doznania
Tak wiadomo główna wygrana pierwszej klasy obecnej loterji padła w Poznaniu. 

Poniżej podajemy fotografje szczęśliwych triumfatorek.

p. Korzybska, Dracująca w jednym z 
magazynów mód w Poznaniu.

które saę wywiązują pod wpływem działania 
takiego właśnie czynnika jak woda, czy też 
pod wpływem zmniejszonego ciśnienia, powo­
dującego możność ulatniania się. Ponieważ o.ba 
doświadczenia z anonimową przesyłką ,,nie 
udały’ się“, jasną jest rzeczą, że tylko dzięki 
mej nieufności fortel 6ię nie udał. Nawiasem 
tutaj dodam, że posiadam porcję prawdziwej 
ropy kcyńskiej, którą zebraliśmy wspólnie z 
dr. Dułowskim i oddaliśmy na przechowanie 
w odpowiednie miejsce.

Ciekawym sposobem przekonywania 6<ię, czy 
ropa naftowa znajduje się w żwiratch lub pia­
skach, jest działanie na żwir lub piasek ben­
zyną. Jeśli ropa istnieje, to wówczas zabarwia 
benzynę na kolor brunatny. Doświadczenie, o 
którym mowa, powtarzałem w różnych miej­
scach leżących na linji prostej długości około 
30 km a przebiegającej w pewnym ściśle okre­
ślonym kierunku. We wszystkich wypadkach 
uzyskałem pożądamy rezultat.

Smugi te łatwo wydobyć z wody. Wyglądem swo 
im przypominają orne parafinę. Można wobec te­
go zaryzykować twierdzenie, że kcyńska ropa na-

Pionęcy gaz zemny (metan) sfotografowany 
w nocy przez p, Oleksijenhę

nek 78, gdzie po okadzaniu zaproszenia odnzy- 
maiją karty uczestnictwa i zniżki kollieijowe (50 
proc.). Biuro jest ce.yunie od gode. 8 rano.

W czasie obrad zjazdowych referaty wygło­
szą preedstawieiełe Wojskowego Biura Histo­
rycznego oraz Zarządu i Komisji Naukowej To­
warzystwa dla badań nad hisborją Powstania 
Wielkopolskiego 1918-19,

zwycięstwa. Pracodawcy bowiem zapropo­
nowali podwyższenie stawek, jednak nie w 
takim stosunikiu, jakiego domagają się pra­
cownicy budowlani. Propozycja związku 
pracodawców jójt niższa o ca 20 pnooent 
od stawek w mtiąistiaoh okolicznych, do któ­
rych chcą zrównać strajkujący.

Strajkujący postanowili wezwać .pracu­
jących dotąd murarzy, cieśla i robotników 
do zaniechania pracy.

p. Ńowaczykowa, ekspedientka w po­
znańskim magazynie bławatnym

mi ludzie nie opieramy wyłącznie na «sianym 
powszechnie zjawisku ze stawów kcyriskich, ale 
zdając 6obie sprawę z wagi zagadnienia, bada­
my je wszechstronnie i rozważnie.

ftowa — w której istnienie niezmiennie wierzę 
— będzie zawierała parafmę, tak jak zawiera 
ją naprzykład ropa naftowa hannowersk».

Wosk ziemny
Na wodach, kcyńskich występuje jeszcze inne 

zjawisko. Jest nim ukazywanie się ciałek jakgdy 
by sadłowatych, zlckka połyskujących, łamli­
wych, koloru szaro-żółtego. Ogrzane na dłoni ciał 
ka te stają się elastyczne i nieco lepliwe. For­
mą swą przypominają one małe płyteczflti, wydo­
stające się wraz z gazem ziemnym, przyczepu, 
jako lżejsze od wody, trzymają się na .jej po­
wierzchni, Wygląd tych ciałek przypomina naj­
wyraźniej wosk ziemny. Jednakże ilość ich jest 
bardzo nieznaczna, tak, iż nie można było zgro­
madzić odpowiedniej ilości dla zbadania tego ma 
terjalu. Zjawisko opi^nne przed chwilą przema­
wia również za istnieniem ropy naftowej, gdyż — 
jak powszechnie wiadomo — wosk ziemny jest 
zjawiskiem współtowarzyszącym nafcie.

Na zakończenie dzisiejszej publikacji podaję, 
iż dzięki obserwacji j badaniom żmudnym dało 
się ustalić, kędy przebiega w linji prostej roz­
padlina w głębi ziemi, dzięki której mają moż­
ność wydostawać się na powierzchnię ziemi ga­
zy i łącznie z nimi rupa naftowa. Kopa naftowa, 
dzięki tej rozpadlinie, mogła się dostać do wyż­
szych pokłonów, potworzyć tam małe zbiorniki, 
które, iiagLZame przez słońce, dawały znaczniej­
sze wybuchy ropy naftowej w dnie upalne i no­
ce wybitnie cieple. Dzisiaj, dzięki chłodom, ropa 
wydostaje sję w ilości mniejszej, wydostaje śję 
jednakże w dalszym ciągu, dając na wodzie róż­
nokolorowo plamy, t. zw. tęczówka-

Wydostaje się oua dzięki gazom, któro posia­
dają znaczną siłę parcia.

i^Aiisxe a©wody
ż>e ropa naftowa wciąż podchodzi z głębin 

ziomj, może posłużyć następujący ciekawy fakt. 
Jeżeli w miejscu ściślo określonym, powiedzmy 
miejscu „a“ lub „b“ wygrabiemy dzisiaj do­
kładnie, to na wodzie zjawi się moe tłustych 
plam, oPaHzuj:łcyeh różnokolorowo (tęczówka). 
W miejscach tych w dniu następnym nie zniajdu 
jemy prawic nic, natomiast w dniu trzecim kon­
statujemy tę samą intensywną tęczówkę w tych 
Samych punktach „a“ i „b“. Caego to dowodzi? 
Dowodzi to tego, iż ropa naftowa wciąż z głę­
bin ziemi podchodzi, porywana przez gaz ziemny. 
Jostto również objaw pewny, którym się geolo­
gowie naftowi posługują dla stwierdzenia, 
dany teren może być zakwalifikowany, jako te­
ren naftowy.

Powyższe dane przesądzają dostatecznie kwo- 
stję istnienia złóż ropy naftowej w Kcyni, tak 
iż wszelkie pytajniki muszą zniknąć w prasie. 
Inne dane, jakio zamierzam podać jaszcze, prze 
konają jeszcze bardziej, iż w przyszłości Kcynia 
będzie ośrodkiem Wielkopolskiego Zagłębia Na­
ftowego.

Dr. med. Abdon Paszkiewicz.

Stypendyści PoisKiei Akademii 
Literatury

W dniu 27 i 28 października br. odbyło eię 
w Warszawie posiedzenie Polskiej Akademji 
Literatury.

Na posiedzeniu tem przyznano roczne sty- 
pcndja literackie następującym młodym pisa­
rzom: Czuchnowskiemu Marjanowi, Karpińskie­
mu Światopelkow', Kolonieckiemu Romanowi, 
Łazowertównic Henryce, Parnickiemu Teodoro­
wi, Polaczkowi Jerzemu, Skuzie Wojciechowi 
Szymańskiemu Edwardowi, Wasilewskiej Wan­
dzie i Zagórskiemu Jerzemu.

F. A. Ossendowski oskarżony 
o»> plag jat?

W ,,Kurjerze Porannym“ czytamy:
Białystok zdobył własną wcale pikantną sen­

sację, bowiem wychodzący w Białymstoku 
„Dziennik Białostocki“ zamieścił ńeljeton podpi­
sany literami „J. Sz.“

Autor artykułu zarzuca głośnemu pisarzowi 
Oss^ndowskiemu, że w artykule swym o Bia­
łymstoku zamieszczonym w „Kurjerzo Warszaw­
skim“ z dnia 25 ub. m. dopuszcza się plagjatu, 
posługując się wyłącznie pracą prof. H. Mościc­
kiego, który napisał monografję o Białymstoku. 
Według twierdzenia autora Ossendowski w Bia­
łymstoku nigdy nie był.
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BBB u'- Warszawska E3K9I

ICH NOCE]
Udział bierze królewska para ekranu

Claudeftte Colbert i Clark Gable | 
reżyserja Frank Capra

NADPROGRAM:
Tygodnik ze złotej serji „Foxa" F*

Passe - partcut i wolne bilety pierwsze trzy ■ 
dni bezwzględnie nieważne.

I Początek o godz. 17, 19 i 21.
W niedzielę o godz. 15, 17, 19 i 21.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY.
Nocą i rankiem mglisto. W ciągu dnia po 

goda o zachmurzeniu zmiennem z przelotnemi 
»padami w postaci mieszanej, deszcz i śnieg. 
Nocą przymrozki. Dniem temperatura w po­
bliżu 5 stopni. Umiarkowane wiatry z kierun- 
tów zachodnich.

NOCNY DYŻUR APTEK.
Do środy 7. b. m. włącznie dyżurują: w 

fcódmieście Apteka Centralna ul. Chełmińska; 
aa Bydgoskiem Przedmieściu — Apteka Św 
Anny, ulica Mickiewicza 98 (od godz. 22 do 
rana); na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, 
•1. Kościuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
— 3 bm. „Małżeństwa“;
— 4 bm. godz. 16 „Stefek“.
_ 4 bm. godz. 20 „Małżeństwa".

REPERTUAR KIN.
tlARS — „Ich noce“. 
ŚWIATOWID — „CO mój mąż robi w nocy". 
LIRA — „Wiosenna Parada“.
JOIŁSO — „Tajemnica profesora Hardigrawa“. 
^ALACE — nieczynne.

AKADEM JE — KONCERTY
— 3 bm. godz. 19,30 w sali KPW. (daw- 

ńej „Wenecją“) przy ulicy Grudziądzkiej — 
lekcja teatralna KPW wystawi „Teścia" Abra 
npwicza i Ruszkowskiego.

— 3 bm. godz 20 w sali Oficerskiego Ka- 
lyna Garnizonowego przy ulicy Żeglarskiej — 
Wieczór Radjowy.

— 4 bm. godz 20 w auli gimnazjum im. 
M. Kopernika — koncert E. Umińskiej (skrzyp 
te) i Z. Dygata (fortepian).

REWJE.
— 4 bm. godz 17 w salach Dworu Artusa

— Rewja Mody.
ZEBRANIA

— 3 bm. godz. 18 w Domu Żołnierza przy 
il. Wola Zamkowa — zebranie Oddziału Ka­
drowego Z. S.

— 4 bm. godz. 15 w sali restauracji „Eldo­
rado" przy Szosie Chełmińskiej 53-55 zebranie 
Towarzystwa Pszczelarzy.

WYKŁADY
— 4 bm. godz. 15 w świetlicy ZPOK przy 

•1. Łaziennej 24 — „Choroby zakaźne i walka 
i niemi" — wygłosi p. dr. -Berdziejówna.

SPORT
— 4 bm. god.. 14,10 na boisku miejskiem

— spotkania piłkarskie drużyn toruńskich o 
puhar Miejskiego Komitetu WF i PW.

Jnformator dla przij jezdny cfi
w (foruniu

Polecamy restauracje i Kawiarnie 
ŚNIADALNIA MARJAN KOPLIŃSKI, Seero- 

ka 25 poleca przyjezdnym pp, urzędnikom, 
wojskowym smaczne obfite śniadania, obia­
dy kolacje. Specjalność flaki, nogi, peklów- 
ka e grochem.

Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniej­
szej kuchni na Pomorzu. — Dancing.

Hotel Trzy Korony poleca pokoje po cenach 
już od zł 3,50. Dancing — kabaret — wy­
stępy pierwszorzędnych sił. Ceny przystępne 

Najlepsza okazja Kupna;
Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń, 

Czerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, porter, 
lemoniady, woda sodowa.

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28 tel. 45 — Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optycz­
ny, Franciszek Seidlcr, Toruń. Optyk i 
bandażysta. Obok poczty. Staromiejski 
Rynek 16. Telefon 574. Dostawa dla Kas 
Chorych, klinik ocznych i dla wojska.

Bezkonkurencyjna nowo-otwarta firma galan- 
teryj i resztek. Specjalność trykoty łódz­
kie. Stary Rynek 29, Zawacki i Łuniewicz

Schwengrub Radjo, Toruń, Łazienna 17, tel 
626. Radioodbiorniki, głośniki najnowszych 
typów po rewelacyjnych cenach.

Z miasta
— Przypominamy, że podwieczorek Polsk. 

Białego Krzyża odbędzie się w niedzielę dnia 
4 bm. o godz. 17 pod Orłem. 8367

— Pomorskie Towarzystwo Muzyczne. XV 
niedzielę dnia 4 bm. o godz. 20 w auli gim­
nazjum męskiego im. M. Kopernika odbędzie 
się koncert p. E. Umińskiej (skrzypce) i p. Z. 
Dygata (fortepian). Bilety do nabycia przy 
wejściu na salę. 83o9

— Z Konserwatorjum Pom. Tow. Muz. Od 
unia 1 listopada br. wprowadza się w Konscr 
watorjum klasę rytmiki i plastyki pod kierow­
nictwem p. H. Bctuzowej, członka Związku 
Profesorów i Artystów tańca i plastyki w Pa­
ryżu. Zapisy przyjmuje kancelarja Konserwa 
torjum, Strumykowa 19, parter od godz. 10—14 
i od 16—19. Lekc.e będą udzielane od godz. 
13—15 we wtorki piątki. Opłata miesięcz­
na zł 5.

— Zarząd Komitetu Opieki Rodzicielskiej 
przy Szkole nr. 12 (ul. Jęczmienna) urządza w 
dniu 4 listopada br. o godz. 14 w auli tejże 
szkoły wielki kiermasz jesienny na którego 
program składają się: tańce, korowody, wbi­
janie gwoździ, rozmaite gry i zabawy i inne 
urozmaicenia, tombola z przepięknemi fanta­
mi, bufet ciepły i zimny obficie zaopatrzony 
po bardzo niskich cenach.

Ponieważ dochód z kiermaszu przeznaczo­
ny jest na dożyw’anie dzieci i pomoce nauko­
we dla najbiedniejszej dziatwy naszej szkoły, 
sądzimy, że wszyscy Rodzice i Sympatycy dzie 
ci gremjalnie przybędą na kiermasz.

— Odnawianie „Strzelnicy“. Jak przed kil­
ku dniami donosiliśmy, budynek zwany popular­
nie „Strzelnicą“, znajdujący się przy ulicy 
Przedzamcae, a będący własnością Kurkowego 
Bractwa Strzeleckiego w Toruniu, został wy­
dzierżawiony Komendzie garnizonu toruńskiego, 
,,Strzelnica“ w niedługim czasie zostanie otwar­
ta, lecz już jako podoficerskie Kasyno Garnizo­
nowe. Obecnie przeprowadza się w niej gruntow­
ny remont.

— Recital skrzypcowy. Dnia 7 bm. odbędzie 
się w atdi Gimnazjum im. Kopernika na budowę 
szkół powszechnych, recital młodej utalentowanej 
skrzypaczki Jadzi Kuberskiej, uczenicy Maryli 
Szostkiewicz uczącej metodą swego profesora 
Henri Marteau. Wieczór zapowiada się bardzo in 
teresująco. Weźmie w nim udział ulubieniec na­
szej publiczności artysta Teatru Ziemi Pomor­
skiej p. Ilcewicz, Przy fortepianie profesor Sta­
nisław Rosołowski

Bilety w cenie 1,— z. i 50 gj> nabyć już moż­
na w ,,Tow. Krajoznawczem“ (kiosk), Rynek 
Staromiejski.

— Zabawa harcerska odbędzie się diziś, w 
sobotę, d>nia 3 listopada w 'Tivolii (lul. Bydgo­
ska). Początek o. gotdfc. 20. Zabawę urządza 
3 Pomorska Drużyna Żeglarzy Harcerzy. Czy­
sty zrysk przeznacza się na budowę przystani 
harc emski ej.

— Wywiadówka w Szkole Powszechnej 
Nr. 8. Dnia 5 list, o godizinie 17 (5 popoł.) od­
będzie 6ię w auli Sekoły powszechnej Nr. 8 
wywiadówka dlla Rodziców i Opiekunów. Kon­
ferencję poprzedzi prelekcja p. dra Riddigera 
„Wlszystko dlla dzieci“. Ze względu na aktual­
ność tematu oraz cenioną osobę prelegenta — 
Dyrekaja Szkoły oraz Zarząd Koła Opieki Ro- 
dziciedfckiej prosi PT. Rodziców i Opiekunów 
o punktualne i liczne przybycie.

— Z Towarzystwa Pszczelarzy. W niedzie­
lę, 4 listopada, o godiz. 15 odbędzie się w sali 
restauracji „Eldorado“ przy Szosie Chełmiń­
skiej 53-55 zebranie Towarzystwa Pszczelarzy 
W czasie obrad pp. insp. Kozikowski z Bro­
dnicy i Stanisław Walloch z Torunia wygło­
szą aktualne referaty. Obecność wszystkich 
członków Towarzystwa pożądana. Sympaty­
cy i miłośnicy pszczelnictwa i przyrody mile 
widziani. Zarząd.

— Seminarjum Nauczycielskie Męskie za­
wiadamia, że po obecnych kilkudniowych wa­
kacjach nauka dla dzieci Szkoły Ćwiczeń roz- 
pocznie się w zwykłych godzinach, we środę, 
dnia 7 listopada.

— Stowarzyszenie Emerytów. Zebranie 
miesięczne Stowarzyszenia odbędzie się w po­
niedziałek, 5 listopada, godz. 18 u p. Pawli­
kowskiego przy ul. Chełmińskiej 15. Na po­
rządku obrad: wybór emerytury, pensja sie­
roca, wpis i spłata hipotek (p. Kwieciński). 
Lokal zebrania ogrzany. Wszystkich emery­
tów, tak członków jak i nieczlonków zaprasza 
Zarząd. (8353

— Stowarzyszenie Chrześcijańskich Kupców 
Podróżujących i Przedstawicieli Handlowych 
w Toruniu. Miesięczne zebranie odbędzie się 
w niedzielę, 4 bm. punktualnie o godz. 16 
w sali książęcej Dworu Artusa. Ze względu 
na obszerny porządek obrad, uprasza się o 
punktualne przybycie. Zarząd.

— Na targu w dniu 2 listopada płacono; 
za pół kg masła 1.20—1.40, sera 0.40—0.65, 
twarogu 0.20—0.30, za litr śmietany 1.00—1,20, 
za mendel jaj 130—1,40, ea ’kurę 1.50—2.00 
gęś 5,00—6.00, kaczkę 2.20—2,60, za parę go­
łębi 0.40—0.50, za zająca 2.20—3.80, za pół kg 
szicctuipaków 0.80—0,90, linów 0.70—0,90, kara­
si 0.60—0,80, sandaczy 1.25—1.50, okoni 0.30— 
0.60, minogów 0.60, białych ryb 0.20—0.50 za 
pół kg marchwi 0,15—0.20, kapusty 0.08—0.10 
cebuli 0.08—0.12, buraczków 0.15—0.20, ea pół 
kg jabłek 0.20—0.60, za cytrynę 0.10—0.15, ea 
doniczkę kwiatów 0.25—0.60, za wieńce 2.00—
3.50. — Dowóz średlni. Popyt słaby.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Dzisiaj, w so­
botę i jutro,, w niedziel® wi^iforenn scenie

Jak Toruń uczci dzień 11 listopada?
Posiedzenie Miejskiego Komitetu Obchodu Święta Niepodległości

Wczoraj odlbyło się pod przewodnic­
twem wiceprezydenta Bały, w zastępstwie 
prez. Bolta, który wyjechał do Warsza­
wy — posiedzenie organizacyjne Komite­
tu Obchodu Święta Niepodległości. W ra­
mach tego święta ma się odibyć w Toruniu 
szereg uroczystości a mianowicie; otwarcie 
nowego mostu przez Wisłę, poświęcenie 
gmachu Dyrekcji Kolejowej, kamienia wę­
gielnego pod budowę Domu Społecznego i 
otwarcie Wystawy Krajobrazu Pomorskie­
go Konfraterni Artystów.

Na wczorajszem zebraniu ustalono pro­
gram uroczystości oraz wybrano Komitet 
Wykonawczy, w skład którego weszli pp.: 
prezydent Boillt, ppłk. Matzonauer, ks. pro­
boszcz Jainik, sędzia Herman, dyr. Dobrzy- 
cki, kpt. Pyrz i radca Więcek.

Program, którego szczegóły zostaną je­

- KINO „LIRA“
Nadszedł dzień, który jest świętem dla 
Kinomanów! Toruń ogląda największe 
arcydzieło kinomategrafji! Najdroższy film 
sezonu! Najwspanialszy superfilm austr» 
jacki w języku niemieckim wobec którego 

blednie wszystko dotychczas widziane

WIO SENNA PARADA
w roli głównej najrozkoszniejsza trzpiotka E. 
ekranu, najśmielsze zjaw sko świata filmu, sj 

czarująca Csibi
FRANCISZKA GAAL ■

Początek X 1 i V . W niedzielę i święta 3. 5, 7 9 I

toruńskiej dane będzie powtórzenie arcywesołej 
lekkiej komedji Noela Cowarda „Małżeństwa“, 
w świetnem wykonaniu pyemjerowego zespołu 
artystów. Ostatnia nowość repertuaru dzięki 
swym niezwykłym walorom artystycznym od dnia 
premjery cieszy się zasłużonem powodzeniem.

Jutro w niedzielę po raz pierwszy na przed­
stawieniu popołudniowem, po cenach zniżonych, 
rewelacyjna nowość sezonu sukcesowa sztuka, Ja- 
kóba Deval‘a p- t,: ,.Stefek“ w premjerowej ob­
sadzie.

— Sprostowanie. Od p. Ksawerego Maliszew­
skiego otrzymujemy poniższe spr0iStowanie: 1. 
Nieprawdą jest, że zostałem ukarany za oszustwo 
—jakto doniósł „Dzień Pomorski“ z dn. 30, 10. 
br. natomiast prawdą jest, że zostałem ukarany 
dotychczas nieprawomocnym wyrokiem za samo­
wolną. eksmisję, która to sprawa toczyć się da­
lej będzie przed wyższą instancją sądową; 2. nie 
pTawdą jest że nie byłem ani nie jestem człon­
kiem Tow. Restauratorów w Toruniu. Natomiast 
prawdą jest, że od połowy roku 1925 byłem 
członkiem Tow. Rest, w którem przez zgóry 3 
lata piastowałem urząd sekretarza wym, towa­
rzystwa. Ze względów czysto osobistych wystąpi­
łem w 1933 r. z Tow. Restauratorów.

Będąc przekonanym, że Sz. Redakcja została 
poinformowana mylnie, proszę uprzejmie o umie­
szczenie powyższego sprostowania i kreślę się z 
wyrażeniem najwyższego szacunku, stały prenu­
merator i czytelnik

Ksawery Maliszewski.

Wieczór młodej poezji
Jak już zapowiadaliśmy, grupa artystyczna 

młodzieży pomorskiej „Wpoprzek“ chce przed­
stawić swój dorobek szerszemu ogółowi.

Dnia 8 listopada o godzinie 20-tej urządza 
„Wpoprzek" w auli Gimnazjum Męskiego im. 
Kopernika swój pierwszy wieczór recytacyjny. 
W programie są utwory: Ireny Górskiej, Adama 
Ciesielskiego, Stefana Durmaja, Hieronima Mi­
chalskiego.

Wykonanie utworów przyrzekli łaskawie 
pp. Wanda Zbierzowska (art. Teatru Ziemi Po­
morskiej, laureatka nagrody Min. W. R. i O. 
P.), dr, Stefan Bogusławski i Mirosław Sam­
borski. Ponadto w wieczorze wystąpią: pp. Ce- 
cylja Hilarówna, prof. konserwatorjum — 
fortepian, Helena Kowalska — śpiew, Wła­
dysław Ilcewicz, artysta Teatru Ziemi Pom. 
w repertuarze własnym, i Zygmunt Spychal­
ski, kompozytor — fortepian.

Nie wątpimy, że cały kulturalny Toruń sta­
wi się dla poznan.a młodych,

Protektorat nad wieczorem przyjęli J. W. 
P. Woj. KiTtiklieowie i J- W. P. Gen, Maxymo- 
wicz-Raczyńscy.

! Reitauraga - Kabaret
przy Hotelu pod „Orłem“ ul. Mostowa 17.

Rendezvous najlepszego towarzystwa.
Całkowita zmiana programu.

: akomity duet Zaira # Milewski w oryginał» 
veil tańcach salonowo — akrobatycznych.

i ańcc solowe wykonają Kustoszówna i Natal ja : 
Tone] li. k

‘ ' Pierwszorzędna kuchnia —doborowe napoje, t 
j i _ Amerykański Coctail - Bar. - - - - - - -  5 

szcze omówione na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego m. in. przewiduje dn. 10 li­
stopada o godz. 19 capstrzyk orkiestr, dn. 
11 listopada o godz. 9 rano w Urzędzie 
Wojewódzkim — dekorowanie zasłużonych 
obywateli przez p. Wojewodę, o godz. 10 
— nabożeństwo połowę; bezpośrednio po 
nabożeństwie odbędzie się poświęcenie 
gmachu Dyrekcji Kolejowej; o godz. 11 — 
defilada organizacyj społecznych i P. W.; 
o godz. 11,25 — otwarcie mostu; o godz. 
12,30 — poświęcenie Domu Społecznego; o 
godz. 13,15 — otwarcie wystawy w Kon­
fraterni Artystów, o godz. 20 — przedsta­
wienie w Teatrze Ziemi Pomorskiej „Dzia­
dów“ Mickiewicza.

Również wieczorem odbędzie się raut, 
wydany przez miasto na cześć gości.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KOŚCIO­
ŁACH TORUŃSKICH W NIEDZIELĘ 4 BM.

Bazylika św. Jana: godz. 7 cicha msza św., 
godz. 8 msza św. śpiewana, godz. 9 cicha msza 
św., godz. 10 suma z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i procesją, godz. 11,45 msza św. 
dla dzieci szkól powszechnych, godz. 15 nie^ 
szpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
litanją i kazaniem.

Kościół Najśw. M. P.: godz. 7 msza św. z 
kazaniem (ks. Grzechowski), godz. 9 msza św, 
szkolna z kazaniem (ks. Gnzechowski), godz. 
10,15 suma z wystawieniem Najśw. Sakramen­
tu, procesją i kazaniem (ks. Mykowski), godz. 
12 msza św. z kazaniom (ks. Mykowski), god«. 
14 chrzty, godz. 15 nieszpory z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, procesją i kazaniem (ks. 
proboszcz dr. Jank).

Kościół św. Jakóba: godz. 7 msza św. z ka­
zaniem, godiz. 9 msza św. dla szkół, godiz. 10 
suma z kazaniem i wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu, godz. 12 ostatnia msza św., godz. 
14,30 chrzty, godz. 15 nieszpory.

Kościół Chrystusa Króla: godz. 6,30 msza 
św. z kazaniem, godz. 8 msza św. dla dzieci, 
godz. 10 uroczysta suma z wystawieniem Naj­
św. Sakramentu i kazaniem, godz. 12 ostatnia 
msza św., godz, 15 nieszpory, godz. 15,30 
chrzty.

Kościół garnizonowy: godiz. 10.30 (msza św.) 
dla wojska, godz. 12 msiza św. dla rodzin woj­
skowych.

Kaplica Szpitalna OK 8: godz. 9 msza św. 
dla chorych i personelu.

Kaplica w Rudaku: godz, 10,30 msza św. 
dla oddziałów wojskowych z lewego brzpgu 
Wisły.

UWAGA!
Mój mąż to ideał —
Jest czuły-miły-kochany- 
Nie (fra w karty — nie pije — 
Nie Hula na dancingach — 
Nie goni za spódniczkami —.

ale

Co mój mqż robi w nocy?
Na to Intrygujące pytanie 6041

znajdziecie odpowiedź 
Dziś i dni następne tylko 

kinie ŚWIATOWID

Halo! Halo!
Radjo Toruń i wszystkie rozgłośnie...
„Wieczór Radjowy“ w Konfraterni Artystów 

odbędzie się w sobotę, dn. 3 bm. w sali Kasyna 
Oficerskiego przy ul. Żeglarskiej 8.

Dyskusję zainaugurują pp, redaktor Nowa­
kowski n.a temat programu nowej radjostaoji to­
ruńskiej i prof. Wieczorek na temat kultury 
muzycznej Pomorza w odniesieniu do Radja 
toruńskiego.

Wieczór urozmaicą pieśnj kaszubskie, które 
odśpiewa p. Lucyna Borowska, a zakończy dan­
cing.

Wstęp za zaproszeniami. Goście wprowa­
dzeni przez członków Konfraterni mile widzia­
ni. Początek o godz. 20.

dobry odbior kilkunastu
STACYJ ZAGRANICZNYCH

TORUŃ- — E. Siwiec, żeglarska 31 i Państwowe 
Zakłady Tele- i Radiotechniczne, Warszawa, 
Grochowska Su.
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Po wyborach do rad gromadzkich 
w powiecie tucholskim 
Wymowa cyfrowych zestawień

W powiecie tucholskim wybory do rad gro­
madzkich odbyły się w dniu 27 ub. m. tylko w 
czterech gromadach. W gromadzie Śliwice na 
ogólną ilość radnych 24 — B B. W. R. otrzy­
mała 15 mandatów, N. P. R. 3, Sir. Lud. 5, inni 
— Ł, Sir. Nar. — żadnego. Uprawnionych do 
glosowania wyborców było 856, głosowało 674 
czyłj 78>,5 proc. W gromadzie Lubiewo na 20 
radnych BBWR otrzymało 5-ciu, Sir. Nar. 15. 
Na ogólną liczbę uprawnionych do glosowania 
611 wyborców glosowało 513 czyli 84 proc. W 
gromadzie Legbąd wszystkie 16 mandatów otrzy 
mai B. B. W. R., głosowało 80 proc, wyborców. 
W gromadzie Kiełpin na 16 mandatów B. B. W. 
R. otrzymał 5, Str. Nar. 4, N. P. R. 7. — Głoso­
wało 85 proc, uprawnionych.

W ogólnem zestawieniu wyników wybor­
czych na terenie powiatu tucholskiego razem z 
listami kompromisowemi wynika; W 11-tu gro­
madach gminy Bysław na 160 radnych B. B. W. 
R. otrzymał 113, Str, Nar. 32, N. P. R. 8, Sir. 
Lad. 2, Niemcy 5. W gminie Cekcyn w 13 gro­
madach na 172 radnych — BBWR otrzymał 
122, Str. Nar. 28, N. P. R. 12, Str. Lud. 7, Niem 
cy 3- W gminie Goetyczyn w 7-miu gromadach 
na 100-tu radnych — B. B. W. R. otrzymał 50, 
Str. N. 34, N. P. R. 8, Niemcy 8. W gminic Kęso­
wo w 6-ciu gromadach na 84 radnych — B. B. 
W. R. 51, Str. Nar. 10, N. P. R. 2, Niemcy 21. 
W gminie Raciąż w 4-ch gromadach na 64 rad­
nych B. B. W. R, 41, Str. Nar. 6, N. P. R. 6, 
Sżr. Ludowe 3. Niemcy 8, W gminie Śliwice w 
12-ta gromadach na 168 radnych — BBWR 140, 
Sir. Nar. 8, N. P. R. 11, Str. Lud. 8, P. P. S. 1. 
W gminie Legbąd w 5-ciu gromadach na 64 rad­
nych BBWR. 62, Str. Nar. 2. W gminie Tuchola 
w 6-ciu gromadach na 92 radnych BBWR. 59, 
Str. Nar. 13, Str. Lud. 4, N. P. R. 1, Niemcy 2. 
Razem w 64 gromadach na 904 radnych BBWR. 
638, Str. Nar. 133, N. P. R. 61. Str. Lud. 24, 
Niemcy 47, P. P. S. 1

Oto >ak przedstawiają się wyniki wyborów 
w powiecie tucholskim.

ne zwycięstwo tam, gdzie nawet nie było głoso­
wania „Słowo Pomorskie" donosząc np. o wy­
nikach w powiecie tucholskim, gdzie wybory w 
dniu 27 ub. m. odbyły się tylko w 4-ch groma­
dach, wylicza aż 8 gromad, mieszając je jak 
groch z kapustą i podając wyniki wyborów z 
tych gromad w których nie glosowano. Taksa- 
mo nie głosowano w powiecie toruńskim w 
gromadzie Sieanoń i w powiecie świeckim w 
gromadach Osie i Drzycimie. Te „przyprawy 
wyborcze" zaopatrzono w „Słowie Pomorskiem'* 
uwagą, że są to „ścisłe wyniki**.

Gratulujemy takiego „zwycięstwa" j takich 
ścisłych wyników".

Protesty B. B. W. R.
(p) W następujących gromadach B. B. W. 
wniósł protesty wyborcze: W powiecie dział 

dowskim w 2-oh gromadach: w Jegljj i Naru­
szewie. W powieci© kościerskim: w 2-ch gro­
madach: w Jaroszewach i w St. Kiszewie. W 
powiecie tozewskim w jednej gromadzie: w Ol­
szy.

R.

Stronnictwo Narodowe I NPR.
(p) Prana Stronnictwa Narodowego w obfti- 

cseniach swoich mandatów, które miała uzy­
skać przy wyborach gromadzkich zastosowała 
niezawodny sposób. W dalszym ciągu za swo­
je poda je mandaty należące 6ię N. P. R j Niem 
cocn. Dlatego, aby zwiększyć swój stan posia­
dania. Najmniej skrupułów prana „narodowa*1 
okazuje przy zaliczaniu mandatów N. P, R. 
Mole to jest zapowiedź poważniejszych prze­
mian w obu tych partjach. Może Str. Nar. w 
ten sposób chce wchłonąć N. P. R. i zlikwido­
wać ją w ramach swej organizacji. Znamienną 
jest rzeczą, że dotąd jeszcze organ N. P. R. 
„Obrona Ludu" nie zabrała w tej sprawie 
$omi.

Misjonarze katoliccy na usługach 
wymierającej rasy

W clęgu wieku liczba pierwotnej ludności Australji zmalała z miljona do 61 tysięcy
Upadek pierwotnej ludności Australji datu­

je od przybycia „białych" z końcem 18 wieku. 
Przed stu laty liczba pierwotnych mieszkańców 
tego kontynentu wynosiła około miljona, obec­
nie według najnowszej statystyki jest ich tylko 
61,800, do czego dodać należy 16,000 metysów, 
urodzonych z związków małżeńskich między tu­
bylcami a Europę jeżykami lub Azjatami. Wio­
dąc tryb życia koczowniczy trudno im było 
zastosować się do nowych praw, dyktowanych 
przez białych, a ograniczających ich wolność, 
koloniści coraz głębiej wdzierali się w zajmo­
wane przez nich obsziry j z biegiem czasu wy­
parli ich zupełnie, zmuszając do szukania 
schronienia w środku kraju, na zachodzie i 03 
północy, gdzie choroby zaraźliwe ich 
kują.

placówkę misyjną. Misjonarze obsługują ta 80 
czarnych czystej krwi. Siostry św. Jana od Bo­
ga, które od kilku lat kierują szkolą w Beagle 
Bay, objęły również kierownictwo nowootwar- 
tej szkoły w Lombardina. Benedyktyni z Kata- 
lonjj założyli w 1908 r. na prośbę Soboru w 
Sydney, misję dla krajowców w Drisdale Rhrer, 
gdzie liczba chrześcijan w\ 
menów 151, choć w rzeczywistości wpływy mi­
sjonarzy sięgają dalej, obejmując około 600 
mieszkańców.

dziesiąt-

Glównemi katolicki emi ośrodkami 
mi wśród pierwotnych mieszkańców 
6ą; Beagle Bay. Lombardina, DrisdaJe River, 
Bathurst, Island i Palm Island, Beagle Bay, li­
czy 250 tubylców pod pieczą niem. Pallotynów. 
Lombardina, tworzy właściwi© jedną z niem.

misyjne-
AustraPji

LAB. CH6M.-FARM.
MAG^auKowsKfsuKC^ftW^j

]Z PRZEZIĘBIENIA 
CHRONIĄ »MTYUO

Pomyśl i zastanów się
Pzarady i rozrywki umysłowe

W dalszym ciągu trwania naszego konkursu 
zamieszczamy następne zadania.

Nr. 4 — SZARADA — 5 pkt.
Nie jeden Francuz swoim drugim się chwali,
Lecz przez trzecie Polaków głównie zwyciężali!
Nie jedna rośnie piąta-siódma nad grobem Po­

laka
Na obcej ziemi, lecz fantazja taka, 
Ze mówił „Panie dńewiątyczwarty i wabił na 

wroga 
Choćby fch było szesnaście-jeden, choćby licz­

ba mnoga 
Zawsze zwyciężał. Pienvsza-/erfenasło, Samo- 

•ierra oto są dowody 
Naszego męstwa. Polak w bitwie ósme-pierw- 

sit gody!
Nie jedneby szóste trzynaste-dwunaete przegraj 

Arab w karty
By naszym dotrzymać, bo Polak uparty, 
W Kairz© Napoleon tam naszych posyłał 
Gdzie Francuz, Sas, Hiszpan, żaden nie wy­

trzymał 
Dziesięć więcej męstwo czcić teraz wypadnie 
Kiedy i dlaczego, kto całość odgadnie!

Nr. 5 — ZADANIE MATEMATYCZNE — 
3 pkt.

Z cyfr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 0, ułożyć dwie 
liczby, które w sumie równać się będą 100.

Nr. 6 — BILET WIZYTOWY — 1 pkt.

Robienie »zwycięstwa*4
(p) Pra&a „narodowa" w dalszym ciągu fa­

brykuje „świetn© zwycięstwa list narodowych" 
w wyborach gromadizfcich na Pomorzu. Docho­
dzi do takiej wprawy, że — jak wynika z jej 
zestawień — „narodowcy" odnoszą zdecydowa-
P——. ———

JAMES O. CURWOOD

„OSADNICY”

sir E. Nick of Mens

94)

(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

— Głupstwo zrobił chłopak! — mru­
czał stary Szkot pod nosem. — Powinien 
był zostawić drzwi otwarte. My nie 
zamkniemy ich w każdym razie. Poco 
ludzie mają suszyć sobie głowy, kto tu 
był i czego szukał?

Zamilkł i nie otworzył ust, aż się zna­
leźli spowrotem we własnej chacie. Pie­
trek, któremu wyczerpanie podróżą teraz 
dopiero całkowicie dało się we znaki, za­
mierzał już wspiąć się po drabinie na zna­
jomy stryszek, gdy Szymon oparł mu 
dłoń na ramieniu.

— Chłopcze, — szepnął — cokolwiek 
się teraz stanie, zapomnij, że Carter 
przybył z dalekiej północy wraz z tobą, 
i że cię wpobliżu osady opuścił. Pamiętaj, 
Pietrku! Wyrzuć to całkowicie z pamię­
ci. Jeśli cię kto na ten temat zagadnie, 
musisz poprostu skłamać. Sądzę bowiem, 
że to Carter uderzył w dzwon dzisiejszej 
nocy, a jeśli się przytem okaże, że 
Alecka Curry spotkała równocześnie ja­
kaś niemiła przygoda, wynikłyby pewne 
plotki, pewne podejrzenia, a my dwaj 
przecie doskonale wiemy, jak dalece to 
wszystko byłoby niemądre i bezpod­
stawne.

Z powyższych liter, nic nae odejmując, ani 
też dodając, zestawić imię j nazwisko słynnego 
naszego pisarza.

Rozwiązanie
ZADANIE NR. 1

Bydgoszcz, 9 pkt-; Wacław Jeszke, Toruń, 
9 pkt.; Helena Śliwińska, Grudziądz, 9 pkt.; Pa­
weł Monarski, Grzywna, 9 pkt.; Iks Waruzn, 
4 pkL; Pelagja Michalak, Strzelno 4 pkt; Leon 
Godziemski, 4 pkt.; Władysław Moszyński, To­
ruń, 4 pkt.; Aleksander Chamcla, Grudziądz, 
4 pkt.; Iga Piekarska, Toruń, 4 pkt.; Jan Mrocz­
kowski, Bydgoszcz, 4 pkt; Stanisław Szymoń, 
Bydgoszcz, 4 pkt.; Józef Mucha, Bydgoszcz, 
4 pkt.; Barbara Kiirbisówna, Gdańsk, 4 pkt; 
Walenty Robaszkiewicz, Toruń, 4 pkt.; Feliks 
Persohka, Chełmża, 4 pkt; H. Wichman, To­
ruń, 4 pkt.; Franciszek Reich, Grudziądz, 4 pkt; 
Franciszek Tomaszewski, Tczew, 4 pkt.; Paweł 
Dóbke, Kruszyn, 4 pkt.; Antoni Horzica, Toruń, 
4 pkt.; Bronisław Prejbisz, Toruń, 4 pkt.; J. Ka- 
koszke, Bydgoszcz, 4 pkt.; Wł. Zbiera nowski, 
Toruń, 4 pkt.; Jacek Kuczyński, Toruń, 4 pkt.; 
W. Beszczyński, Toruń, 4 pkt.; Wł. Prokopo­
wicz, Tczew, 3 pkt; Józef Tomorowicz, Toruń, 
1 pkt.; B. Wojciechowski, 1 pkt.; K. Skowroń­
ska, Chełmża, 1 pkt

zadanie
1 oficer

39 podoficerów 3,90 zł
60 strzelców 0,60 zł

NR. 2
0,50 zł I

100 ludzi 5,00 zł

ZADANIE NR. 3
Adam Siew i recki = krawiec damski.

TRAFNE ODPOWIEDZI NADESŁALI:
Pp.: Jerzy Hellof, Toruń. 9 piet; R. Możejko,

Na sezon! 7687 Na sezon! 
Ostatnie nowości!

Kapelusze
RAWATY MHanManBSMi 
OSZULE

MARCELI DZIENNIK
POZNAN

<4 Specjalne magazyny artykułów Mody Mesklej p 
GDYNIA, Świętojańska 11. teł. 20-72.

zwrócenią niczyjej uwagi. Jednakże sko- I 
ro pocichu stanął w progu, Mona miała 
oczy świecące niby w gorączce, i policz­
ki czerwone jak maki. Udawała zresztą, 
że go nie widzi, że jest pogrążona całko­
wicie w porządkowaniu na stole kuchen­
nym rozlicznych drobiazgów. Pietrek 
tkwił milcząc, zupełnie bez ruchu, lecz 
serce waliło w nim jak szalone.

Tak, Mona zmieniła się niewątpliwie, 
jakkolwiek w ułudnem świetle księżyco­
wej nie potrafił tego dostrzec. Wyrosła 
przedewszystkiem, no i wypiękniała, aż 
się P:etrek naiwnie przeraził tej niepos­
politej urocty. Carter miał zupełną rację. 
To jdż nie było dziecko, lecz kobieta. 
Gapił się na nią, nie mogąc oczu oderwać, 
pożerając ją wzrokiem od lśniących, gę­
stych włosów, aż po drobne stopy obute 
w świąteczne trzewiczki.

Mona m’ała policzki poprostu szkarła- 
t’e. i oc?y iak gw <;dy.

Wtem obróciła się ku niemu twarzą, 
pjom-tn e,ąca, roześmiana, a Pietrek sam 
doprawdy nie wiedział jakim cudem 
chwycił ją naraz w objęcia, przytulił naj­
mocniej, i bez żadnej już obawy począł 
całować tak żarłocznie, po włosach, po 
oczach, że zdyszana, z trudem łapiąc od­
dech, ukryła wreszcie głowę na jego pier­
si.

— Boli, aj, boli! — skarżyła się — 
Pietrku, taki jesteś teraz okropnie silny!

Słowa były mgliste i wykrętne, lecz 
myśl mimo to zupełnie jasna, ale Pietrek 
poświęcił jedynie drobną cząstkę uwagi 
sprawom poruszonym przez starego 
Szkota, tak dalece pochłaniała go Mona. 
Zasypiąjąc marzył jedynie o niej, i wy­
łącznie o nią się troszczył.

Po upływie trzech godzin snu zale­
dwie, zbudziło go gdakanie kur Szymona 
Mac Quarrie. Zaraz też krzyknął stare­
mu wdół, że śniadanie zamierza spożyć z 
Moną, i że ponieważ po drodze wydarł 
się ze wszystkiego i wogóle wygląda jak 
dziki człowiek, więc niełatwo mu przyj­
dzie odzyskać wygląd przyzwoity. Dobre 
dwie godziny szorował się i mył zawzię­
cie, obcinając paznogcie, goląc się i przy­
strzygając włosy, poczem wciągnął naj­
lepsze ubranie pozostawione w chacie je­
szcze przed ucieczką.

Był gotów dopiero za kwadrans szó­
sta, a już o godzinę wcześniej widział 
światło w okienku Mony, przyczem obe­
cnie z komina nad kuchnią Józi Gourdon 
bil w niebo słup siwego dymu.

Pietrek skradał się do chaty Piotra 
Gourdon drogą okólną, i byłby przysiągł, 
że udało mu sie dotrzeć do drzwi bez | Uczesałam się tak starannie na niedzielę, 1

a ty mi zupełnie rozwichrzyłeś włosy...
Lecz przy ostatnich słowach zalotnie 

przechyliła się wstecz, silnie potrząsając 
głową, tak iż włosy rozplotły się jej zu­
pełnie i spłynęły wzdłuż sukni migotliwą, 
przepyszną falą.

Pietrek rozluźnił nieco uścisk.
— Dwie najpiękniejsze chwile mego 

życia przypadły na niedzielę! — rzekł.
— Ta druga chwila dziś, prawda 

Pietrku?
— Prawda.
— No, a ta pierwsza?
— To było pierwszej niedzieli, gdy 

zabrałaś mnie ze sobą do kościoła. Są­
dziłem wówczas, że jesteś małym białym 
aniołkiem, śpiewałem wraz z tobą nabo­
żne pieśni i trzymałem w palcach pasmo 
twoich włosów, przekonany, że nic o tern 
nie wiesz...

— Przecie od tego dnia właśnie po­
kochałam ciebie Pietrku! Wiesz od kie­
dy, od tej chwili, gdy ugryzłeś w ucho 
Alecka Curry!

Pietrek wypełnił obie garści jej roz- 
puszczonemi włosami, i znów przyciągnął 
ją ku sobie bliżej.

— Pocałuj mnie Mono!
— Tss, cicho! — położyła palec na 

ustach gestem ostrzegawczym. — To cio­
cia Józia, słyszę jej kroki. Muszę ucie­
kać i uczesać się przyzwoicie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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PŁASZCZE damskie, męskie, materiały wełniane, ba­
wełniane, jedwabie, przepisowe płaszcze 
dla uczenie i uczniów, ubrania, swetry, 
bieliznę, galanterję, wełny do robót i poń­
czoch i t. d. w wielkim wyborze poleca

Wojciech Mikołajczyk
Gdynia, ul. Świętojańska

Ceny najniższe! 7984 Ceny najniższeI

Warszawa
POŚWIĘCENIE SAMOLOTU RWD 8

W czwartek na lotnisku mokotowskim od­
było się poświęcenie samolotu RWD 8 ufundo­
wanego ze składek czytelników „Gazety Swią 
tecznej" jako dar cŁla wojska.

Poświęcenia dokonał k.s. kanclerz dr. Mauers 
berger, wygłaszając okolicznościowe przemó­
wienie. W imieniu czytelników „Gazety Świą­
tecznej“ przemawiała p. Korzon-Prószyńska.

HARAKLRI SKAZAŃCA
Niezwykły wypadek popełnienia harakiri po 

ogłoszeniu wyroku, zdarzył się w Sądzie Okrę­
gowym. Rozpatrywany był proces 11 razy kara 
nego złodzieja, Bolesława Hirszowicza, oskarżo 
nego tym razem o sutenerstwo i czerpanie zy­
sków z nierządu uprawianego, pod terorcm 
przez kochankę Genowefę Witkowską.

Programy radiowe
NIEDZIELA, DNIA 4. XI. 1934 R.

Radjostacja warszawska
9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wista- 

ją Borze". 9,05, 9,23, 9,40 Muzyka poranna (pły­
ty). 9,07 GimnastyKa. 9,22 Etoennilk poranny. 
9,45 Chwilka pań domu. 9,50 Zapowiedź pro­
gramu (Transmisja ze Lwowa), 10,05 Nabożeń­
stwo z Poznania. 11,40 Muzyka reliigiijma (pły­
ty). 11,57 Sygnał czasu z Wanseawskiego Ob­
serwatorium Astronomicznego. 12,00 Hejnał z 
Krakowa. 12,03 Wiadomości meteorologiczne. 
12,05 Pinzogiląd teatnalny. 12,15 Poramełk muzy­
czny e Konserwatorium Warszawskiego, Wyko­
nawcy: Orkiestra fi)iih, pod dyr. B. Szulca, i B. 
Ginzburg (wioilonazeila). 13,00 Transmisja e Wlifl- 
na. 13,15 Dalszy ciąg poranku muz. 14,00 Mu­
zyka lekka w wykonaniu orkiestry wiedeńskiej 
(płyty). 15,00 Pogadanka rolnicza z Poznania, 
15,15 Koncert chóru ludowego Stowanz. Mło­
dzieży Żeńskiej w Leszczynach pod dyr. iks. M. 
Połoski. 15,25 „Przegląd rynków produktów roi 
nych" — wygłosi p. St. Prus - Wiśniewski. 15,35 
Dalszy *uąg koncertu. 15,45 „Porady weteryna­
ryjne" — wygłosi p. Z. Olszański, lekamz wete­
rynarii. 16,00 „Pierwsza rana", Z. Marynowskńe- 
go (fragment e rękopisu powieści). 16,20 Reci­
tal śpiewaczy E. Szabrańskiej (mezzosopran). 
Przy fortepianie prof, J. Lefełd. 1645 „War i 
Sawa" — pogawędka dfla dzieci starszych, wy­
głosi prof. H. Mościcki. 17,00 Muzyka ludowa 
<lio tańca w wykonaniu zespołu A, Stromber-

x całego nraju
EOOHOHHBMBaaHaSISKSEnnHiHBMlMnB

Hirszowicz uważał że jest fałszywie oskar­
żony. Gdy sędzia ogłosił wyrok, skazujący Hir 
słowicza na półtora roku więzienia, rozległ się 
straszliwy ryk z ławy oskarżonych. To Hirszo­
wicz przebił się jakiemś ostrem narzędziem i z 
jękiem osunął się na ławę, brocząc krwią.

<ŁÓd£
NIEZWYKŁY WYPADEK PODPALENIA

We wsi Głogowa, pow. kolski, spaliła się za 
groda Jana Kołodziejskiego. Straży ogniowej 
udało się ocalić tylko dom mieszkalny oraz in­
wentarz żywy : część martwego.

Jak wykazało przeprowadzone śledztwo, po 
żar został wzniecony przez kota. Stare kocisko 
wygrzewało się na piecu w izbic kuchennej. W 
pewnym momencie, gdy kot usiłował przejść 
przez buchającą płomieniami odkrytą blachę, 
’apaliła się na nim sierść. Oszalałe z bólu 
zwierzę wyskoczyło z izby i wbiegło do stodoły

ga (wodzirej — H. Ładosz). 17,50 ,,Co to jest 
książka dila młodzieży" — wygłosi dr. A. Cho- 
ruwiozowa. (Odcz. teor. hum.), 18,00 „Teatr 
Wyobraźni" — ze Lwowa. 18,45 „Belwedeircey- 
-y" — wygłosi .dr. Br. Pawłowski (Życie mło­
dzieży). 19,00 Muzyka lekka. Wykonawcy: Or­
kiestra 'R. P. pod dyr. St. Nawrota i Ida Ło- 
siówna (klinga). 19,45 Program na dzień nast. 
19,50 Felieton aktualny. 20,00 Koncert w wy­
konaniu orkiestry symfonicznej P, R. pod dyr. 
J, Ozimińskiego, z udz. Wł. Popowski (sikrz.). 
Przy fortepianie prof, L. Unstein. 20,45 Dzien­
nik wieczorny. 20,55 ,,Jalk pracujemy w Pol­
sce". 21,00 „Na wesołej lwowskiej fali". 21,45 
Wiadomości sportowe ee wszystkich rozgłośni 
P. R, 22,00 Skrzynka pocztowa techniczna — 
omówi red. W. Frenkiell. 22,15 Koncert rekla­
mowy. 22,30 R. Strauss: a) Przygody Sowdzdlrza 
ła — poemat symfoniczny pod dyr. kompozyto­
ra, b) Walc z op. „Karwaler srebrnej róży” pod 
dyr, Bruno Waltera (płyty). Objaniienia dir. E- 
mtlljii Elsner. 23,00 Wiadomości meteorologiczne 
dila komunSkacji Jotnaczeij, 23,05—23,30 Muzyka 
taneczna z dancingu „Oaza".

PONIEDZIAŁEK. DN. 5 LISTOPADA 7934.
Radjoslacja warszawska

6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstaią zorae".
6.50, 7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty), 6,52 
Gimnastyka. 7,15 Dziennik por. 7,35 Chwilka 
pań domu. 7,40 Zapowiedź programu, 7,50 
Koncert reklamowy. 11,57 Sygnał czasu z 
Wansz. Obserw. stron., 12,00 Hejnał z Kra­
kowa, 12,03 Wiadomości meteorologiczne, 12,05 

która bardzo szybko stanęła w płomieniach.
Pod gruzami stodoły znaleziono szkielet ko­

ta, sprawcy spowodowania pożaru.

Grodno
OSZUKAŃCZY HANDEL DOLAROWKAMI

Dochodzenie prowadzone przez władze sądo 
wo-śledczc w Grodnie w aferze oszukańczego 
banku dla handlu dolarówkami, dobiega końca.

Jak się okazuje oszukańcze te transakcje o- 
bejmowały wszystkie większe miasta w Polsce 
i ilość poszkodowanych jest olbrzymia. W dro 
dzc rckwizycy; sądowych przesłuchano około 
1 tysiąca świadków spośród osób, które zosta­
ły oszukane przez bank.

Władze sądowe nałożyły areszt na majątek 
banku oraz prywatne nieruchomości dyrektora 
tej oszukańczej instytucji, niejakiego Gold- 
berga.

Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 12,10 Kon 
cert ze Lwowa, 13,00 Dziennik południowy, 
13.05 Polskie wojskowe piosenki i marsze 
(płyty). 15,30 Wiadomości o ekspedycji po1- 
skiej, 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Muzyka 
taneczna w wykonaniu orkiestry Z. Górzyń­
skiego. 16,25 Żula Pogorzelska przed mikrofo­
nem (piosenki). 16,45 Lekcja języka niemiec­
kiego ze Lwowa. 17,00 Recital śpiewaczy E. 
Mossakowskiego. Przy fortepianie prof. L. 

Urstein. 17,25 Skrzynka pocztowa — omówi dr. 
M. Stępowski. 17,35 Mascagni: Hymn do słoń­
ca z opery „Iris" pod dyr. kompozytora. Ob­
jaśnienia dr. E. Elsner (płyty), 17,50 Poga­
danka Br. Winawera. 18,00 Skrzynka pocztowo 
rolnicza — omówi inż. W. Tarkowski, 18,10 
„Życie kulturalne i artystyczne stolicy“. 18,15 
Muzyka lekka z kawiarni „Adria". 18,45 „Za­
gadki muzyozne" dla dzieci starszych ze Lwo­
wa. 19,00 Audycja żołnierska. 19,25 Chwilka 
harcerska. 19,30 „Dwa tysiące przyjaciół" — 
wygłosi Kazimierz Jabłowski (Felj. prakt. ż. 
społ.). 19,45 Program na dzień następny. 19,50 
Wiadomości sportowe. 23.00 Muzyka lekka- 
Wyk.: Orkiestra Polsk Radja pod dyr. St. 
Nawrota i St. Staniewicz (fortepian). 20,45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce". 21,00 Il-ga audycja Stów. Miłośników 
Dawnej Muzyki. Wyk.: Ork. kameralna pod 
dyr. M. Mierzejewskiego, Chór Kapeli Ludo­
wej pod dyr. Br. Rutkowskiego, J. Hennert i 
I. Bardy (soprany), Al. Michałowski (bas), S- 
Snieokowski (obój) i S. Jarzębski, B. Łosaikie- 

wioz oraz E. Skowroński (skrzypce). Transmi-

RYGAWAR

Stan wody na Wiśle
Poztom wody w Wiśle i jej dorzeczu wyno­

si! w dniu 2 Tstopada o godz. 7 rano:
W Krakowie (2,67) — 2,54; w Nowym Sączu 

(Dunajce) (0,98) 1,35; w Przemyślu (San) (— 
2,04) — 2,02; w Zawichoście (1,34) 1,34; w War­
szawie (1,35) 1,33; w Wyszkowie (Bug) (0,40) 
0,41; w Pułtusku (Narew) 0,50) 0,50; w Płocku 
0,91) 0.88; w Toruniu (1,04) 1,00; w Fordonie 
(1,15) 1 'n; w Chełmnie (0,96) 0,91; >w Grudziądzu 
(1,18' 1; w Korzeniew'e (1,37) 1,29; w Piekle
(Ó,6C) 0,57; w Tczewie (0,68) 0,60; w Einlage 
(2,62) 2,60; w Schiewenhorst (2,86) 2,76,

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła w dniu 1 b, m. 
6,7 st. C, a w dniu 2 b. m. 6,5 st. C.

Kierunek wiatru: północno-zachodni.

Jut wkrótce nastąpi otwarcie najwygodniejszego, naj­
milszego, najelegantszego, najwykwintniejszego lokalu 

w Gdyni, „Palais de danse Alhambra**
przy ul, 10 Lutego, telefon 22-37. *1S

ATFTsnrfYK 

może się stać inwalidą
bo dolegliwości artretyczno^reumatyczne powo* 
dują bóle, zniekształcają stawy, utrudniają ruchy 
i powodują stopniowo utratę zdolności do pracy. 
Zioła Magistra Wolskiego „Reumosa", zawierające 
rzadką roślinę chińską Schin»Schen, usuwają 
kwas moczowy, łagodzą cierpienia artretyczne, 
reumatyczne i bóle ischiasu. Zioła ze znak, ochr« 
„Reumosa“ do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). — Wytwórnia: Magister 
E. Wolski, Warszawa, Złota 14 m. 1. 6119

sja z. Konserwatorjum Muzycznego. 21,45 „Ta­
jemnice najmniejszych organizmów" — wygi, 
dr. M. Chejfec. 22,00 Koncert reklamowy. 22,15 
Lekcja tańca pod kier. p. L. Wajszczuka. 22,25 
Muzyka taneczna z restauracji „Gastronomja“. 
23,00 Wiadomości meteor, dla komunikacji 
lotniczej. 23,05—23.30 Dalszy ciąg muzyki ta­
necznej.

II Kupujcie w firmach OGŁASZAJĄCYCH się w naszem Wydawnictwie I
BH
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FORVIL
Podziękowanie

Za oddanie ostatniej przysługi mojej najdroższej żonie 
i mamusi
ś. p. Łucji Wardaliriskiej, 

w szczególności Przewielebnemu Ks. Proboszczowi E. Fitt- 
kauowi, Przewielebnemu Ks. Prób. F. Fischoederowi, Wie­
lebnym Siostrom Elżbietankom, Chórowi kościelnemu, Zarzą­
dowi Spółdzielni M.D.L. Tow. Gim. „Sokół“, oraz wszystkim 
krewnym i znajomym składamy serdeczne

„Bóg zapłać“ 835*
Puck, w październiku 1934 r. Me^Ż Z CÓreCżKą

^9-<•«

A■»
Odznaczone na wszechświatom 

wych wystawach

PIANINA 
i FORTEPIANY 

zał. w r. 1873 największej pie 
wszorzędnej polskiej fabryki

„ARNOLD FIBIGER“
KALISZ, UL SZOPENA 9 TEŁ. 263

przedsL TUROSTOWSKA - TORUŃ, św. Ducha 14
Księgarnia Idzikowski, Bydgoszcz

Mimo znacznie zniżonych cen, sprzedajemy ■* bardzo 
dogodnych warunkach.

■aaaa;a:a>aaa»4 STALOWE WYROBY £ 

«„Solingen
Kosmetyka, szlifowa» 
nie w klęslew najlep* 
szem wykonaniu —

◄ M. SCHALDACH 
1 Gdańsk, Pfefferstadt 9.

H ►►►►►►►►►

a
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KAFLE 
białe i kolorowe, 
Cegła szamotowa, 
drzwiczki, płyty, 
ruszta, piekarniki, 

poleca najkorzs^stniej 
Józef Podgórska 
Toruń, Łazienna 5. 

Telefon 567.
Roboty zduńskie wykonuje 

solidnie i tenio. nm

Restauracja Continental
Gdańsk Bierhuette 

▼is a vis głównego dworca 
ogólnie znana 

wykwintna kuchnia — pielęgnowane napoje 
świeżo zaprowadzone mocne ciemne piwo 

na rodzaj monachijski 7906
mała szklanka 0,25 Gid.
wielka „ 0,35 Gid.

Włącznie obsługi! Włącznie obsługi!

Zmianę losów
na II klasę już można uskuteczniać, aż 
do 8. XI, 1934 r. Wszystkie nowe zgło» 
szenia o losy do II. klasy załatwia się 
od 9. XI. 1934 r. począwszy. Ciągnie» 
nie 14. XI. 1934 ** KoleK- 
turze615 Loterji Państwowej

A. Krzywśńska
GRUDZIĄDZ, ul. Stara 11, parter

PRZETARG, Starostwo Morskie zwraca uwagę na 
przetarg na budowę pawilonów Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego w Helu ogłoszony w Pomorskim Dzień 
njku Wojewódzkim. Termin przetargu upływa z dniem 
6. 11, 1934 r. śLepe kosztorysy są do nabycia w Staro­
stwie Morskim w Wejherowie (pokój 26).

Wejherowo, dnia 18 października 1934 r-
a. m, żar mi

WONNY PYL PIĘCIU
WYBRANYCH KWIATÓW

składa się na doskonały puder ro& 
linny 5 F I o u r s, F o r » II 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadajaa [ej świeżość i wdzięk 
młodości, a przyłem posiada subfdoy, 
naturalny i trwały zapach kwiatów.

ELEJJR5 POiJDRE
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Nadszedł 8289 
ś-wieźy- transport 

KAFLI 
czysty wyrób sza~ 
motowy w ślicznych 
kolorach i modnych 

deseniach.

które ze względu na 
zbliżający się koniec 
sezonu oddamy wyjął» 

kowo bardzo tanio.
BRACIA SCHLIEPER 

Bydgoszcz ul. Gdańska 
nr. 140 tel. 361 i 306.

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli* 
dnem wykonaniu kupisz 

na|korxystn>ej 
w Fabrycznym Składzie 

Mebli 

Wincenty Gralewski 
Toruń, ulica Prosta 21

Obsługa rzetelna. 7328

1809-34

MUohkaunengasae nnrctnik Hopfengaase 101—103 
Telefon 24845

Jiarviarnia, 'Cu frier nia^\
i fftestauraefa

Toruń ut. Chełmińska 11 Tet. 577

urządzenia dla 
wielkich kuchni.

■ Detalicznie: hurtownie: BR
■ magazyn żelaza statki kuchenne m

™ narzędzia, ma» szkło, porcelana,
szyny, potrzeby 

przemysłu.
— 8384

HNowa serja serwisu pod nazw? „GOLDFEE“.

Dziś sobota i jutro niedziela popołudniu od godz. 16,50 
„Wielbi Jfoncert“

r powiększoną orkiestrą pod kierownictwem p. kapelrn. Edmunda Konińskiego.

Jutro niedziela od godziny 12 do 14-tej „JHatine“
Czwartek dnia 8. XI. 34. od godz 20-tej

11. „JZadzniijtzojnij t
Wieczór Straussa

a powiększoną orkiestrą i kierownictwem p. kapelm. Edmunda Kamlnsklego ■
Właóo. SVBKOW1CZ J

PRZETARG.
6 listopada godz. 11 sprzedaje przy ul. Grudzjądz- 

womiejski 18 przymusowym Przetargiem za gotówkę: bu­
fet orzechowy.
(—) Duplicki, komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 176 dnia 5 października 1934 przy fir­
mie: G. Brenner i Ska Diversa“ w Gdyni dofpjsAno: 
Dobriż Rożental wystąpiła ze spółki.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec, nr. 843 8388

ID Na nowe otwarcie Na nowe otwarcie CO 

S Skład delikatesów i towarów kolonialnycłi 
m pierwszorzędnej jakości. INFI
ryi Staraniem mojem będzie Szan. publiczność pyl 

pod każdym względem zadowolnić. Uprą* 
szam o łaskawe poparcie mego interesu. iXI

ID S. Miihlstein IDID GDAŃSK, Breitgasse 1x7 8386

Do akt nr km, 1429-34-11 8387
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. Ii-go J. 
Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na zasadzie art. 
602 K. P. O. ogłasza, że w dniu 5 listopada 1934 r. o 
godz. 11 w Gdyni 4 Leszczynki Górne baraki nr- 67 od­
będzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie; 
1 baraku z desek, oszacowanych na łączną sumę zł. 
400,—, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. Licytacja roz- 
pocznie się od (% »/5) ceny oszacowani* •

Gdynia, dnia 2 listopada 1934 r.
(—) Józef Penk, komornik.

SALON JOFRINE 
Gdańsk

JopengasseC3Tel 16191

Ameryk, masaż 
twarzy sposób re» 
generacyjny lccze» 

nic hormonami

Sygnat. 390-34 §343
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży Franciszek 
Gramowski mający kancelarię w Chełmży ul. Dworcowa 
nr. 8 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 13 grudnia 1934 r. o godz. 
10 w Sądzie Grodzkim w Chełmży odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
(czki) Feliksa i Zuzanny małż. Mądrzejewskich nierucho­
mości Brąchnowo tom. VI. karta 64, składająca się z roli 
o obszarze 15 ha, 25 a, 30 m2, na której stoją zabudo­
wania gospodarcze.

Nieruchomość oszacowana została na sumę złotych 
26.447.40, - ?na zaś wywołania wynosi zł, 19.835,55.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 2.644,74.

Rękojmię należy złożyć w gótowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki u. 
cytacyjne, o ile dodatkowem publjcznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienna

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta­
cji 1 przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że i»yskały 
Postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w sądzie grodzkim w Chełmży 
ul. Sądowa nr. 2 sala nr. 7.

Oferty na nabycie nieruchomości, zostaną uwzględ­
nione tylko tych licytantów, którzy przedłożą w termi­
nie licytacyjnym zezwolenie Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego wzgL odnośnej władzy administracyjnej na na­
bycie i przewłaszczenie nieruchomości.

Chełmża, dnia 27 października 1934 r.
(—) Gramowski. komornik Sądu GrodzkiAgn

3. N. 12-32
W sprawje odroczenia wypłat Antoniego Dnmini- 

kowskiego z Kałdusa powiat Chełmno wyznacza erię ter­
min do rozprawy na dzień 13 listopada 1934 r. o godz, 12 
przedpołudniem w Sądzie Grodzkim w Chełmnie, pokój 
nr. 21, na który przybyć mogą wierzyciele lub przysłać 
zastępców celem udzielenia Sądowi wyjaśnień.

Chełmno, dnia 26 października 1934 r.
Sąd Grodzki. 

Zlec. nr. 1523-9 8356

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 6 listopada 1934 r. sprzedawać bę­

dę w drodze przetargu przymusowego za gotówkę naj­
więcej dającemu w Nowym Dworze pow. Grudziądz u 
Teofila Plitta około 40 ctr. jęczmienia i 50 ctr. pszenicy. 

(—) Maćkowiak, komornik sądowy 
8364

przez gorące natry­
ski mułowe, parafi­
nowe, olejne, lodo­
we maski. Pielęgna­
cja I kuracja wlosAw 
elektroliza niszczącą
porost włosów na 
twarzy oraz broda» 
wki i plamy wą» 
trobiane.

chodniki i chodniczki przed łóżka
tak w modnych jak i perskich wzorach 

po wyjątkowych cenach!

Prosimy zwiedzać nasze magazyny bez przymusu kupna! 
8290 SPECJALNY MAGAZYN

August M o m b e r £&
Langgasse 20/21 GDAŃSK Altst. Graben 94

1669-34 
PRZETARG.

6 listopada godzina 1 1 sprzed aj e przy ul. Grudziądz­
kiej 53 przymusowym przetargiem za gotówkę: biurko 
machonlowe, szafę dębową, garnitur meblj pluszem kry­
tych.
(—> Dapiicki, komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

— Goąpodlcrrzu. chętnie zamieniłbym się z 
panem na stanowiska.

— Moje nic nie warte. Kłopoty.. Podatki...
— Zaryzykuję. Zwłaszcza w tej chwiłi, gdy 

nie mam grosza na zapłacenie zjedzonego o-

Zakład rytowniczy
szyldy emaljowane

E NP
Lx''sKO' Tą*io

Dla urzędów i wojska 3 
specjalny rabat S

Deski stolarskie 
kantówki — szalówki 
oraz wszelkie materjaly drze* 
wne dla budujących poleca 

M. Kreński 
skład drzewa

Toruń ,57'
Rybaki i<3. Tel. 464.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości że,
1) nieżonaty Jan Antoni Miszewski, kowal Zamie­

szkały w Gdyni Przy ulicy Niemo jcwśkicgo nr. 25, przed 
tem w Dębogórzu powiatu morskiego syn Jana, Mjszew- 
skiogo dekarza zamieszkałego w Dębogórzu powiatu mor 
skiego i jego żony Julji z domu Schomburg zmarłej i 0- 
statnio zamieszkałej w Dębogórzu powiatu morskiego,

2) niezamężna Helena Repta, służąca zamieszkała 
w Gdyni przy ulicy Nremojewskiego nr. 25, przedtem w
Gdańsku córka Alojzego Repty robotnika i jego żony 

Marji z domu Dembkównej zamieszkałych w Gdyni 
przy ulicy Niemojewskiego nr. 25 chcą zawrzeć związek 
małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi następić winno w Gdyni, 
w Dębogórzu powiatu morskiego i w „Gazecie Gdań­
skiej“ w Gdańsku.

Gdynia, dnia 2 listoipada 1934 r
(—) Reinhardt, urzędnik stanu cywilnego.

8383 l

3. N. 1-33
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiejl

Wyrok
W sprawie dłużnika Pawła Nawrockiego w Karole­

wie, rolnika, o odroczenie wypłat.
Sąd Grodzkj w Grudziądzu w osobie sędziego grodz­

kiego Rylskiego na posiedzeniu niejawnem w dniu 19 
października 1934 r- postanowił: przedłużyć odroczenie 
wypłat udzielone dłużnikowi wyrokiem z dnia 27 marca 
1933 r. o jednoroczny okres gospodarczy t, j. do dnia 81 
września 1935 r. a koszta postępowania nałożyć na dłu­
żnika.
Zlec. nr. 815-GR 8354

III. Co 11-33
W sprawie odroczenia wypłat Bronisława Jasiń­

skiego z Chełmna Rynek nr. 12 wyznacza się termin o- 
gólnego zgromadzenia wierzycieli na dzień 12 listopada 
1934 r. o godz. 11 przedpołudniem w Sądzie Grodzkim w 
Chełmnie, pokój nr. 21, na który przybyć mogą wierzy­
ciele lub przysłać zastępcę celem udzielenia sądowi wy­
jaśnień.

Chełmno, dnia 10 lipca 1934 r.
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 1524-9 8355

f AGREST
| ameryKańsKi-Krzaczasty 

niepodlegający pleśni, najbar­
dziej urodzajny, wydaje owoc 
średniej wielkości, gładki, ró* 
źowy, cienkoskóry, słodki. Po* 
sadzony jesienią przyjmuje się 
w 100 %. — Oferty żądać:

H. MAKOWSKI
KRUSZWICA. 7479

English 1
Young lady, just returned 
from England, gives English 
lessons. Beginners, advan*' 
ved pupils,

Lore Lichtenstein i s-ka
Dantiq.Langffuhr

Johannistal 2. '___ ,
8381

ia

najlepsze nowe ma« 
, conversation. le maszyny piszgee

commercial correspondence «t. 380.— 79S6

- - Poznań
Tel. 41265 Aleje Marcinkowskiego >3
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JKradsicgf
1.200.000,- zł wypłaciliśmy dotąd tytułem odszkodowań za straty spowodowane kradzieżą.

1.200.000,- zł straciliby okradzeni bezpowrotnie, gdyby nie otrzymali z naszego Towarzystwa odszkodowań za dokonane u nich 
włamania.

Ochronę przed stratami w następstwie kradzieży z włamaniem zapewnia ubezpieczenie w naszem czysto # polskiem Towarzystwie- Mini* 
malna składka- Solidna likwidacja szkód. Szybka wyplata odszkodowań.

Ubezpieczenia załatwiają Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 67; w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 20.

„ibesia”
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń ód Ognia i Gradobicia w Poznaniu«

S3J

(ilościowej Danziger Bankverein e. G. 
m. b. H. w Gdańsku, dyr. Banku Ka­
rola Bläsera odbędzie się w biurze pod­
pisanego notarjusza w Gdańsku, ulica 
Dominikswall 10, I. ptr. w dniu io-go 
listopada 1934 r. popołudniu o godz. 
5-tej dobrowolna licytacja zapisanej w 
księdze gruntowej miasta Tucholi, tom 
XI, karta 293, hipoteki w kwocie 
50.000 zł. wraz z odsetkami 6 od sta 
więcej dającemu.

Warunki licytacji wyłożone są do 
przejrzenia w biurze podpisanego no­
tarjusza. 8344
Dr. Sandmann, notarjus«.

Sprzedamy
n 70 ton używanych szyn kolejowych

ze złącznikami o normalnych profilach. Szyny obejrzeć 
^324 można w każdej chwili.
FABRYKA MASZYN, dawn. C. Blumwe i Syn, Sp. Akc.

Bydgoszcz, Nakielska 53.

FUTRACENNIK ZIM0WYB U E ilM 1934135 rok
Karakuły duży wybór zł. 55°,—- 
Łapki gwarantowane zł. 35°.— 
Foki piękne, jedwabna podsz. zł, 250,— 
Źrebaki z skunksami zł. 200,— 
Junaty praktyczne zł. 175-—

WIELKI WYBÓR
skórek, błamów* wyder, futer piżmowych, 

grzbietów i brzuszkowych.
Ze względu na wysoką jakość towaru zwięk» 
szamy gwarancję piśmienną na 3 lata i 2 
lata bezpłatnie futra przechowujemy. — —

KREDYT
dla urzędników państwowych i samorządo* 
wych, nauczycieli, kolejarzy, pocztowców, 
prac. Banku Polskiego i Gospodarstwa Kra» 
jowego bez zaliczki.

RAPAPORT
BYDGOSZCZ

Dworcowa 33.

O

•<

7483

Największy i najstarszy dom 
Ki konfekcyjny na miejscu.

Poleca na

sezon jesienno-zimowy 
eleganckie płaszcze damskie, w wielkim 
wyborze najnowsze modele, pierwszo» 
rzędne wykonanie. Płaszcze męskie 
i ubrania, powszechnie znane z dos» 
konałego kroju i wyborowych gatun» 
ków. Wprowadziliśmy futra damskie, 
doskonale gatunki, doskonale konfekcjo»

nowane.
Ceny rewelacyjnie niskie, rzetelna, fachowa obsługa, 

S. HIRSCHFELD 
Tczew, Plac Pierackiego Kr. 11.

O
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WyKonujemy wszelkie 
prace budowlane 
'muiariKie i ciesi.l.Kie)

F-ma Bracia AftTilke
Tczew, ulića Zamhowa nr. 13.

Właściciel Maks Wilke
mistrz murarski i ciesielski. 8106

IX 
m 
o 
xi 
n
IX 
XI

M. ■ MM. • M.M ■ MIM. ■ ^MM ■ .MM . I ■ MMM ■ .M^ ■ MMM ■ MMM ■ MM

Zawiadamiam uprzejmie, że
SKŁAD FUTER

Ł. PRESMAN W GDYNI 
największej wytwórni i składu futer w Wilnie 
PRZENIESIONY w dniu r»go listopada 1934 roku 

na ulicą Świętojańską nr. 63 I. ptr. Telefon 2035 
GDZIE ZAPASY w futrach damskich i męskich oraz błamy i skórki 

BĘDĄ ZNACZNIE POWIĘKSZONE.
Proszę o łaskawe dalsze poparcie.
=:=:=: = :=:i:=:=:=:=: = :=::=:==

HURT DETAL

reprezentacja
zostaje

8284

SKŁAD FUTER
G. BALICKI
poleca na nad­
chodzący sezon 

według najnowszych wzorów i modeli 
oraz w wielkim wyborze

BŁAMY i SKÓRKI ■
BYDGOSZCZ TORUŃ
Dworcowa 45. tel. 1338 6190 ul. Żeglarska 29

TYLKO JEDEN 
PUDER ABARID

MUROWANE że największy wybór, najlepszy 
towar, ceny niskie

8282 11 P. ANFLINKOWEJ
w Gdyni, Świętojańska 13 w pobliżu Skweru Kościuszki

Polecam: Sweterki pullowerki, bluzki — spódniczki — przepiękne szlafroczki 
i piżamy, wytworne rękawiczki, pończochy, bieliznę jedwabną. Specjalny 
dział kołder, firan, bielizny pościelowej własnego wykonania. Specjalność: 
Konfekcja dla dzieci. Wielkiwybórwełniwłóczekmarki,.TRtlJKĄTWKOLE“.

Z dniem 5 listopada r. b. zostaje uruchomiona 
linja autobusowa

INOWROCŁAW-TORUŃ
-wwumgaa—w—m—m—wnnmara—

Odjazd z Torunia do Inowrocławia 803 1 230 1 7°° 
Przyjazd do Inowrocławia . . , . 915 1345 181
Odjazd z Inowrocławia do Torunia 8J0 12ł0 1700 
Przyjazd do Torunia.......................... 945 1345 18łS

Połączenia autobusowe w Inowrocławiu na 
Bydgoszcz, Strzelno, Kruszwicę »Piotrków Kujaw. 
Dąbrowę B.sk. Stanonim.

F-a Komunikacja Autobusowa
Sp. z o. o.

—> Inowrocław ul. Harsz. J. Piłsudskiego 14, tel. II9. —
(siedziba spółki Poznań; 8260

A wszelkiego rodzaju po ce»
■ nach konkurencyjnych

ssb poleca s=a

Bydgoski skład mebli 
Gdynia 10 lutego 37, Teł. 2047 

Fabryka Mebli 
właściciel B. SIUDOWSKI 
Bydgoszcz, Jasna 11, Tel. 2274.

Otto iittner
TCZEW, ul. Marszałka Piłsudskiego 22

POLECA

bardzo dobre wapno w kawał» 
kach, cement (Pordand), gips, 
papą dachową, (I) dźwi­
gary i wszelkie inne artykuły 
budowlane po cenach niskich.

razo

«331

w Q g i e 1 gruby i drobny
KOKS — DRZEWO

I

CEMENT portlandzki 
Wapno hydraul. i bud. 
Gips dentyst. i sztuk. 
Trzcina sufitowa Kreda 
Gwoździe budowlane 
Dźwigary, Żelazo 
Marmur kruszony 
Szamotowe cegły i ply» 

ty piek.
Płyty głaz, i posadzk.
Kafle piecowe 
Ruszty etc.
SZKŁO okienne 
Okna żelazne 
Rury kanał.
PAPA, SMOŁA, LEPNIK 
KARB0LINEUM, ASFALT 
Papa bitumiczna, sza» 

ra i czerwona
(10 lat gwarancji za trwa» 
lość) najtaniej hurtowo 

i detalicznie
SianeK i SKa 
Fabryka Papy Dachowej 
Grudziądz, ul. Młyńska 
16. wprost Ogrodowej 
Telefon 211. 7223

Meble 
egzotycznych fornierów 
oraz meble pojedyńcze 
w pierwszorzędnem wy» 
konaniu po bardzo przy» 
stępnych cenach, jak i 
wszelkie prace wcho» 
dzące w zakres stolar» 

stwa poleca 
Stanisław Adamowicz 

Grudziądz, Toruńska 12. 
Całkowite urządzenie 
mieszkaniowe. 7224

HALLO! UWAGA!

Porcelana
Serwisy do kawy od 6 zł, 
Serwisy obiadowe od 35 zł, 
wyżymaczki, talerze i t. i 
„ŻELAZOPOL*4 roruń, 
Nowy, Rynek s8, tel. 442-

Ten ulubiony puder, produkowany 
według ostatnich zdobyczy wiedzy 
kosmetyczne|,nle zawierający metali 
odmładza Pani twarz, chroni i ple* 

rę, zapewniajqc zaw« 
młodzieńczy wygląd.

PUDER
BARID

„PERF ECTION*

JKabmęt ..firsiji korony“ 
domń .....=
Od dnia 1 listopada r. b. całkowita 
zmiana programu.

Mina Wernecfi^a
pierwszorzędna siła taneczna świato­
wej sławy oraz

JEonia
w ewolucyjnych tańcach akrobatycz­
nych zachwyci cały Toruń.

Doborowa orkiestra. Lokal otwarty do rana.
Ceny kryzysowe. S319

W

W sobotę 3»go listopada br. otwieram 
w Toruniu przy x*l. SzeroKiej 37.

(obok cukierni p. Smoleńskiego)

Skład Wyrobów Tytoniowych
przyhorów do palenia i galanterii

Jako siła fachowa zapewniam Sz. Klijenteli ; 
szybką i rzetelną obsługę i wielki wybór ' 
w towarze. Proszę o łaskawe poparcie

kreślę się z poważaniem
8351 Rozalja MaraslAska,

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, 
że z dniem dzisiejszym

skład mój z<i«»i»aJrjE<»nv Je»* 
wifłcic^nits n> t9ice:xT9n)O 

TDyrokH.
Również zamówienia poza domem wykonują 

tak, jak dawniej starannie i po cenach konku» 
rencyjnych. Z poważaniem

Jlntoni
Tel. 1221 Cukiernia i Kawiarnia

Tczew,
8191 ul. Mickiewicza 9

URZĄD PAŃSTWOWY 
poszukuje w Bydgoszczy 

pomieszczenia parterowego 
z 4 lub 5 pokoi i mieszkania 3 pokojowego w tym 

samym budynku.
Zgłoszenia ao Administracji „Dnia Bydgoskiego“ 

w Bydgoszczy pod A. Z. 79*5
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HUMOR! OŚPIEW!

Codziennie do rana w nowootwartej po gruntownym remoncie

Restauracji-Dancingu „POD ORŁEM“ w TORUNIU
ATRAKCJE ARTYSTYCZNE! ......... .............. ....................... . ....... ■ — WYKWINTNA KUCHNIA,

COCKTAIL-BAR pod kierownictwem ulubionego mixera JIMMY’EGO z SS. „Polonja“
Rendez>vou» najlepszego towarzystwa.

TORUH

Pokoju 
skromnie umeblowanego o 
dwóch łóżkach w śródmic« 
ściu (w pobliżu postoju auto» 
busów) od 5 listopada po» 
szukuję. Oferty „Dzień Po* 
morski*’ Toruń pod 8259

Poszukuję 
mieszkania 3 do 4 pokojo« 
wego z komfortem obok 
placu Bankowego. Zgłoszę» 
nie do Adm. Dnia Pomor« 
skiego Toruń pod adres: 
kpt Studnicki. 8269

Smalec
(tłuszcz) do pączków ’/»kg. 

' P. 50 gr. poleca St. Grele* 
rics. Toruń, W. Garbary 
W. 8251

Italja.
Nowość Filipowskie pierożki 
obiad 1 zł, kolacja od 70 
gr. Koncerfrdancing codzień. 
Toruń. 8252

Szkoła tańców
.Taniny Werny wyucza szyb» 
ko tańczyć bez względu na 
zdolności. Nowy kurs 31 
października. Toruń, Stary 
Rynek 16. 8253

Okazyjnie 
sprzedaje w bardzo dobrym 
stanie maszyny do pisania, 
liczenia, broń i t. p., jak 
również kupuje takowe nie« 
zdolne do użytku. Zakład 
Mechaniczno * Reparacyjny, 
Jan Szynal, Gdynia, 10 Lua 
tego 3, tel. 13«88. 7318

Rezerwiści
Powstańcy 
Harcerze
Sokoli
i wszelkie inne organizacje 
zakupują najtaniej umundu« 
rowania w firmie (5538

Władysław Czyźnlewskl
Wytwórnia konfekt|l i bielimy

Toruń. Wielkie Garbary12.

Naprawę wszelkich 
MASZY« aflLliltZYCH 

.skuteczni« szybko i tanio 
Hrma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 (1842

Zobacz

„Kiermasz Światowy**
Toruń, ,St. Rynek 3°- Ty» 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 

Poznań, Toruń Gdynia

Na jesień 
i zimę 

polecamy w bogatym wybo» 
rze Płaszcz«, ubrani» 

męskie : dla chłopców 
Kurtki skórzane, futrza­

ne i weiurowe na ciepłej 
podszewce. Wszelkiego ro» 
dzaju spodnie, odzież 
z«Wodowq i sportową.

Płaszcze i mundurki 
gimnazjalne. Nasze 

niskie ceny zdumiewa 
ją wety stki«k.

Bazar Toruński 
(dawr. Cs. Buza) 

Toruń, Wielkie Garbary 
7699

Elektryczne Aparaty Lecznicze 
Reparacje 

tylko w specjalnych warsztatach firmy 

„ALMEDA” wł. Albert Meyer,
Gdańsk, Holzmarkt 15/16 (7134

Pośrednictwo 
kupna, sprzedaży nierucho 
mości, wynajmu lokali, re« 
dagowanic wniosków, od» 
wołań sądowych (4829 

Stów. Właścicieli 
Nieruchomości» Toruń 

Most Pau'ińsKi 1.

„Kupiec i Rzemieślnik" 
tygodnik apolityczny i ściśle 
fachowy porusza sprawy ak» 
tualne, broni kupców i rze= 
mieślników całego kraju.— 
Prenumerata roczna wraz z 
przedpłatą zł 5--~ Prenu» 
merujcie to pismo, dostę» 
pne najuboższym rzeszom 
zgłaszajcie swe potrzeby.— 
Przedstawicielstwo na Po» 
morze: Toruń, ul. Grudzią« 
dzka 57/59 tel. 615, codzien» 
n eod godz. 15’tej do x8»tej. 
Tamże potrzebni akwizyto» 
rzyna miasta Pomorza. (7842

PIERWSZORZĘDNE

OBIADY0.80 gr
i PRIMA

FLAKI 

„HUNGARIA” 
TORUŃ

ul. Prosta 19. 78so

Swetry 
najtaniej kupiszw Wytwórni 
Sabiny Szeflerowej Toruń, 
Mostowa 9, II. p. (7860

FIGI WIANKOWE 
i prasowane, miód kura« 
cy jny, chałwa grecka, kawa 
i herbata poleca po cenach 

najniższych
W. MOCHOWA, 
dawn. E. Szymański

Toruń, Szeroka 42, teł. 27. 
(8055

Niemieckiej 
gramat., literat,, konwers. 
i języka polskiego eto. uczy 
profesorowa Węglorzowa. 
Zgłoszenia Toruń, Słowac» 
kiego 70, I. p. 8166

Futro 
damskie, zupełnie nowe, 
średnia figura, karakuły, 
skur.ksowy kołnierz wartość 
3600 zł. Okazyjnie na sprze» 
daż za 1200 zł. Toruń Da# 
nielcwskiego 7» m. 2, 8361

Wszyscy mówią, 
że najtańszy 

krawat § 
kupisz tylko wprost z fa< 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie

Noworodki 
żądajcie trunku przeciw» 
gruźliczego (szczepionki B.
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze Toruń, do» 
starcza za zwrotem kosztów 
przesyłki,niezamożnym bez» 
płatnie. Wydają lekarze i a* 
kuazerki- 8347

Gruźlicę
!eczv s ę sposobem profe« 
sora Jousseta (Parvź) w No# 
wym Szpitalu Djakonisek.

Toruń Mokre. 8347

Modelki 
wysokie, przystojne natych» 
miast poszukiwane. Toruń. 
Dwór Artusa od 2 do 6 popol. 

8374

Lalki
i zabawki wszelkiego rodzą» 
ju naprawia fachowo i ta» 
nio przy ul. Kopernika 24, 
I ptr. Toruń. 8372

Trumny 
największy wybór — meta« 
lowe, dębowe i sosnowe — 

ceny najniższe. 
Saramowskl 

Toru ń, ul. Kopernika 45 
przy Gazowni

— Dekoracje bezpłatnie. — 
(8376

Wyże! 
(Jagdhund)rasowy, dwuletni 
tanio do sprzedania. Toruń, 
Mickiewicza 87 m. 7

Pokoje 
umeblowane w dobrym do« 
mu do wynajęcia. Toruń, 
Szeroka 16. II. 8377

Mieszkanie 
tr2y » pokojowe z kuchnią 

zaraz wynajmę. Toruń, 
Chełm. Szosa 561- p. 8375

TYLKO EŁ-DE
sprzedaje

PO CENACH FABRYCZNYCH 
w wielkim wyborze KONFEKCJĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ i UCZNIOWSKĄ 
8193 BYDGOSZCZ, Stary Rynek nr. 23

Skórki
zajęcze, tchórze i wszelkię 
inne kupuje ZYGMUNT 
BALCEROWICZ, skład 
skór Toruń, Żeglarska 21. 

8031

Dywany 
Chodniki 

8108 Firany
Art. Meblowe
olbrzymi wybór ceny niskie

Dom handlowy

M. S. Leiser
Toruń, St. Rynek.

denaturowany
dopalania 

gotowania 
oświetlania 
polerowania 

moińa nabyć w nltej wysz­
czególnionych sklepach sprze­
dały wódek, drogerjacb i okła­

dach koloiijalnych:
1. Banach Franciszek, Mic­

kiewicza 23
2. Spółdzielnia 8. P A.C Reja
3. Błaiejewicz Józefa, Ko­

ściuszki 44,
4. Bieńka Michalina, Mic­

kiewicza
i. Karłowska Teofila, Pod- 

tórna 9, 
zóstakowa Marja, Wo­

dociągowa 13,
7. Biegański Jan, Mickiewicza
8. Wąsik Marja, Sobieskie­

go 20,
9. Bujno Stanisław, Gru­

dziądzka 117/47,
10. K. Nowak, Grudziądzka 65,
11. Tęgowski Jan, Grudziądz­

ka 117,
12. Nowakowski W., Piasko­

wa 1,
13. Pitulanka Janina, Wiązo­

wa 13,
14. Słonleckl Kran., Jana Ol­

brachta 2,
15. Białas Jan, Podgórna 42,
16. Barwloh K., Kościuszki 91,
17. Suohocki Jan, Rabiańska
18. Starczewska T., Łazien­

na 29,
19. Ciepły Józef, Kośc.uszki 
30. Saulc Leokadja, Podgór­

na 48. 8348

Pierwszorzędny 
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 

Wszelkie zabiegi w zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz« 
czek,wągrów, pryszczy,bro« 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze« 
rzonych por, łojotoku, trą» 
dziku, czerw, nosa i Innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
i t.p. Porady bezpłatnie. 1814 

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mleszk. 3.

Pianino 
zagraniczne i dziecięce 10» 
żeczko z materacem tanio 
na sprzedaż. Toruń, Ję» 
czmienna 16. I. p. 8362 |

Tapety
na cały pokój z bortą od 

zi 5.85

Farby
pokost, lakiery.ceny zniżone

Troter
w kolorach na wagę ’/s kg 

zł o 85

MydlT
rzadkie ’/, kg 0.45 

rzadkie białe ’/» kg 0.60

Persil
prawdziwy paczka tylko 

zł 0,70

Nafta
silnopłomienna

po cenio konkurencyjnej.

Jan Kalczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15.

Brodnica, ul. Hallera 7.
2427

GDYNIA

Dywany 
materjały meblowe, firany, 
chodniki, narzuty itp. poleca 
w wielkim wyborze po ce» 
nach najniższych. Specjalny 
skład dywanów. Bracia Gó­
reccy Gdynia, Starowiejska 3 
tel. 2872. 8101

Okazja
Auto cężarowe I */» ton 
„Ford“ typ 1929 na chodzie 
do sprzedania tanio. Wia* 

domość, Gdynia garaże
Szandracha Nr. 3 od 9«ii, 
lub tel. 20,57. 8389

Dykty
wszelkich rozmiarów po ce< 
nach ściśle fabrycznych po» 
lecą Polskadykta Gdvnia, 
ul. Starowiejska 35 róg 3 Ma» 
ja tel. IO»68. 8281

Dziś
w sobotę kaszanki wla» 
snego wyrobu z prezentem 
Flaki po warszawsku u Gra» 
cjana. Restauracja, Toruń, 
ul. Szczytna 2 róg Szerokiej 
_________ 8363__________ 

FUTRA 
Toruń, Nowy Rynek 11 

m. 2.
Najnowsze fasony najwy* 
tworniejszych modeli pa< 
ryskich futer wykonuję fa» 
chowo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzo» 
nych skórek po cenach 
najnitasych. Prosimy 

przyjść się przekonać 11 
8350

Pianina
T. Bettinga sprzedają 
na nader dogodnych spla» 
tach. Dla pp. wojskowych 
i urzędników szczególne 
ustępstwa. Turostowska To< 
ruń, św. Ducha 14. 7917

Kupię 
bryczkę dwukonną, lekką, 

elegancką. Zgłoszenia: 
Chylonja, Nadleśnictwo. 

8382

Nowoot warty 
zakład gastronomiczny 

„Ala Feurchette“. wlaśc. 
Bracia Kryczko Gdynia, 
Szkolna, róg 10 Lutego, tel. 
1701 poleca pierwszorzędne 
śniadania, obiady, kolacje 

po cenach umiarkowanych. 
Kuchnia polska, francuska 
i rosyjska. 8102

Bażantarnie 
szkółki leśne 

chodowle zwierzyny urza» 
dza, przeprowadza wyrąb 
i trzebież, przyjmie posadę 
jako dozorca terenów łowię« 
ckich lub t. p, energiczny 
leśnik w stanie nieczynnym 
lat 55. Łask, zgłoszenia pod 
„Leśnik" do „Gazety Mor» 
skiej" Gdynia. 8283

Zakład tapicerski 
(nagrodzony złotym meda» 
lem I. Wystawy Rzemieśl» 
niczej w Gdyni) poleca 
pierwszorzędnej jakości le* 
żanki, tapczany, kanapy, 

fotele, materace i t. d.
E. Ruclńskl, Gdynia, 
ul. świętojańska 103. 7553

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon 

kurencyjnych poleca
Gdyńska

Centrala Mebli
Gdynia, Starowiejska 4°, 

telef. 26:25. 7127
Kafle’ 

ogniotrwałe
cegle szamotowa 

po cenachkonkurencyjnych 
poleca 

M. PerKiewicz, Gdynia, 
ul. Morska 21. naprzeciw 
ekspedycji. Telefon i8»58. 

73ił

Meble
6181wielki wybór

niskie ceny 
solidne wykonanie 

tylko w firmie

Bracia Tews
Toruń, ulica Mostowa 30.

GRUDZIĄDZ

Nieruchomość
w Grudziądzu składająca 
się z warsztatu 18 x 9, su« 
chej składnicy na piętrze 
tej samej wielkości, dwuch 
ubikacyj.biurowych mieszka« 
nia dla majstra, garażu, stajni 
dla 6 koni, spichlerza, sza« 
lasu, obszernego podwórza, 
także willi siedmio pokojo» 
wej z ogródkiem od zaraz 
na sprzedaż lub do wydzier» 
żawienia. Zgłoszenia uprą» 
sza się kierować „Dzień Gru» 
dziądzki" pod 1557- 8357

Meble
W solidnem wykonaniu po» 

lecą najkorzystniej
O. KAHRAU Grudziądz, 
Sienkiewicza 16. 8359

Dywany 
chodniki, ceraty, linoleum, 
plandeki, pokrycia meblowe 
w największym wyborze, 

ceny niskie.
Otto Kahrau. Grudziądz, 
Sienkiewicza 16. 835I

Skład
rzeźniczy, mieszkanie, war« 
sztat, stajnia, wozownia do 
wynajęcia. Grudziądz, Ko« 
szarowa 30, Gospodarz. 8360

Lekcje tańców 
w kółeczkach zbiorowych 
i pojedyńczo udziela A. Ró­
żańska, Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 22. m. 2. (7971

Drzewka owocowe 
w czystych odmianach, zdro» 
we, po niskiej cenie poleca 
Ogrodnictwo Tomasz French. 
Grudziądz. (7881

Sprzedam
2 młode rozpłodowe knury 
2 centnarowe po zł 100.—, 
9«letnią chronicznie kulawą, 
lecz zdatną jeszcze do użyt» 
ku kobyłę (kasztanka) za 
zł 5°-—• Emil Wiebe, Je» 
leń, poczta Piaseczno pow. 
Tczew. 8192

Tanio
sprzedam ściany przenośne 
(parawan) wraz z drzwiami 
oszklonemi, nadające się dla 
zakładów fryzjerskich lub 

kupieckich. Rutkowski
Piotr.Tczew. Król. Jadwigi 1. 

3878

Lekcyj
języka angielskiego i gry na 
fortepianie. Wiadomość, 

„Dzień Tczewski", Tczew. 
8379

Wyroby betonowe
7691

poleca

rury kanalizacyjne i wszelkie akce» 
sorja w zakres kanalizacji wchodzące

Fabryka Wyrobów Betonowych „TRI"
BIAŁEBŁO PA, pod Bydgoszczą, telefon 237

GDANSK

G. Byk
Lekarz dentysta Appr. w 
Rosji, (Warszawa, Kijów), 
przyjmuje od godz. 10—12, 
3—5. Gdańsk Hundegasse 
60, tel. 26016. 8380

◄ ►

•4 (zum Krantor) ►
◄ Breitgasse 65 ►

^Wielki wybór mebli £
g. wszelkiego rodzaju.

BYDGOSZCZ

Nie kupujcie tandety!

FUTRA 
najpiękniej i najtaniej 

wykonuje 595 
Stanisław Rudak, 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 70.

SZYBKO 
TANIO

ZAWADZKI
BYDGOSZCZ

POMORSKA 1« TEL. 70

Złoto i Srebro
jako też wszelkie stare 

monety srebrne 
kupuie stale

B. GRAWUNDER
Bydgoszcz — Dworcowa 57 
7875) Telefon 1698

TO 

na całe życie
ku nisz najtaniej 
w składzie fabrycznym 

firmy
IGNACY D. GRAJNERT
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 21. 
UWAGA: Własne war» 
sztatv. Ceny fabryczne» 
Wielki wybór. Solidne wv.

konanie- 54^4

«Saneczki 
dziecięce z oparciem, więk» 
sze sportowe narty, przy» 
bory, kije hokejowe — hur# 
tem Fabryka „Herkules" 
Bydgoszcz, telefon 93

7626



Gdyński „homeopata“ „dr.“ Juan
Chomski przed Sądem

Fantastyczne dzieje matrymonialnego oszusta i szarlatana
„Dr. med. Juan Choiński, lekarz-homco- 

pata (naturalista), kierownik Pomorskiego 
Zakładu Przyrodolecznicz.-Homeopatyczne­
go w Gdyni podejmuje się pod gwarancją 
w pewnym okresie czasu wyleczyć najroz­
maitsze choroby“.

Oto tekst ogłoszenia, które ukazywać się 
poczęło w listopadzie ubiegłego roku w szere­
gu pism gdyńskich, gdańskich i krajowych.

Doktór zyskuje pacjentów.
Ogłoszenia nie pozostały bez echa i dr. 

Juan Chomski zyskiwał coraz większe wzięcie. 
Zewsząd napływały listy, w których osoby, 
cierpiące na najrozmaitsze choroby, błagały 
„doktora“ Juana o poradę i przysyłały mu pie­
niądze na koszta recepty i za poradę, która 
„w pewnym okresie czasu pod gwarancją“ wy­
leczyć miały chorych.

Wpływały pewne kwoty, upływały pewne 
okresy, ale stan zdrowia pacjentów doktora 
Juana Chomskiego jakoś się nic polepszał.

Niektórzy z chorych usiłowali odwiedzić 
„kierownika Pomorskiego Zakładu Przyrodo­
leczniczego i Homeopatycznego“, ale adresu w 
ogłoszeniach nie było i trudno było trafić do 
siedziby cudotwórcy, którego znajdywały 
zwykle tylko listy z pieniędzmi, adresowane 
do skrytki pocztowej.

Asystenci Don Juana.
Pewna młoda niewiasta znalazła jednak 

siedzibę Pomorskiego Zakładu i dotarła do 
lekarza-naturalisty, którego zastępował dr. 
Cbabik, asystent doktora Juana Chomskiego, 
który w trakcie porady okazał się Don Jua­
nem niegorszym od swego pryncypała.

Porada nie miała zupełnie charakteru przy­
rodoleczniczego i homeopatycznego, posiadała 
jednak cechy naturalistyczne.

Ten sam los spotkał inną młodą osóbkę, 
którą w zakładzie „doktora“ Juana Chomskie­
go przyjął inny jego asystent dr. Opolski i 
również udzielił porady w sposób, wytknięty 
raczej przez Don Juana, niż przez medycynę.

Pusty zakład pseudcrlekarza.
Tymczasem dr. Juan Chomski pojechał na 

kilka dni do Warszawy, a razem z nim opuści­
li Gdynię i dwaj jego asystenci. Do Zakładu 
Przyrodolecznicze-Homeopatycznego przy uli­
cy Świętojańskiej pod numerem 64 coraz czę­
ściej pukać 'i dzwonić zaczynali chorzy, nie 
mogący w żaden sposób wyzdrowieć.

Niektórzy z nich wyleczyli się jednak z 
łatwowierności i tym razem zwrócili się po 
poradę na policję, „która pod gwarancją w 
pewnym okresie czasu“ sprawę doktora Juana 
Chomskiego wyświeliła.

Okazało się bowiem, że dr. Juan Chomski 
a dwaj jego asystenci „dr. Chabik“ i „dr. 
Opolski“ --to jedna i ta sama osoba.

Energiczne poszukiwania policji uwieńczo­
ne zostały, jak zwykle, pomyślnym rezulta­
tem i powiadomiony przez Gdynię Wydział 
Śledczy w Warszawie zawiadomił, że na wnio­
sek policji katowickiej już poprzedniego dnia 
ujął nadmorskiego homeopatę, który w swe 
niebezpieczne sidła dla odmiany postanowił 
łapać warszawianki.

Don Juan ucieka z więzienia furą 
cygańską.

Skazany przez sąd w Katowicach na kilku 
miesięczne wuęzienie, pomysłowy „doktór“ 
Juan postanowił skrócić swój pobyt w krymi­
nale i zaczął skarżyć się na wewnętrzny krwo­

tok, który przyprawiał go o straszne cierpie­
nia. „Straszne cierpienia“ odniosły pożądany 
skutek i w parę dni później wniosek Chom­
skiego został uwzględniony i chory Juan zna­
lazł się w szpitalu więziennym. Nazajutrz już 
skorzystawszy z otwartego okna „dr.“ Chom­
ski zapomniawszy o krwotoku przesadził pa­
rapet i lekko wyskoczył na ulicę, poczem 
szybko pomknął za miasto.

Na drodze uciekiniera znalazły się jaskra­
wo pomalowane fury wędrownych cyganów, 
które udzieliły mu przytułku i w kilka minut 
po opuszczeniu więzienia szczęśliwy z odzy­
skanej wolności Don Juan siedział spokojnie 
w furze cygańskiej wśród brudnych cyganią- 
tek i jechał w kierunku Sosnowca.

Znów w kryminale.
W Sosnowcu pożegnawszy swych wybawi­

cieli pomysłowy eskulap udał się do Warsza­
wy, gdzie chciał odwiedzić swoją przyjaciół­
kę i rzekomą córkę, lecz został poznany przez 
policję i znowu odesłany do więzienia w Ka­
towicach, gdzie skazany został za ucieczkę 
z kryminału na 3 miesiące dodatkowego po­
bytu w jego mu r a eh.

Na rozprawie sądowej gdyński homeopata 
opowiadał sądowi niestworzone rzeczy o swej 
karjerze.

Twierdzi on, że jest synem skazanego na 
10 lat katorgi po\fr®tańca z roku 1863. Ojciec 
jego zdołał jednak uciec z Syberji i przedostał 

SKŁAD FUTER
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Rozprawa przy drzwiach zamkniętych
Za niedozwolone zabiegi które kosztowały dwa życia ludzkie — 3 i pół roku wiezienia

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy rozpatry­
wał .przedwczoraj przy drzwiach zamknię­
tych sprawę karną głośnej w swoim czasie 
39-letntej akuszerki Atuty Karitoaiszowej, 
znanej w i»aszQm mieście „iaibrykąntki 
aniołków“.

Wskutek niedozwolonych zabiegów spę­
dzania płodu, dokonanych przez Karaba- 
szową, która brała „za fatygę" po 40 zł — 
straciły życie dwi® uuewlatjŁy: 21-leftn|a Ja­
dwiga Steracka z Kcyni i 23-Iletaia Włady­
sława Nowioka z Szubina.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sąd skazał „fabrykantkę" n* łączną karę 3 
i pół roku wfięzienfia.

Jak już donosiliśmy, w dniu 20 września br. 
ukazało się rozporządzenie, mocą którego pocz­
ta wprowadziła nowy bezpłatny dla wysyłają­
cych, sposób przesyłania pieniędzy do adminj.. 
stJacyj dzienników i czasopism.

Na mocy tego rozporządzenia przesyłać mo­
żna pod adresem adminjstrącyj dzienników i cza 
sopism należności za prenumeratę i wszelkie 
inne należności (za drobne ogłoszenia, za po­

Korzystajcie z bezpłatnego przesyłania pieniędzy 
do administracyj dzienników i czasopism

się do Ameryki, gdzie osiadł na stałe. Obie­
cujący synek skończył III gimnazjum w Pe­
tersburgu, a później rzekomo Uniwersytet w 
Tomsku w Syberji, poczem przeniósł się do 
Paryża, gdzie zastała go wojna światowa.

Don Juan przyjacielem Marszalka 
Focha.

Za swe rzekome zasługi bojowe w szere­
gach armji francuskiej homeopata został ka­
pitanem a nawet, jak stwierdza ze „skromno­
ścią“, komandorem orderu Legji Honorowej i 

! przyjacielem osobistym marszałka Focha.
Jednakże wysokie, dostępne jedynie gene­

rałom odznaczenie i przyjaźń marszałka Fo­
cha, nie zatrzymały Juana w Paryżu i wkrót­
ce po wojnie przeniósł się on do Warszawy, 
gdzie rozkochawszy w swej bohaterskiej oso­
bie jakąś zamożną damę pod pretekstem ożen­
ku wziął od niej 50.000 złotych jej posagu, i 
zamierzał powrócić do Paryża, gdy nagle „na­
rzeczona“ zaalarmowała o tern policję i wy­
jazd Juana wstrzymany został na przeciąg 
trzech lat, które Chomski spędził w więzieniu.

Don Juan żeni sie w Białej Podlaskiej 
za 2500 zł-

Po wyjściu z więzienia niefortunny „przy­
jaciel marszałka Focha“, zwątpiwszy całkowi­
cie w przyjaźń francuskiego wodza, zamiast do 
Paryża udał się do Białej Podlaskiej, gdzie 
nawiązał znajomość z pewną panienką. Pa­
nienka ta przeżywała kłopoty w związku z

FELIKS JiraSIl
BYDGOSZCZ

Oto jest firma, 
której można zaufać —

Własna pracownia 
Wielki wybór
Niskie ceny 8104

Pozatem skazani zostali: 40-letni Hiero­
nim Nrpiarała z Kcyni m rok więźli etnila, 
33-letni Wojcleah Osowski z Bydgoszczy na 
rok więzienia, oraz Mar ja Kasprowiaaswa 
— ma pół roku więzienia- Ci ostatni bądź 
to pomagali Karabaszowej do uprawiania 
niecnego procederu, bądź też dopuścili do 
tego. Sąd zawiesił im wykonanie kary na o- 
kres 3 lat.

Oprócz kary więzienia — sąd zarządził 
co do Kanabaszowej utratę honorowych 
praw obywart.elaki.ch. i zjakaz wykonywania 
zawodu akuszerslkiego przez 5 1 Ib zasądza­
jąc ją ponadto na opfaitę sądową w wysoko­
ści 500 zł.

jedyncze egzemplarze itp.) nieprzekraczające 
kwoty 15 zł

specjalnemi przekazami rozrachunkowemi.
Od suińy przesyłanych wydawnictwom przy 

pomocy przekazów rozrachunkowych 
wysyłający pieniądze nie ponoszą żadnych opłat 
, Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) są 
do nabycia w cen*e 1 gr. za sztukę we wszyst­
kich urzędach pocztowych. 

oczekiwaniem przyjścia na świat potomka, któ 
i emu chcialaby nadać jakieś nazwisko.

Don Juan Chomski ożenił się z zakłopota­
ną panienką, przyczem za 2500 złotych zrzek 
się wszelkich pretensyj i praw małżeńskich, 
poczem mająo te pieniądze na drogę, powró­
cił do Warszawy, skąd udał się do Czecho­
słowacji.

Don Juan Chomski kaznodzieją 
Armji Zbawienia.

W Czechosłowacji Juanowi powodzić się n 
zaczęło bardzo dobrze. Poznawszy jednego z 
wodzów Armji Zbawienia praktyczny „dok­
tór“ zaproponował mu swoje usługi i został |
przyjęty w charakterze kaznodziei tej organi­
zacji. Władając biegle językiem czeskim, 
kaznodzieja Juan objeżdżać począł wsie i mia 
steczka. W pewnej wsi do płomiennego kazno­
dziei zwróciła się młoda niewiasta, będąca w 
tych samych kłopotach co i panienka z Białej 
Podlaskiej. Szlachetny kaznodzieja przejął się 
losem swej nieszczęśliwej owieczki i ożenił się 
z nią w ten sam sposób, co z pierwszą swoją 
małżonką, z tą jedynie różnicą, że honorarium 
otrzymał prawdopodobnie w koronach cze- PWoij 
skich. Prtez

Ponieważ jednak druga pani Juanowa Ohom wienii 
^ka, pokochawszy swego dobroczyńcę napraw- dzień 
dę chciala z nim na zawsze zamieszkać, Don 
Juan porzucił szeregi Armji Zbawienia i po- dynie 
wrócił znowu do Warszawy. dania,

szła 1 
Don Juan — profesorem w gimnazjum chodzi 

żeńskiem. dukov
Po powrocie do Polski, Don Juan po kil­

ku tygodniowych poszukiwaniach otrzymał sta 
nowisko profesora języków obcych w pew- 
nem prywatnem gimnazjum żeńskiem w War­
szawie. Po jakimś czasie dyrekcja szkoły 
uważając, że zdolności pedagogiczne „profeso­
ra“ Chomskiego nie stoją na wysokości wy­
magań, zwolniła nagle niefortunnego pedagoga.

Don Juan organizuje bal sylwestrowy
Nie mając środków do życia i nie mogąc 

znaleźć nowej żony z pieniędzmi i dzieckiem, 
„profesor Chomski“ wpada na nowy pomysł. 
Nie tracąo czasu przystępuje do organizacji 
wielkiej zabawy sylwestrowej. Przedsprzedaż 
biletów daje pokaźne zyski, ale niezapłacone 
podatki narażają „biednego“ Juana na wysoką 
grzywnę. „D.“ Chomski nie czeka na roz­
czarowanie gości, opuszcza Warszawę i uda je 
się pośpiesznie do Katowic.

Don Juan obiera zawód lekarski.
W Katowicach „dr.“ Chomski decyduje się 

„przerzucić na medycynę“ i przystępuje d« 
spółki z dr. homeopatą Ziółkowskim, który 
zorjentowawszy się wkrótce, że ma do czynie­
nia z os/.ustem, zawiadamia o tern policję.

Tymczasem „dr.“ Chomski bawi w War­
szawie, skąd zostaje wysiedlony do Gdańska 
jako niepożądany cudzoziemiec i wymyśla no­
wy zarobek w postaci pocztówek pornogra­
ficznych, które mają duże powodzenie.

Don Juan kończy karjerę w Gdyni.
Aresztowany przez policję gdańską i osa­

dzony na 6 miesięcy więzienia „dr.“ Juan ko­
rzystając z przesłuchiwania go w kancelarii 
sądowej wybiega na korytarz, z korytarza do 
westybulu i wreszcie na ulicę; tegoż samego 
dnia wylądowuje w Gdyni, gdzie już po kil­
ku dniach ogłasza się w pismach i robi karje­
rę słynnego homeopaty.
. Obecnie do policji katowickiej ze wszyst­
kich stron napływają skargi na pomysłowego 
oszusta, przyczem, jak się okazuje żonaty 
dwukrotnie Juan posiadał już całą serję no­
wych narzeczonych, z któremi miał widocznie 
kolejno się żenić, naturalnie za zwrotem od­
powiednich kosztów małżeństwa i nazwiska.
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OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej •«•••• 0.20 zł 
w tekście na pierwszej stronie..............................  ... 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie.........................  . 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach.............................................. 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki. 
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen.

50 fen. 
10 fen.

W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-Iamowej . 
„ „ „ „ „ „ „ 4-łamowej .
w „ drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . .

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ..«•••• 
Z odnoszeniem do domu.......................... ..... . . . .
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ...... 
Pod opaską. .............................................................................
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca

z odbieraniem w administracji wyprost .

2.50 zł 
2.80 zł 
2.89 zł
4.50 zł 
2.00 g<l

.. „ z uuuwraniem w aunnnisiracj i wpiw . . . 1.75 gd
Zagranicą ............................................................................................4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Mężnicki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

UWAGI: .
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotowkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy zu 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów', powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grinismann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mars*. 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskl, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew, ul. Kościuszki 1.
Za ogłoszenia odpowiada Administracja.Wydawcat Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.
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